
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

ROK XIII. Nr. 3—(111).

DZIENNIK URZĘDOWY
KURATOftJIIM OKRĘGU SZKOLNEGO BRZESKIEGO

M A R Z E C 1 9 3 6 R.

T R E S C:

Poz.

15.

Str.

Kwalifikacje zawodowe do nauczan ia  w 
szkołach i na kursach  zawodowych . . .  74

16. Dodatki w naturze dla nauczycieli państwo-
. wych ludowych szkól ro ln iczy ch .......................... 75

17. Kwalifikacje zawodowe wychowawczyń 
p r z e d s z k o l i ................................................................

18. Opłaty za egzam in  dla eks ternów  w pań ­
stwowych szkołach zaw odow ych ......................

19. Opłaty za dyplomy nauczycieli  szkół zaw o­

dowych ......................................................................
20. Wycieczki szkolne przybywające do Wilna 

w celu złożenia hołdu S ercu  Marszałka 
P i ł s u d s k i e g o ..........................................   . . .

21. Zwolnienia od c ł a ..................................................... 79
22. Ulgi p rze jazdow e dla abso lw entów  szkół . 79

O d z n a c z e n i e ................................................................80
Ruch s ł u ż b o w y .......................................................... 80

76

77

78

78

Poz. Str.

K om unikaty ........................................................................80
W ydawnictwa dozwolone do użytku szkol­

nego 84

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W f l .

Słowo od Redakcji  ....................................... 86
Uwagi o akcji op iekuńcze j— Z. Berych . . 87
Nasza korespo nd enc ja  z Kruhowiczami —
S. T r e u g u t .............................................................. 87
Z H orodna— Kolonji do Łomży—J. Serdyk. 91
Zestawienie wpływów T-wa P. B. P. S. P. 
za czas od 1.VII.34 r. do 28.11.35 r. i od
1.V11.35 r. do 29.11.36 r .........................................95
K r o n i k a ......................................................   97
K omunikaty .............................................................. 98
Nowe książki i c z a s o p i s m a ............................ 103

Ile osób pozyskałeś na członków Towarzystwa Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszechnych?



74 Dziennik Urzędowy Nr 3 —( U l )

15.

ROZPORZĄDZENIE

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

z dnia 28 l i s topada  1935 roku

o kw alifikacjach zawodowych do nauczania 
w szkołach i na kursach zawodowych.

(P rz ed ru k  z Dz, U. R. P. z d n ia  24 g ru d n ia  1935 ro k u  
Nr. 94, p oz . 593).

Na pods tawie  art.  5 — 10, 12, 13. 17 i 19— 
21 rozporządzenia  Prezydenta Rzeczypospoli tej  
z dnia 21 października  1932 r. o kwalif ikacjach 
zawodowych do  nauczan ia  w szkołach i na 
ku rsac h  zawodowych*)  (Dz. U. R. P. Nr. 91, 
poz. 774), zm ie ni onego  art.  59 rozporządzenia  
Prezydenta  Rzeczypospoli tej  z dnia 28 grudnia  
1934 r. o u n o r m o w a n i u  właściwości  władz i t ry­
bu p o s tę p o w a n ia  w n iektórych działach a d m i n i ­
stracji pańs twowej  (Dz. U. R P. Nr. 110, poz. 
976), za rz ądz am ,  co następuje :

§ 1. Artykuły,  wym ie n io ne  w roz po rz ą ­
dzeniu niniej szem bez okreś lenia,  oznacza ją  prz e­
pisy rozporządzenia Prezydenta  Rzeczypospoli tej  
z dnia 21 paździe rnika  1932 r. o kwalifikacjach 
zawodowych do  na uc zania  w szkołach  i na 
ku rsach  zawodowych (Dz, U R P Nr 91 
poz. 774).

Do art. 5 lit. a i art. 7 pkt. 1 lit. a.

§ 2. Za dy p lo m  szkoły wyższej uważa  się 
d yp lo m  ukończenia  s tua jów w szkole a k a d e ­
mickiej  lub w szkole wyższej n i eakademickie j ,  
przewidzianej  w art. 51 i 52 us tawy z dnia l l  
m3rca  1932 r. o ustroju szkolnictwa (Dz. U. R. 
P. Nr. 38, poz, 389). Pr o g ram  tych s tud jów p o ­
winien o b e jm o w a ć  dziedziny wiedzy, o d p o w i a ­
da ją ce  p r zedm io to m ,  których p r a g n ą  na ucz ać  
osoby,  u b ie ga j ące  się o kwalifikacje.

Za świadec two równowa żne  z d y p l o m e m  
szkoły wyższej u w ażane  jes t  świadec two u k o ń ­
czenia nauki  w szkole z Kursem nauki ,  t rw ają­
cym nie krócej  niż 3 lata, do  której wa ru n k ie m  
przyjęcia jest  ukońc zenie  8 klas szkoły ś redniej  
ogólnoksz ta łcącej  d a w n e g o  typu i uzyskanie  
świadec twa m a tu ra ln e g o ,  lub ukończenie  o d p o ­
wiedniego  l iceum w ed ług  n o w e g o  ustroju szkol­
nictwa.

Do art. 5 lit. b, art, 6 lit. b, art. 12 pkt. 1
lit. b, i pkt, 2 lit. b.

§ 3. Za prak ty kę  z a w od ow ą  nienauczy-  
c ie lską  uw aża  się prak tykę  w j e d n y m  z działów 
życia go sp odarczeg o ,  z k tórym m a ją  be z p o śr e ­
dni  związek pr zedm iot y  nauczania ,  o b r a n e  przez

*) V ide Dz. Urz. M in. W. R. i O. P. Nr. 7 p . 91
z 1932 r. w zg lęd n ie  Dz. Urz. K. O. S. P. Nr. 19 p. 71 z 1932 r.

oso b ę  ub ie ga ją ca  się o kwalifikacje do  n a u ­
czania w szkołach zawodo wych .  Praktyka  p o ­
winna po gł ęb iać  wiadomo śc i  i sprawnośc i  za­
wodow e w zakres ie ob ranych  przedmiotó w n a ­
uczania.

Praktyka ta t rwać powinna  w w y p adk ach  
przewidzianych art. 5 lit. b — 2 lata, w art.  6 
lit. b — 3 lata, w art. 12 pkt.  1 lit. b — 5 lat, 
w art.  12 pkt, 2 lit b — 3 lata.

Do art. 5 lit c, art. 6 lit. c, art. 7 pkt. 1 lit. c. 
art. 8 pkt 1 lit c, art. 12 pkt. 1, lit. c i pkt. 2 
lit. c.

§ 4. 1. Kursy pe da g o g ic z n e  or ga n iz o w a ­
ne są przez władze szkolne lub u p o w ażni one  
przez nie instytucje.

Organizac ję  i p r o g r a m  nauczania  na  tych 
kursach  ustalają o s o b n e  zarządzenia.

2. Prak tyka  peda g o g ic z n a  powinna  o b e j ­
m o w a ć  przedmioty  nauczan ia ,  w ch od zące  w z a ­
kres  kwaiifikacyj,  o które ub iega  się kandydat ;  
p rak tyka  ta trwa co najmr. iej  dwa lata z liczbą 
godz in zajęć tygodn iowo nie mnie jszą niż 6. 
O wyniku praktyki  o rzeka  władza szkolna ,  k t ó ­
rej d a n a  szkoła bezp o śr ed n io  podl ega .

Do art. 6 lit. a, art. 8 pkt. 1 lit. a.

§ 5. Za świadec two szkoły, równoważnej  
ze szkołą zawodową  s topnia  l i cealnego,  uw aża ­
ne ;est: a) świadec two ukończenia  szkoły zaw o­
dowej z k u r s e m  nauki ,  t rwającym nie krócej  niż 
2 lata,  do  której w a r u n k i e m  przyjęcia jest  u k o ń ­
czenie 6 klas ośm io le tn ie go  g i m n a z j u m  o g ó l n o ­
ksz tałcącego  lub pos iadanie  cenzusu  ró w now ar ­
tośc iowego,  a lbo  b) świadec two ukończenia  ś r e ­
dniej szkoły zawodowej  z k u r s e m  nauki ,  t r w a ją ­
cym nie krócej  niż 4 lata, do  której wa ru n k iem  
przyjęcia jest  ukończenie  co na jmn ie j  7 od d z ia ­
łów sześcio lub s iedmiok lasowe j  publicznej  sz ko ­
ły powszechnej  lub p os ia dani e  cenzusu  r ó w n o ­
wartośc iowego.

P r o g r a m y  nauki  tych szkół powinny ob e j ­
m o w a ć  dziedziny wiedzy o d p o w ia d a ją c e  pr zed ­
mi oto m.  których p r a g n ą  n auc za ć  ospby,  u b i e ­
ga jące  się o kwalifikacje.

Do art 7 pkt 2 iit. b, art. 8 pkt. 2 lit. b, art. 
9 lit. b, art. 10 lit. b.

§ 6. Kursy spec ja lne ,  w pr ow adza jące  w za­
ga dn ie n ia  szkolnictwa zaw odo we go,  o r g a n iz o ­
w ane  są przez władze szkolne lub upowa żn ione  
przez nie instytucje.

Kursy te b ę d ą  tworzone  odrębni e  dla n a ­
s tępujących  działów szkolnictwa zaw odo wego,  
dla szkolnictwa przemysłowego,  h and lo w ego ,  
rolniczego i go sp o d a r s t w a  d o m o w e g o .
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O r g a n i z a c j ę  i p r o g r a m  n a u c z a n i a  n a  tych 
k u r s a c h  u s t a l a j ą  o s o b n e  z a r z ą d z e n i a .

Do art. 12 pkt. 1 lit. a.

§ 7. Za  św i a d e c t w o  szkoły,  r ó w n o w a ż n e j  
ze sz ko łą  z a w o d o w ą  s t o p n i a  g i m n a z j a l n e g o ,  
u w a ż a n e  j e s t  ś w i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  szkoły  z a ­
w o d o w e j  z k u r s e m  n a u k i ,  t r w a j ą c y m  n ie  k róce j  
niż 3 lata ,  d o  k tóre j  w a r u n k i e m  przy jęc ia  j e s t  
u k o ń c z e n i e  co  n a , m n i e j  4 o d d z i a łó w  p ub l i c zn e j  
szkoły  p o w s z e c h n e j ,  a l b o  św i a d e c t w o  w s k a z a n e  
p o d  lit. a lu b  b w § 5 n in ie j s z eg o  r o z p o r z ą ­
d ze n ia .

P r o g r a m y  n a u k i  tych  szkół  p o w in n y  o b e j ­
m o w a ć  p r a k t  cz n ą  n a u k ę  o d p o w i e d n i e g o  z a ­
w o d u .

Do art. 12 pkt. 2 lit. a.

§ 8. Za  ś w i a d e c t w o  szkoły,  r ó w n o w a ż n e j  
ze szko łą  mis t r z ów  i szko ła  nadzorców. ' ,  u w a ż a ­
n e  jes t  św i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  szkoły mis t r z ów  
(m aj s t r ó w )  lub  s z k c ły  n a d z o r c ó w  d a w n e g o  
typu.

P r o g r a m y  n a u k i  tych  szkół  p o w in n y  o b e j ­
m o w a ć  p r a k ty c z n ą  n a u k ę  o d p o w i e d n i e g o  z a ­
w o d u .

Do art. 13.
§ 9. 1. Do  n a u c z a n i a  w c h a r a k t e r z e  n a u ­

czycieli  w sz k o ła c h  p r z y s p o s o b i e n i a  z a w o d o w e ­
go ,  o p a r t y c h  o  1 szczeb e l  p r o g r a m o w y  szkoły 
p o w s z e c h n e j ,  w y m a g a n e  s ą  kwa l i f ikac je  t a k ie
s a m e  j a k  d la  szkół  z a w o d o w y c h  niższych.

2. Do  n a u c z a n i a  w c h a r a k t e r z e  n a u c z y c i e ­
li w sz k o ła c h  p r z y s p o s o b i e n i a  z a w o d o w e g o ,  
o p a r t y c h  o II i 11! szczebe l  p r o g r a m o w y  szko ły 
p o w s z e c h n e j ,  w y m a g a n e  s ą  kwa l i f ikac je  t a k ie
s a m e  j a k  d la  szkół  z a w o d o w y c h  s t o p n i a  l i cea l­
n e g o  i g i m n a z j a l n e g o  z t e rn ,  że d o  n a u c z a n i a
m o g ą  być d o p u s z c z a n e  o s o b y ,  k t ó re  u zys ka ł y
św i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  szko ły  z a w o d o w e j  s t o p ­
nia  c o n a j m n i e j  l i cea lne go .

3. Do  n a u c z a n i a  w c h a r a k t e r z e  n a u c z y c i e ­
li w s z k o ł ac h  p r z y s p o s o b i e n i a  z a w o d o w e g o ,  o p a r ­
tych o p r o g r a m  g i m n a z j u m  lu b  l i c e u m  o g ó l n o ­
k s z t a ł c ą c e g o  lu b  z a w o d o w e g o ,  w y m a g a n e  są  
kwai  f ika c j e  t a k ie  s a m e  j a k  d la  szkó ł  z a w o d o ­
wych  s t o p n i a  l i c e a ln e g o  i g i m n a z j a l n e g o .

4. Do  n a u c z a n i a  w c h a r a k t e r z e  i n s t r u k t o ­
ra w sz k o ła c h  p r z y s p o s o b i e n i a  z a w o d o w e g o  
w y m a g a n e  s ą  kwa l i f i kac je  t a k ie  s a m e  j ak dla 
in s t r u k to r ó w  w s z k o ła c h  z a w o d o w y c h  ty p u  z a ­
s a d n i c z e g o  o ra z  d o k s z ta ł c a j ą c y c h .

Do art. 19.
§ 10. !. Kwali f ikacje  z a w o d o w e  n a u c z y ­

cielskie ,  u z y s k a n e  na  p o d s t a w i e  art .  5, /  i 9, s ą

w y s t a rc za ją c e  d la  wszys tk ich  d o t y c h c z a s o w y c h  
szkó ł  z a w o d o w y c h  o d p o w i e d n i c h  dz ia łów.

2, Kwal i f ikacje z a w o d o w e  na u c zyc ie l sk ie ,  
u z y s k a n e  n a  p o d s t a w i e  ar t .  6, 8 i 10,  są  w y ­
s t a r c z a ją c e  d la  d o t y c h c z a s o w y c h  sz kó ł  z a w o d o ­
wych  o d p o w i e d n i c h  dz ia łów,  z w y ją tk ie m  szkół ,  
d o  k tó rych  w a r u n k i e m  przyjęcia  j e s t  u k o ń c z e ­
n ie  co  n a j m n i e j  6 k la s  o ś m i o l e t n i e g o  g i m n a z j u m  
o g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o  lu b  p o s i a d a n i e  c e n z u s u  rów- 
n o w a rto śc io w e g o .

3. Kwal i f ikacje z a w o d o w e  in s t ruk to r sk i e ,  
u z y s k a n e  na  p o d s t a w i e  ar t .  12, są  w y s t a r c z a j ą ­
ce  d la  wszys tk ich  d o t y c h c z a s o w y c h  szkół  z a w o ­
d o w y c h  o d p o w i e d n i c h  dz ia łów.

Do art. 20.

§ 11. N a u c z y c i e l o m  i i n s t r u k t o r o m ,  cz y n­
n y m  w d n i u  26 p a ź d z i e r n ik a  1932 r., a n ie  p o ­
s i a d a  ą c y m  kwal i f ikacy j  z a w o d o w y c h ,  zezwala 
s i ę  na  n a u c z a n i e  d o  c z as u  w p r o w a d z e n i a  d o  
szkól  ( k u r s ó w )  z a w o d o w y c h ,  w k tó rych  s ą  z a ­
t r u d n ie n i ,  — z a s a d  o r ga n iz ac j i  s zko l n ic twa ,  u s t a ­
lonych  w u s ta w ie  z d n ia  11 m a r c a  1932 r.

§ 12. R o z p o r z ą d z e n i e  n in ie jsze w ch o d z i  
w życie z d n i e m  og łosz en ia*) .

K i e r o w n i k  
Mini s t e r s twa  W y z n a ń  Re l igi jnych 
i O ś w ie c e n i a  Pu b l i c z ne go :

( - )  K. Chyliński.

16.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia  
Publicznego.

z d n ia  21 s tycznia  1936 r.

0 dodatkach w naturze dla nauczycieli państw o­
wych ludowych szkół rolniczych.

(P rzedruk z Dz. U. R. P. Nr. 9 poz. 89 z 1936 r.).

N a  p o d s t a w i e  art .  6 pkt .  3 us t a w y  z d n i a  
9 l ipca 1920 r. o [ u d o w y c h  s z k o ła c h  ro lniczych  
(Dz. U R. P. Nr. 62,  poz.  398)  o r a z  ar t .  3 i 5 
r o z p o r z ą d z e n i a  P re z y d e n ta  Rz ec zy po sp o l i t e j  z dn ia  
21 m a j a  1932 r. o  u s t a n o w i e n i u  u r z ę d u  Mini s t ra  
Ro ln ic twa  i R e f o r m  R ol ny ch  (Dz.  U.  R. P. Nr.  51, 
poz.  480)  z a r z ą d z a m  co  n a s t ę p u j e :

§ 1. O p r ó c z  u p o s a ż e n i a ,  p r z e w i d z i a n e g o  
o g ó l n e m i  p r z e p i s a m i  u p o s a ż e n i o w e m i  d la  n a ­
uczyciel i  szkół  z a w o d o w y c h ,  o t r z y m u j ą  k ie ­
rownicy  (czki) i n a u c z y c i e l e  (Iki) l u d o w y c h  szkół  
rolniczych:

1) m i e s z k a n i e  w r o z m i a r a c h :  d la  s a m o t n y c h
1 po kó j ,  d la  p o s i a d a j ą c y c h  ro d z in ę  i p r ow a-

*) t. j. z dniem  24 g rudnia  1935 r.
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dzących z nią wspóln e  go sp o d a r s t w o  d o m o w e ,  
co na jmnie j  2 pokoje  i kuchnię ;

2) w zam ia n  o pa łu ,  światła i na tura l jów 
w / p ł a c a  się ekwiwalen t  pieniężny w kwocie 30 zł. 
miesięcznie.

§ 2. Wym ieni ony  w § 1 pkt.  2 ekwiwalent  
p ła tny jest  w t e rm in ach ,  p rzewidz ianych  w § 1 
us tęp  1 rozporządzenia  Rady Minist iów z dnia 
20 stycznia 1934 r. w sprawie  te rm in u  płatności  
u p osażen ia  (Dz. U. R. P. Nr. 8, poz. 63).

§ 3. Rozporządzenie  niniejsze wchodzi  
w życie z d n i e m  ogłoszenia  z m o c ą  o b o w i ą z u ­
jącą o d  dnia 1 lu tego  1934 r.

Je d n o c z e ś n ie  t r acą  m o c  wszelkie przepisy 
w s p raw ach  u n o r m o w a n y c h  niniej szem rozpo 
rządzeniem,  a w szczególności  § 3 ro zpo rz ądze ­
nia Ministra Rolnictwa i Dóbr  Pańs twowych 
z dnia 16 m arca  1921 r. (Dz. U, R. P. Nr. 38, 
poz. 229).

Minister  Wyznań  Religijnych 
i Oświecenia  Publ icznego  

( —) W. Ś w ię tosław sk i.

17.

Z A R Z Ą D Z E N I E

M inistra W yznań R elig ijnych  i O św iecenia 
Publicznego

z dn ia  20 lu tego  1936 r. Nr. 11 P — 527/36

w sp raw ie  kw alifikacy j zaw odow ych w ycho­
w aw czyń przedszkoli.

Na pods tawie  art. 11 rozporządzenia Prezy­
dent a  Rzeczypospoli tej  z dn ia  27 października  
1933 r. o kwal if ikacjach zawodowych wycho­
wawczyń przedszkol i*)  (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 
645) wydaję na s t ę p u ją c e  zarządzenie  w sprawie  
wykonania  poszczególnych  a r tykułów powyższe­
go  rozporządzenia  Prezydenta:

do  art.  2.

§ 1. Minister  Wyznań  Religijnych i Oświe­
cenia Publ icznego  m oż e  uznać  inne  s tudja  za 
równoznaczne  z u k o ńczen ie m  P ańs tw ow ego  Se- 
m i n a r j u m  lub Liceum  dla wychowawczyń przed­
szkoli na  sk ut ek  od p o w ie d n io  u d o k u m e n t o w a ­
n e g o  p od ani a  o s ó b  za in te re sow anych ,  wnies io­
n e g o  do  Ministerstwa W. R. i O. P. przez Ins pek­
to ra t  Szkolny,  na k tór ego  teren ie  przebywają .

d o  art.  3.

§ 2. Osoby,  po s ia d a ją c e  w myśl  o b o w i ą ­
zujących przepisów kwalif ikacje zaw odow e do  
na uczani a  w publ icznych i p rywatnych szkołach 
powszechny ch ,  m o g ą  je rozszerzyć na p ro w adz e ­
nie zajęć wychowawczych w przedszkolach  przez

*) V id e D z. Urz. M in. W. R. i O . P. Nr. 8  p. 116 
z 1934 r.

zdanie  e g z a m i n u  u z up e łn ia ją ce go  w myśl  p rze­
pisów § 33 R e g u la m in u  e g z a m i n u  ko ń c o w e g o  
w S e m in a r ja c h  Ochroni ar sk i ch  z dn ia  28 paź ­
dziernika 1929 r. (Dz. Urz. Min. W.R. i O.P.  Nr. 13).

d o  art.  4.

§ 3. (1) Minister  W. R. i O. P. m o ż e  uznać 
za po s i ada ją ce  kwalif ikacje z a w o d o w e  do  pr o ­
wadzenia  zajęć wychowawczych w przedszkolach  
osoby ,  nie m a ją ce  w myśl  rozporządzenia  Pre­
zydenta z dnia 27 paźdz ie rnika  1933 r, o kwali­
f ikacjach zawodowych wychowawczyń przedszkoli  
(Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 645) kwalifikacyj za­
wodowych,  o ile p rzed d n i e m  30 października  
1933 r. j a k o  t e r m i n e m  wejścia w życie tego  
rozporządzenia  ukończyły 30 rok życia i odbyły 
cona jmnie j  t rzyletnią pr ak tykę  w przedszkolach,  
u z n a n ą  za wybitną.  Minister  W. R. i O. P. d o ­
konywa uznania  piaktyki  w przedszkolach za 
wybi tną łącznie z przyznawan iem kwalifikacyj 
na sk u te k  odpow ie dni o  u d o k u m e n t o w a n e g o  p o ­
dania  za in te resowanej  o s o b y  — na podstawie:  
1) opinji Inspektora  Szkolnego  tego  O b w o d u ,  na 
k tórego  teren ie  d a n a  os o b a  pracowała  lub p ra ­
cuje i 2) wniosku  Kura tora  O k r ę g u  Szkolnego.  
Do Inspektora  Szkolne go  należy n a d to  stwier­
dzenie  faktu odbyc ia  trzyletniej praktyki  w p rz e d ­
szkolach  przed d n ie m  30 paźdz ie rn ika 1933 r.

(2) Podan ia  o przyznanie kwalifikacyj  w n o ­
sić należy d o  Ministerstwa W. R, i O. P. za p o ­
ś r ednic tw em  Inspekto ra tu  Szkolnego,  na  k tóre­
go  teren ie  o so b a  za in te re so wan a  przebywa.

do  art. 5.

§ 4. (1) O s o b y  czynne  w przedszkolach
przed wejśc iem w życie rozporządzenia  Prezy­
de n ta  Rzeczypospoli tej  z dn ia  27 paźdz ie rnika  
1933 r. t. j. przed d n ie m  30 października  1933 r., 
które przed tym t e r m i n e m  odbyły w przed­
szkolach cona jmn ie j  dwule tn ią  praktykę ,  u z naną  
za zadaw ala jącą  i nie pos iada ją  kwalifikacyj,  
m o g ą  je uzyskać  do  końca  1936 r. przez złoże­
nie przed Pańs twową Komisję Egzaminacy jną  
sp ec ja l neg o  eg z a m in u .

(2) Egz amin  ten sk łada  się z części t e ch ­
nicznej,  p i śmie nne j  i ustne j,  która winna n as t ę ­
pować  zawsze jako  osta tn ia .  Cześć techniczną 
e g z a m in u  s tanowi  eg zam in  z rysu nku,  robót  
ręcznych,  śp iewu i ćwiczeń c ielesnych;  część 
p i ś m ie n n ą  e g ż a n r n  z języka polskiego;  część 
us tną  eg zam in  z rel igj :, języka polskiego,  nauki
0 Polsce oraz  p e da go gi k i  wraz z psychologją
1 n a u k ą  o fizycznem i psychicznem w ychowaniu  
dziecka w wieku przedszkolnym.

(3) O pa r ty  o p r o g r a m  nauki  w państwo-  
w e m  s e m i n a r j u m  och ro n ia rsk i em e g z a m i n  wi­
nien mieć  c h a ra k te r  p rzedewszystk iem prak tycz­
ny, w zakresie zaś poszczególnych  przedmiotów 
winien  ogr an iczać  się do  najważniejszych e le ­
me n tó w.  Egzamin  ten winien wykazać — ob ok
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poziomu ogólnego wykształcenia kandydatek — 
przedewszystkiem dokładniejszą znajomość i 
właściwe zrozumienie rzeczy istotnych, niezbęd­
nych do należytego prowadzenia zajęć w przed­
szkolach.

§ 5. (1) Egzamin odbędzie się w marcu,  
czerwcu, wrześniu i grudniu 1936 r. w państwo­
wych seminarjach ochroniarskich w Krakowie, 
Lwowie, Poznaniu,  Warszawie, Wilnie i Mysło­
wicach. Termin grudniowy przeznacza się j edy ­
nie na powtórzenie egzaminu;  na życzenie inte­
resowanych można powtórzyć egzamin i w jed­
nym z dwu poprzednich terminów. Kuratorowie 
Okręgów Szkolnych (Wojewoda Śląski) powo­
łują specjalne Państwowe Komisje Egzamina­
cyjne i wyznaczają swoich delegatów, jako 
przewodniczących.

(2) Podania o dopuszczenie do egzaminu 
wnoszą kandydatki  przez Inspektorat  Szkolny, 
na którego terenie pracowały lub pracują, do 
właściwego Kuratorjum Okręgu Szkolnego. Do 
podania należy dołączyć: metrykę urodzenia,
życiorys własnoręcznie napisany,  posiadane 
świadectwa szkolne, potwierdzone przez właści­
wych Inspektorów Szkolnych, dowody praktyki 
w przedszkolu, spis przestudjowanych podręcz­
ników i przeczytanych książek oraz niepodkle- 
joną fotografję, opat rzoną na stronie przedniej 
własnoręcżnym podpisem kandydatki.

(3) Uznania dwuletniej praktyki za zada­
walającą dokonywa Inspektor Szkolny tego o b ­
wodu szkolnego, na którego terenie kandydatka 
pracowała przed dniem 30 października 1933 r. 
Przy ustalaniu oceny praktyki kandydatki  winien 
Inspektor Szkolny wziąć pod uwagę jej uspraw­
nienie w zakresie należytego prowadzenia zajęć 
w przedszkolu.

(4) Kuratorjum po stwierdzeniu, czy kan ­
dydatka spełnia warunki,  wskazane w art. 5 
rozporządzenia Prezydenta,  przesyła podanie do 
Dyrekcji państwowego seminarjum ochroniar­
skiego, przy którem powołało specjalną komisję 
egzaminacyjną.  Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Lubelskiego skierowuje podania kandydatek 
swego Okręgu do Dyrekcji Państwowego sem i­
nar jum ochroniarskiego w Warszawie, Kurato­
rjum O. S. Łuckiego — do Lwowa, Kuratorjum 
O. S. Brzeskiego — do Wilna.

(5) Egzamin odbywać się będzie przy za­
stosowaniu wskazań §§ 38 — 46, 48 — 52, 54 
i 55. — Regulaminu egzaminu końcowego w 
seminar jach ochroniarskich z dnia 28 paździer­
nika 1929 r. (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 
Nr. 13, poz. 186).

(6) Egzamin może być powtórzony jeden 
raz i tylko w ęiągu 1936 r.

(7) Opłata źa egzamin wynosi 20 (dwa­
dzieścia) złotych,

do art. 6.

§ 6. Wymieniony w art. 6 rozporządzenia 
Prezydenta egzamin końcowy będzie się, aż do

odwołania,  odbywał według przepisów Regula­
minu egzaminu końcowego w seminarjach 
ochroniarskich z dnia 28 października 1929 r. 
(Dz. Urz, M. W. i O. P. Nr. 13, poz. 186).

do art. 8.
§ 7. Zazwolenia na prowadzenie zajęć 

wychowawczych w przedszkolach osobom,  nie 
posiadającym kwalifikacyj zawodowych w myśl 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 27 października 1933 r. o kwalifikacjach 
zawodowych wychowawczyń przedszkoli (Dz. U. 
R. P. Nr. 85, poz. 645), udziela, na podstawie 
art. 8 tego rozporządzenia,  właściwy Kurator 
Okręgu Szkolnego (Wojewoda Śląski).

§ 8. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 

( —) W. Św iętosław ski-

18.

M I N I S T E R  
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

O K Ó L N I K  Nr 99.

z dnia 30 listopada 1935 r. (I. R-8368/35)

w sprawie zmiany niektórych postanowień  
okólnika Nr. 97 z dnia 30 czerw ca 1934 r. 
(I R-5130/34) o opłatach za egzam in dla ek ster­
nów w państwowych szkołach zawodowych.
(P rz e d ru k  z Dz. Urz. M in. W. R. i O. P. Nr. 12 p. 213 

z 1935 r.).

W zarządzeniu Ministra W ,znań  Religij­
nych i Oświecenia Publicznego z dnia 30 czerw­
ca 1934 r. Nr. I. R-5130/34*) wprowadza się 
z mocą obowiązującą od dnia ogłoszenia nas t ę­
pujące zmiany:

Taksę za duplikaty świadectw, wydawanych 
eks ternom,  (pkt. 5) ustala się na 10 zł.

Ustęp piąty (dotyczący sposobu uiszczania 
taksy za duplikaty świadectw) otrzymuje brzmie­
nie następujące:  „Za wydanie dupl ikatu świa­
dectwa uiszczają eksterni prócz taksy, wymie­
nionej w punkcie 5, opłatę s templową znacz­
kami  w wysokości przewidzianej w przepisach
0 opłatach stemplowych. Dyrekcje o t rzyma­
ne znaczki naklejają na wydanym duplikacie
1 kasują" .

Ustęp siódmy (określający przeznaczenie 
opłat) otrzymuje brzmienie następujące:  „Do 
chód z taks, wymienionych w punktach 1, 2. 
3-a, 3 b, 4 i 5, Dyrekcje szkół otrzymują do
swojej dyspozycji na pokrycie wydatków, prze­
widzianych w zatwierdzonych przez Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego rocznych planach finansowo-

*) Dz. Urz. M in. W. R. i O . P. z r. 1934 Nr. 6—7, 
poz . 94.
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gospodarczych, które w inne obe jm ować wyna­
grodzenia cz łonków kom is j i  egzaminacyjnej, p o ­
wołanych z poza grona nauczycie lskiego, oraz 
wydatk i kancelary jne związane z przeprowadza­
n iem  praktycznego e gza m in u " .

K ie row n ik  Ministerstwa Wyznań 
R elig i jnych  i Oświecenia Publicznego: 

( — )  K, Chyliński.

19.

M I N I S T E R
Wyznań R elig ijnych i Oświecenia Publicznego  

OKÓLNIK Nr. 110.

z dnia 28 lis topada 1935 r (1 R-9303/35)

o opłatach za dyplomy nauczycieli szkół 
zawodowych.

Tytu łem  zwrotu wydatków, związanych ze 
sporządzaniem d yp lom ó w  dla nauczycie li, k tó rym  
w myśl art. 16 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 21 października 1932 r. 
o kw a li f ikac jach  zawodowych do nauczania 
w szkołach i na kursach zawodowych (Dz. U. 
R. P. Nr. 91 z r, 1932, poz. 774) zostaną przy­
znane tego rodzaju kwalif ikac je , M in is terstwo 
ustala opłatę w wysokości 5 zł. (pięć złotych) 
za d y p lo m  oraz opłatę w wysokości 12 zł. 
(dwanaście złotych) za d u p l ik a t  dyp lom u.

Powyższe op ła ty  w inny  osoby za in tereso­
wane wpłacać za pośrednictwem P. K. O. na 
konto  czekowe Centralnej Księgowości M in i ­
sterstwa Skarbu Nr. 30.400, dek laru jąc je na 
fundusz specjalny M inisterstwa Wyznań Re­
l ig i jnych  i Oświecenia Publicznego pod nazwą 
„Taksa adm in is tracy jna ",

W ypełn ia jąc ska rbow y b lank ie t  nadawczy, 
który można o trzym ać w kasach P. K. O. i w 
każdym  urzędzie pocztowym, należy pisać 
w miejscu, przeznaczonym na wskazanie n um e ­
ru konta  i nazwy urzędu skarbowego, „N r .  
30.400“ „Cen ralnej księgowości Ministerstwa 
S ka rbu " ,  w wierszu, przeznaczonym na określe­
nie ty tu łu  wpła ty — „op ła ta  za d yp lom  nauczy­
ciela szkół zawodowych" względnie „op ła ta  za 
d u p l ik a t  dyp lom u  nauczyciela szkół zawodo­
w ych" ,  w wierszu przeznaczonym na wskazanie 
urzędu, na rzecz którego należność przypada,— 
.Fundusz  specjalny Ministerstwa W R. i O. P.“ 
p. n. „Taksa adm in is tracy jna ".

Prócz op ła ty  w kwocie 12 zł., ustalonej 
ty tu łem  zwrotu w yda tków  związanych ze spo­
rządzeniem dup lika tu ,  zainteresowani uiszczają 
przy odbiorze d up lika tu  opłatę s templową 
znaczkami w wysokości, przewidzianej w prze­

pisach o opłatach s templowych. O trzymane 
znaczki Kuratorja  nakleja ją na wydanym  d u p l ik a ­
cie i kasują.

Równocześnie o kó ln ik  Nr. 36 z dnia 
9 marca 1932 r. (I R 2195/32 — Dz. Urz. Min. 
W. R. i O. P. Nr. 1, poz. 7) anu lu je  się.

K ie row n ik  Ministerstwa Wyznań 
Relig i jnych i Oświecenia Publicznego: 

( — ) K. Chyliński.

20.

M I N I S T E R S T W O  

W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

Dnia 13 lutego 1936 r. Nr. I W F-37636

W ycieczki szkolne przybywające do W ilna  
w celu złożenia hołdu Sercu M arszałka  

Piłsudskiego.

W  związku z przew idywanem  w b. r. przy­
byciem większej liczby wycieczek szkolnych do 
Wilna w celu złożenia ho łdu  Sercu Marszałka, 
M in is terstwo na prośbę K u ra to r ju m  O kręgu 
Szkolnego W ileńsk iego podaje do w iadom ości, 
że wszystkie wycieczki szkolne, przybywające 
do Wilna, mogą być całkowicie obsłużone przez 
szkolne schronisko wycieczkowe w Wiln ie , które 
na okres wzmożonego ruchu dysponować będzie 
300 m ie jscam i noclegowemi.

W celu więc zapewnienia wycieczkom, 
uda jącym  się w r. b. do Wilna, odpow iednich  
w arunków  pomieszczenia i pobytu , należy prze­
strzegać następującego porządku:

1. Każda wycieczka szkolna powinna 
p rzyna jm nie j na miesiąc wcześniej przesłać 
pisemne zgłoszenie wycieczki pod adresem: 
Szkolne schronisko wycieczkowe w W iln ie  ul. 
D om in ikańska  3|5.

2. W przesłanem zgłoszeniu należy wska­
zać te rm in  pro jektowanego przyjazdu, liczbę 
osób i płeć, oraz załączyć znaczek pocztowy na 
odpowiedź.

3. Żadna wycieczka nie powiną wyjechać 
do Wilna, dopók i nie otrzyma p isem nego po ­
twierdzenia od zarządu schroniska, iż zgłoszenie 
jej zostało przyjęte i noclegi na dany te rm in  
są zapewnione.

Naczelnik Wydziału 

( - )  J. Błoński.
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21.
M I N I S T E R S T W O  S K A R B U .

N. D. IV. 2121411135

Zwolnienia od cła na zasadzie art. 22 nst. II 
p. 11 prawa celnego.

Warszawa,  dnia 27 s ie rpnia  1935r,  

O d p i s .

Do
M inisterstwa Wyznań Religijnych  

i Oświecenia Publicznego  

w m i e j s c u .

W myśl art.  22 ust.  II p. 11 ro zp orząd ze­
nia Prezydenta  Rzeczypospol i tej  ż dn ia  27 p a ­
ździernika 1933 r. o prawie ce ln em  (Dz. U. R. P. 
Nr. 84 poz. 610) władze celne m o g ą  zwolnić od 
cła p r zedm io ty  po kazow e i p o m o c e  n a u k o w e  
dla instytucyj n a u k o w y c h  oraz dla szkół, zak ła ­
dów n a u k o w y c h  i wychowawczych;  zwolnienia 
te są  d o k o n y w a n e  na  pods tawie  zaświadczeń ,  
p rzewidzianych w § 16 do  p. 11 rozporządzenia  
z dnia 9 paźdz ie rnika  1934 r. w sprawie  prze­
pisów wykonawczych  do  pr aw a c e ln ego  (Dz. U. 
R. P. Nr. 90 poz. 820), które powinny być 
p rzeds tawione  u r z ę d o m  ce lnym jednocześn ie  ze 
zg łoszeniem przedm iot ów do  o d p r a w y  celnej,  
a w każdy m  razie nie później,  jak przed wy­
d a n i e m  ich do  woln ego  obro tu ,  gdyż  tylko 
wtedy istnieje m o żność  na leżytego  usta lenia ,  
czy d a n e  zawarte w za świadczeniach  o d p o w i a ­
da ją  p rzed mio to m,  zg łoszonym do  od pr awy  
celnej.

W praktyce  zdarza ją  się j e d n a k  dość  
częste wypadki ,  iż o m a w i a n e  zaświadczenia  oraz 
wnioski o zwolnienie od cła są przeds tawiane  
do p ie ro  w pewien czas po  d o k o n a n i u  od pr aw y  
celnej  i wyda niu  przedmiotó w d o  woln ego  o b r o ­
tu,  co poc i ąga  za s o b ą  w razie uwzględnien ia  
takich wniosków zarządzenie zwrotu p o b ranych  
już na leżności  celnych.  Takie p o s !ę p o w a n ie  nie 
o d p o v i a d a  pr zepis om  ce lnym i znacznie u t r u d ­
nia ur zędowanie .  Poza tern nie zawsze  jest  
możliwe us ta len ie  tożsamośc i  już w yd anych  do 
wolnego  ob ro tu  przedmiotów,  sk utk iem czego 
w tak ich razach  wnioski  o zwrot  ui szczonego 
cła m u s z ą  byc za ła twiane odmow nie .

Z uwagi na powyższe Ministerstwo S ka rbu  
uprasza  o wydanie  zarządzenia ,  aby  instytucje 
n a uk ow e ,  szkoły, zakłady n a u k o w e  i wycho­
wawcze  przedstawiały u rz ę d o m  ce lnym zaświadcze­
nia,  przewidz iane  w § 16 do  p. 11 ro zp or ządze­
nia z dnia 9 paźdz iernika  1934 r. w sprawie  
przepisów wykonawczych  do p rawa ce lnego,  
j ednocześn ie  ze zg łoszeniem ce lnem ,  a w każdy m 
razie nie później  j ak  przed w y d a n ie m  p r z e d m i o ­

tów d o  wo ln ego  obro tu ,  względnie  o ile s a m e  
nie załatwiają formalnośc i  celnych,  aby  zaświadcze­
nia te dos ta rcza ły  u p o w a ż n io n y m  do  załatwienia 
formalnośc i  celnych o s o b o m  we właściwym
czasie.

Dyrektor  D e p a r t a m e n t u  
( —) St. Fr. Królikowski

M I N I S T E R S T W O  

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

Dnia 7 paźdz ie rnika  1935 r. Nr. 1 Praw-1480|87j35.

Zwolnienie od cła na zasadzie art. 22 ust. 11 
p. 11 prawa celnego.

do wiadomo śc i  i za s to so wan ia  się.

Naczelnik Wydziału 
( —) Kazimierz Dubiel.

22 .

M i n i s t e r s t w o  K o m u n i k a c j i
D ep artam en t H andlow o - T a ryfow y O d p i s .

Nr. HO. II-42-b/l 15.
O kreślenie spraw y. Warszawa,  d . 14.1X, 1935 r. 

Ulgi przejazdowe dla 
absolw entów szkół.

Do

W szystkich Dyrekcyj 

Okręgowych Kolei Państwowych

W ob ec  wynikłych wątpliwości  Ministerstwo 
Komunikac ji  wyjaśnia,  że w związku z w p ro w a ­
dz en ie m  od dnia 1 września r. b. u j ednos ta jn i o­
nych legi tymacyj  szkolnych,  których końcowy 
te rmin  ważności  w k a ż d e m  półroczu szko lnem  
uwzględniać  m oże  okres  feryj n a s tę pu ją cyc h  
bezpośredn io  po d a n e m  półroczu szk oln em  (le­
g i tymacje  wzoru Nr. l a  i I b  TOB),  absolwenci  
zak ładów naukowy ch ,  których w y c h o w a ń c o m  
przysługują  ulgi t aryfowe także w okres ie  feryj 
letnich (Dz. T. i Z. K. z r. 1935, Nr. 35, g r u p a  
A i B), b ę d ą  mogli  w okres ie  feryj, n a s t ę p u ­
jących bezpośr edn io  po d a n y m  okresie szkolnym, 
w k tórym ukończyli  d a n ą  szkołę,  korzystać na 
P. K. P. z ulg przejazdowych,  przewidzianych 
dla młodzieży szkolnej,  narówni  z wychowańca-  
mi tych szkół, na pods tawie  p o s ia d a n y c h  legity­
macyj  szkolnych,  których waż ność  będz ie  stwier­
d z ona  na okres  d a n y c h  feryj.

Równocześn ie odwołu je  się wyjaśnien ie  
z dnia 27 września 1934 r. Nr. HO.  11 661 34. 
z t ern jedna k ,  iż s tosownie  d o  brzmienia  § 31 
T O B E  do  dnia 1 .IX. r. b. abso lwenci  nie mieli
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prawa do  ulg i re k la m ac je  za ten  m in i ony  okres  
czasu  należy oddal ać .

Dyrektor  D e p a r t a m e n t u .  
( —) Ceceniowski.

M I N I S T E R S T W O  

W yznań Religijnych i O świecenia Publicznego

Dnia 19 l i s topada  1935 r. Nr. 1 Praw-2540jl33|35.  

Absolwenci szkól — a lg i kolejow e.

d o  wiadomośc i .

Naczelnik Wydziału 
(—) Kazimierz Dubiel.

O D Z N A C Z E N I E

Minister  S p ra w  Wewnęt rznych  zarządzen iem 
z dnia 8 stycznia 1936 r. n a d a ł  p. Tadeuszowi  
Karolowi Klużowi, nauczycielowi publ icznej  szkoły 
powszechnej  w Go ni ądz u  pow. bia łostockiego,  
m e d a l  za ra towanie  g inących  za ra towanie  
w dniu 27 m a j a  1934 r. tonących  z na ra żeni em  
w ł asneg o  życia.

K O M U N

Poszukiw anie w łaścicieli akcyj Banku Polskiego.

Ministerstwo Wyznań  Religi jnych i Oświe­
cenia  Publ icznego  jest  w po s i ad an iu  n i e o d e b r a ­
nych akcyj  B a n k u  Polskiego,  wys tawionych na 
n a s t ę p u ją c e  osoby:

1. Szołkowską  Malwinę ,
2. Kluge Wiktnra c e d o w a n a  na Karło- 

wiczową Marję.
Ministerstwo wzywa za in te r esow anych ,  by 

zgłosili miej sce s w ego  poby tu  i udowodnil i  
p r awa do  powyższych akcyj.

Konkurs w sprawie wyboru kandydatów na 
studja w Państwowym Instytucie Pedagogik i 

Specjalnej w W arszawie na rok 1936 37.

Niniejszem ogłasza  się k o n k u r s  na  s tud ja  
W Instytucie P ed agog ik i  Specja lne j ,  p rzygoto­
wu ją cym nauczycieli  do  pracy  w szkołach  
spec ja lnych dla dzieci a n o rm a ln y c h :  g łu chon ie ­
mych,  n iew ido mych,  um ys ło w o u p o ś l edz ony ch  
i m or a ln ie  zan i edb any ch .  W roku szk. 1936|37 
przewiduje się u r u c h o m ie n ie  3 działów studjów,  
a mianowic ie :  działu g ł u c h o n ie m y c h ,  m o ­
ralnie z an i edb anych  i upoś ledzony ch  umysłowo.  
O przyjęcie do  Instytutu m o g ą  się u b ie g a ć

R u c h  s ł u ż b o w y .
W INSPEKTORATACH SZKOLNYCH.

Pan M inister W. R. i O. P. p ism em  z dnia 11-go  

lu tego  1936 r. Nr. BP. 27379/35 p rzen iósł p. F ranciszka  

G liw icza, prow izor, p od insp ek tora  szk o ln eg o  w Ł ow iczu , 

z dn iem  1 m arca 1936 r. na rów norzędn e sta n o w isk o  w 

ob w o d zie  szk o ln ym  bie lsk im  z sied z ib ą  w B ielsk u  

P o d l a s k i m . _____________

S P R O S T O W A N I E .

W Dz, (Jrzęd. Kura tor jum  O, S. Brzeskie ­
go  Nr. 10 (108) z grud nia  1935 r. zos ta ła 
w wyciągu z Dziennika Taryf i Zarządzeń  Kole­
jowych mylnie w y d r u k o w a n a  Szkoła Muzyczna  
L. Wawrzynowicza  za m ia s t  L. K ahanów ny .

U Z U P E Ł N I E N I E .

Wykaz za k ła dów na ukow yc h ,  k tórych wy- 
c h o w a ń c o m  przysługują  ulgi t a ry fowe*)  (Dz. T. 
i Z. K. z 1935 r. No. 34) uzupełn ia  się na s tę pu -  
jącemi  pozycjami:

na s t ronie 507, w województwie Po- 
leskiem:

„Pińsk — Prywatne  Męskie  Ś lusarsko-  
Montersk ie  Kursy O k r ę g o w e  Wieczorowe To­
warzystwa Wojskow o-Technicznego  przy S t ow a­
rzyszeniu Inżynierów Me chan ikó w Polskich" .

I K A T Y.

us taleni  nauczyciele publ icznych szkół p o ­
wszechnych,  posiada jący:

1) pe łne  kwalifikacje nauczyciel skie,
2) najwyżej  35 lat życia,
3) d o b rą  op inję  o pracy.
Kandydac i  po  ukończeniu  ku rs u  bę dą  

obowiązani  do  pracy  nauczyciel skiej  w szkołach 
spec jalnych  I u d  nor ma ln yc h ,  ws kazanych  przez 
Ministerstwo W. R. i O.  P. p rzynajmnie j  w c iągu  
t rzech lat. Nauczyciele,  korzystający z p ła tn ego  
ur lopu  dla studjów,  którzy po ukońc zeniu  s tu ­
djów nie wywiążą się z własnej  winy z przyjęte­
go  obo wią zku  3 letniej pracy w szkołach  
specja lnych ,  b ę d ą  obowiązani  d o  zwrotu roczne­
go  uposażenia .

Pierwszeństwo w przyjęciu na s tud ja  w 
Instytucie m a ją  nauczyc iele,  pos iada jący  zna j o ­
m oś ć  j e d n e g o  z obcych  jeżyków oraz ci, którzy 
odbyli  p r ak tykę  w szkołach  spec jalnych .

Po dan ia  d o  Ministerstwa W. R. i O.  P. 
o przyjęcie do  Instytutu należy wnos ić  w drodze 
służbowej  na jpóźnie j do  dn ia  1 kwietnia r. b. d o ­
łączając  do  nich:

1) własnoręczny opis  życia i p racy  d o ­
tychczasowej ,

*) Vide Dz. Urz. K, O. S. B Nr. 10—(108) z 1935 r.
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2) m e t ry k ę  u ro d ze n ia ,
3) d o k u m e n ty ,  s tw ie rdza jące  czas i ro ­

dzaj p racy  o raz o p in ję  o pracy,
4) św iadec tw a  o d b y ty c h  s tu d jó w  w o r y ­

g in a ła ch ,
5) d w ie  n ie n a k le jo n e  fo to g ra f ję  (w zór 

u rzędow y)  z w ła sn o rę czn ym , czy te l­
n y m  p o d p is e m ,

6) dek la rac ję ,  o b o w ią z u ją c ą  do  3- le tn ie j  
p racy  w szkole, w skazane j przez w ła ­
dze szko lne.

B e zpoś redn io  prze łożona  w ładza  s łużbow a  
do łączy w yc iąg  z w ykazu  s .anu  s łużby  i k w a l i f i ­
ka cy jn e go  oraz szczegó łow ą o p in ję  o k a n d y ­
dacie.

O  os ta tecznem  p rzy jęc iu  do  In s ty tu tu  d e ­
cyd o w a ć  będzie  k o l lo k w ju m ,  k tó re  odbędz ie  się 
dn ia  20 czerwca r. b. (godz. 8 rano) w In s ty tu ­
cie P e d a g o g ik i  S pec ja lne j  w W  rszawie (A l  3 M  r- 
ja 18), po lega jące  na p racy  p iś m ie n n e j  i z re ­
fe ro w a n iu  przez k a n d y d a ta  jedne j  ze w skazanych  
pon iże j  ks iążek (s tosown ie  do  w y b o ru  przez kan -
dvda ta ) :  .

1) Ba ley  S Zarys  p sych o lo g j i  w  zw iązku
z ro zw o je m  psych ik i  dz iecka. 
Ks iążn ica A t las , (b. d ) 424 str.

2) Hessen S. Podstaw y p e d a g o g i k i .  Nasza
K s ięga rn ia  1931, 42.8 str.

3) D evey J. Szkota a dz iecko . W arszawa
Ks iążn ica -A t las .

4 ) n n M o je  p e d a g o g iczn e  c redo.
W arszaw a , Ks iążn ica  - A t las  
(b. d.).

5) J o t e j k o J .  J e d n o ś ć  szko ln ic tw a  ze s ta n o ­
w iska  p s y c h o lo g j i  i po trzeb  
spo łecznych . W arszaw a , N a ­
sza K s ięga rn ia  1929.

Jednocześn ie  przy k o l lo k w ju m  tern k a n d y ­
daci będą o b o w ią za n i  w ykazać  się zna jom ośc ią  
a n a to m j i  i f iz jo lo g j i  cz łow ieka  w zakres ie  p o ­
d rę czn ika  J. S osnow sk iego .

K a n d yd a c i,  dopuszczen i do  e g z a m in u  w s tę p ­
nego, p o d d a n i  będą na m ie jscu  b a d a n iu  le k a r ­
s k ie m u  dla s tw ie rdzen ia , czy stan ich zd row ia  
pozw o li  im  na s tud ja .  K a n d yd a c i,  k tó ry c h  egza­
m in  w y p a d n ie  p o m y ś ln ie ,  będą przy jęc i do  I n ­
s ty tu tu ,  o czem  ra s tą p i  osobne  za w ia d o m ie n ie .

W o b e c  og ran iczen ia  l iczby u r lo p ó w  p ła tnych  
na s tu d ja ,  k a n d y d a c i  zechcą zaznaczyć w p o d a ­
n iach , czy re f le k tu ją  na o t rz y m a n ie  na s tud ja  
u r lo p u  za zw ro te m  osz tów  zastępstwa bez ro z ­
łożen ia  na raty.

P odan ia  k a n d y d a tó w  In sp e k to ra ty  Szko lne  
przeszłą do  K u ra to r jó w  do  dn ia  12 kw ie tn ia  r.b. 
W  p o d a n ic h  tych  znaleźć się w in n y  n a s tę p u ­
jące dane :

1) nazw isko  i im ię ,  w iek , w yznan ie , stan
cy w i ln y ,

2) s ta n o w isko  s łużbow e  i m ie jsce  pracy ,
3) i lość la t  pracy,
4) k w a l i f ik a c je .
5) z n a jo m o ść  języka o b c e g o  i ja k ie g o .

D o  In s ty tu tu  m o g ą  być p rzy jęc i w  m ia rę  
w o ln y c h  m ie jsc  rów n ież  w y k w a l i f ik o w a n i  n a uczy ­
cie le  p ryw a tn ych  szkól pow szechnych . O d n o śn i  
ka n d y d a c i  w inn i  d o  dn ia  1 k w e tn ia  b. r. z łożyć 
p o d a n ia  do  M in is te rs tw a  za p o ś re d n ic tw e m  K u- 
ra to r ju m  O k rę g u  S zko lnego : do łącza jąc  nas tę ­
pu jące  dane:

1) w łasno ręczny  op is  życia i p racy  d o ­
tychczasow e j,

2) m e t ry k ę  u rodzen ia ,
3) d o k u m e n ty  s tw ie rdza jące  czas i io  

dzaj pracy,
4) św iadec tw a  o d b y ty c h  s tu d jó w  w o r y ­

g ina łach ,
5) d w ie  n ie n a k le jo n e  fo to g ra f ję  (w zór 

u rzędow y)  z w ła sn o rę czn ym  p o d p ise m .

K onkurs  na u rlo p y  d la  słuchaczy Państw ow ego  
In s ty tu tu  N auczyc ie lsk iego  w W arszaw ie .

N in ie jsze m  ogłasza się k o n k u rs  na u r lo p y  
dla k a n d y d a tó w  na l-szy ro k  s tu d ;ó w  w Państwo 
w y m  Ins ty tuc ie  N a u c z y c ie ls k im  w W arszaw ie  
w ro ku  s z k o ln y m  1936/37:

1. O p rzy jęc ie  m o g ą  się ub ie ga ć  k ie r o w n i ­
cy (czk i) i stali ( łe) nauczyc ie le  (k i  pu b l iczn ych  
szkó ł pow szechnych , szkół ćw iczeń przy s e m in a r ja ch  
nauczyc ie lsk ich  i szkó ł spec ja ln  ch, k tó rzy  (re) 
na jpóź  iej w r. 1933 ukoń czy l i  ( ły) Wyższy Kurs  
N aucz»c ie lsk i  lu b  a n a log iczne  s tud ja .

2- Przy p rz y jm o w o n iu  będą przedewszy- 
s tk ie m  u w z g lę d n ia n ie  osoby , k tó re  w ykaza ły  
szczególne za in te resow an ia  i uzd o ln ie n ia  p e d a ­
gog iczne  o raz zam  ło w a n ie  do  p racy  o ch a ra k te rze  
spo łe cznym  na te ren ie  szko ły  (z ro zu m ie n ie  w p ły ­
w u  czy n n ik ó w  so c jo log icznych  w p o znan iu  dz iec­
ka, w sp ó łp ra ca  szko ły  z d o m e m  i t d ).

3. Podan ia  o p rzy jęc ie  na l -s z y  rok  s tu ­
d jó w  w Ins ty tuc ie  N a u c z y c ie ls k im  na leży w nos ić  
d ro g ą  s łużbow ą  do  M in is te rs tw a  W yzn a ń  R e li­
g i jn y c h  i O św iecen ia  P ub l icznego  w  te rm in ie  do  
dn ia  1 kw ie tn ia  1936 r. i zaopa trzyć  w n a s tę p u ­
jące za łączn ik i:

a) d o k ła d n y  życ io tys , w łasno ręczn ie  n a ­
p isany z w yszcze g ó ln ie n ie m  p rzeb iegu  
do tychczasow ych  s tu d jó w  i p ra k ty k i  
nauczyc ie lsk ie j.  W życ io rys ie  na leży 
po m ie śc ić  szczegó łow e sp ra w o z d a n ie  
z do tychczasow e j p racy  w y c h o w a w ­
czej, d y d a k tyczn e j  i spo łeczne j.  Do 
życ io rysu  należy do łączyć  re fe ra t  na 
te m a t  d o k o n a n y c h  przez pe ten ta  spo ­
strzeżeń z życia dz iec i na pods taw ie  
do tychczasow e j p ra k ty k i ,

b) św iadectw a  szko lne  i e g za m in a cy jn e  
u raz inne  d o w o d y  d o k o n a n y c h  p rac 
i o d b y ty c h  s tu d jó w , np . zaśw iadczen ia  
7 u d z ia łu  w ku rsa ch  w a k a c y jn y c h  
(w o ryg in a ła ch ) ,

c) o d p is  w ykazu  s tanu  s łużby,
d) w yka z  p rz e ro b io n e j  le k tu ry ,
e) d ek la rac ję ,  w e d łu g  za łączonego  w zo tu ,
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f) 2 nienaklejone fotografje z własno­
ręcznym czytelnym podpisem.

Bezpośrednio przełożona władza służbowa 
dołączy ponadto wyciąg z wykazu kwalif ikacyj­
nego oraz szczegółową opinję o kandydacie.

4. O ostatecznem przyjęciu do Instytutu 
rozstrzygnie koilokw jum wstępne w Instytucie 
(BI. Ujazdowskie 20) po zakończeniu roku szkol­
nego. O terminie — kandydaci dopuszczeni do 
koilokw jum — będą zawiadomieni.

5. Wymagania przy egzaminie wstępnym 
(koilokwjum) oraz warunki przyjęcia podane zo­
stały w komunikacie Dyrekcji Państwowego In­
stytutu Nauczycielskiego (Dziennik Urzędowy 
Ministerstwa W. R. i O. P. Nr. 12, poz. 216 
z dnia 31.XII.1935 r.). *)

Reflektujący na przyjęcie do instytutu obo­
wiązani są z temi wymaganiami dokładnie się 
zaznajomić i według nich się przygotować

6. Kandydaci dopuszczeni do egzaminu 
wstępnego poddani będą na miejscu badaniu 
lekarskiemu dia stwierdzenia, czy stan zdrowia 
umożliwia im studja.

7. Nauczyciele, przyjęci do Instytu otrzy­
mają urlop płatny, względnie płatny za zwrotem 
kosztów zastępstwa bez rozłożenia na raty, lub 
bezpłatny na pierwszy rok studjów, t. j. na rok 
szkolny 1936 37 na warunkach określonych 
w  deklaracji. Zależnie od wyników pracy w pier­
wszym roku studjów urlop zostanie przedłużony 
na następny rok szkolny,

D E K L A R A C J A .

Prosząc o przyjęcie do Państwowego Instytutu Nauczycielskiego w Warszawie, niniejszem 
zobowiązuję się:

1. przestrzegać ściśle postanowień regulaminów, obowiązujących w Instytucie Nauczy­
cielskim i zarządzeń Dyrekcji,

2. nie obejmować bez porozumienia z Dyrekcją Instytutu Nauczycielskiego żadnych 
zajęć ubocznych,

3. w razie uzyskania, dla pracy w Instytucie NauczycielsKim, urlopu płatnego, praco­

wać — niezależnie od zobowiązań, przyjętych uprzednio z powodu pobierania sty- 

pendjum, czy urlopu — w ciągu lat czterech od daty ukończenia Instytutu w szkol­

nictwie państwowem lub publicznem na stanowisku, które wyznaczą mi władze 

szkoine najdalej w tymże okresie czasu.

Gdybym z własnej winy, czego ocenę pozostawiam władzom szkolnym, przerwał studja. 

lub po ich ukończeniu nie wypełnił zobowiązań wyżej wymienionych w punkcie 3, zobowiązuje 

się zwrócić do Skarbu Państwa całą kwotę, otrzymaną tytułem poborów służbowych w czasie 

studjów w Państwowym Instytucie, odbytych na podstawie urlopu płatnego.

K ie ro w n ik   (podpis)

Nauczyciel

szkoły klasowej w

w powiecie  __

  w__
*) Vide str. 101 n in ie jszego num eru.
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Term in egzam in ów  p aństw ow ych  na n au czy­
c ie li sz k ó ł średnich .

K o m is j a  E g z a m i n ó w  P a ń s t w o w y c h  w Wi lnie 
n a  Nauczyc iel i  Szkó ł  Ś r e d n i c h  p o d a j e  d o  w i a ­
d o m o ś c i ,  że e g z a m i n y  p a ń s t w o w e  na  nauczyc ie l i  
s zkół  ś r e d n ic h  w o k r e s ie  e g z a m i n a c y j n y m  w i o ­
s e n n y m  br.  r o z p o c z n ą  s ię  23 m a j a  br.

D o p u s z c z e n i  d o  e g z a m i n u  — w myś l  § 12 
rozp .  Mini s t r a  W.R.  i O .P .  z d n ia  9 p aź d z i e r n i ­
ka  1924 r. w b r z m i e n i u ,  n a d a n e m  m u  rozp.  
Mini s t r a  W.R.  i O .P .  z d n ia  24  kw ie tn ia  1935 r. 
(Dz.  U R. P. Nr.  36  poz.  253)  — k a n d y d a c i  
k tórzy p r a g n ą  p r zy s t ą p i ć  d o ń  w t y m  okr es ie ,  
w inn i  zgłos ić s ię  p i s e m n i e  d o  Komisj i  E g z a m i n a ­
cy jnej  w t e r m i n i e  d o  2 m a j a  br. ,  s k ł a d a j ą c  
j e d n o c z e ś n i e  o p ł a t ę  75  zł,

Ro z k ła d  i t e r m i n y  e g z a m i n ó w  b ę d ą  p o d a ­
n e  d o  w i a d o m o ś c i  z a i n t e r e s o w a n y c h  d r o g ą  o g ł o ­
szen ia  w lo ka lu  Komis j i  E g z a m i n a c y j n e j  U n iw e r ­
sy te t  ul.  U n iw e r s y te c k a  3, 11 p.

Film y „Dawid C opperfield“ i „Burza nad  
św iatem " .

M ini s t e r s tw o  W y z n a ń  Re l igi jnych i O ś w i e ­
ce n ia  P u b l i c z n e g o  p o l ec a  u w a d z e  f i lmy t. p. 
„ D a w i d  C o p p e r f i e ld "  i „B u rza  n a d  ś w i a t e m "  
ze w z g l ę d u  n a  ich w ar tośc i  w y c h o w a w c z e  
i a r tys tyczne .  F i lm  „D a w i d  C o p p e r f i e l d “ , o s n u t y  
n a  . tle p ow ieśc i  K. D ic k e n s a ,  zos tał  p rzez  
K o m is j ę  O c e n y  F i lm ów  u z n a n y  za „ d o z w o l o n y  
d la  mło d z ie ży "  i „a r tys tyc zny " .  F i lm zaś  - B u r z a  
n a d  ś w i a t e m " ,  p r z e d s ta w ia ją c y  dz iej e  „wielkiej  
wo jn y "  n a  p o d s t a w i e  a u t e n t y c z n y c h  zdjęć ,  
a w części  po lskie j  z m o n t o w a n y  p rzez W o j s k o ­
wy Ins ty tu t  N a u k o w o - O ś w i a t o w y ,  zos ta ł  równ ież  
u z n a n y  za „ d o z w o lo n y  d la  m ło dz ie ży "  i uzys ka ł  
kwa l i f ikac ję  „ks z t a ł c ą cy " .  O b a  f i lmy  n a d a j ą  się 
d l a  s t a r s zy c h  r oc z n ik ów  mło d z ie ży  szkó ł  p o ­
w s z e c h n y c h  o r a z  w sz cz egó lno śc i  d l a  mł od z i eż y  
szkół  ś r e d n ic h .

T o w a r z y s t w a  f i lm o w e  „Met r o  Gold wy n-  
M a y er "  i „Fox  F i l m " ,  k t ó r ych  w ł a s n o ś c ią  są 
f i lmy powyższe ,  ośw ia dcz y ły  g o t o w o ś ć  u r z ą d z e ­
nia s z e r e g u  p r z e d s t a w i e ń  d la  mło d z ie ży  szko lnej  
p o  c e n a c h  p o p u l a r n y c h  (40 g r  ), o f i a r u ją c  z a r a ­
z e m  p e w n ą  i lość b i le tów b e z p ł a t n y c h  d la  m ł o ­
dzieży n ie z a m o ż n e j .

S ta tu t  P ań stw o w eg o  Gim nazjum  K upieckiego.

K u r a t o r j u m  z w r ac a  u w a g ę  Dyrekcyj  Szkó ł  
H a n d l o w y c h  n a  R o z p o r z ą d z e n i e  Mini s t ra  W. R. 
i O .  P. z d n ia  28  l i s t o p a d a  1935 r. o  o r ga n i z ac j i  
p a ń s t w o w y c h  g i m n a z j ó w  k u p ie c k ic h ,  p o d a n e g o  
d a  w i a d o m o ś c i  w  D z i e n n ik u  U r z ę d o w y m  Mm.  
W.  R. i O,  P. Hr.  12 z d n ia  31 g r u d n i a  1935 r., 
w k t ó r y m  j a k o  za łą cz n ik  d o  r o z p o r z ą d z e n i a  w y ­
d r u k o w a n y  jest  s t a t u t  p a ń s t w o w e g o  g i m n a z j u m  
k u p i e c k i e g o .

Z ezw olen ie na otw arcie  k la sy  IV specjalnej

K u r a t c r j u m  udziel i ło  Polskie j  Macie rzy 
Szko lne j  Koło w Ł o m ż y  ze zwo le n ia  na  p r o w a ­
d z e n ie  k la sy  czwar te j  sp e c j a l n e j  o k i e r u n k u  
s a m o r z ą d o w o - s p ó ł d z i e l c z y m  w 3-kl.  K o e d u k a ­
cy jne j  S zk o le  H a n d l o w e j  Polskie j  Mac ie rzy  
Szk o lne j  w Ł o m ż y ,  p o c z y n a j ą c  o d  r o k u  s z k o l n e ­
g o  1935/36 .

W ycieczk i na Ś ląsk .

R o k r oc z n ie  z t e r e n u  ca łe j  Polski  z j eżdża ją  
się  na Ś lą sk  wycieczki  n a j r o z m a i t s z y c h  o r g a n i ­
zacji  i szkół  j a k  r ów ni eż  w ięk sz yc h  lu b  m n ie j sz yc h
g r u p  w o js k o w yc h  o r a z  o s ó b  p r y w a t n y c h .

Wycieczki  t e  częs to  z a o p a t r y w a n e  są  
w p o le c e n ia  r óżn yc h  w ła dz  u d z i e l a n e  b ez  p o ­
r o z u m i e n i a  s ię  z z a i n t e r e s o w a n e m i  z a k ł a d a m i  
p r z e m y s ł ow em u ;  p o z a t e m  z jaw ia ją  s ię  bez  u p r z e ­
dze n ia ,  żą d a j ą c ,  bez  w z g l ę d u  na  p o r ę  d n i a  lub  
dz ień  t y g o d n i a  o p r o w a d z e n i a  ich p o  d a n y m  
za k ładz ie .

C e l e m  z o b r a z o w a n i a . t e g o  r u c h u  w y c i e cz ko ­
w e g o  m o ż n a  d la  p rz y k ła d u  p o d a ć ,  że 3 H u ty  
W s p ó l n o t y  I n t e r es ów  w ro k u  1933 c im zwiedzi ło  
279  w yc i ec ze k  o o g ó l n e j  l iczbie 6 .788 o s ó b ,  
w r o k u  zaś  1934 t y m  — 341 wyc iecz ek  o o g ó l ­
nej  l iczbie 10 378  o s ó b .  n ie  l icząc o p r o w a d z e ń  
p o j e d y ń c z y c h  o s ób .

W o b e c  t e g o ,  że n a d m i e r n a  i lość wyc ie cz ek  
na  Ś l ąsk ,  j a k  r ów ni eż  wycieczki  m a s o w e ,  poza  
n i e b e z p i e c z e ń s t w e m ,  na k tó re  m o g ą  być  n a r a ż e n i  
cz ło n k o w ie  tych  wyc ieczek ,  s p r a w i a j ą  wielkie  
t r u d n o ś c i  dla  k ie row nic tw a  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o ­
w y ch  p rzez a b s o r b o w a n i e  p e r s o n e l u  t e c h n i c z n e ­
g o  o p r o w a d z a n i e m  tych wyc ieczek ,  p r z e m y s ł  
ś l ą sk i  zos ta ł  z m u s z o n y  d o  u r e g u l o w a n i a  tej 
s p r a w y  p rzez  o g r a n ic z e n ie  p o l e g a j ą c e  n a  n a ­
s t ę p u j ą c y c h  wytycznych .

1. umo ż l iw ić  wycieczki  na leży ty lko  t a k im  
z a k ł a d o m  i in s ty tu c j o m ,  k t ó r e  m o g ą  m i e c  
r zeczywis te z a jn te r e s o w a n i e ,  t. zn.  t a k i m ,  k tó rych  
ro dza j  dz ia ł a lnośc i  lu b  z a k r e s  s tu d j ó w  wiąż e  się 
z z a k r e s e m  p r o d u k c j i  d a n e g o  z a k ła d u ,

2 w myś l  p o w y ż s z e g o  należy  w y e l i m i n o ­
w a ć  o d  z w ie d za n ia  z a k ł a d ó w  dzieci  szkół  p o ­
w s z e c h n y c h  i ś r e d n ic h  o g ó l n o  - k sz ta ł cąc ych ,  
wreszc ie  m ło d z ie ż  poniżej  lat  16 tu,

3. i lość u cz e s tn ik ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  wy ­
c i eczek  nie  p o w i n n a  p r ze w yż sz a ć  40  o s ó b .

\W ce lu  w y k o n a n i a  ty c h  z a l e c e ń  Związ ek  
P r a c o d a w c ó w  G ó r n o ś l ą s k i e g o  P rz em y s ł u  Górn ic zo -  
H u t n i c z e g o  w K a to w ic ach  u tworzy ł  re fera t  
w ycieczk ow y, k tó ry  m a  za z a d a n i e  u z g o d n i e n i e  
t e r m i n ó w  wsze lk ich  wyc ieczek ,  p r a g n ą c y c h  zwie­
dzić h u t y  że laza  i me ta l i ,  o r az  za k ła d y  
c h e m i c z n e  i e l e k t r o w n ie  na  Ś lą sk u ,
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Związek Pra codawców prosi,  aby  wszelkie 
zgłoszenia  na zwiedzanie  tych zak ładów prze­
mysłowych k ie rowane  zostały pod  a d r e s e m  
Związku Pracodawców Gó rnoś ląsk iego  Przemysłu 
Górniczo-Hutniczego,  Katowice,  ul. J .  Ligonia 7, 
uwzględnia jąc  na s tę p u ją c e  wytyczne:

1. zg łaszanie  wycieczek do  Związku 
Pracodawców powinno nas tąp ić  przyna jmnie j  
na dwa tygodn ie  przed t e r m i n e m  wycieczki;

2, możl iwość zwiedzenia zak ł adu  prze­
my sł ow ego  przez wycieczkę będzie zapew ni on a  
jedynie po o t rzyma niu  przez organiza lorów 
wycieczki p i ś m ie n n e g o  zaw iadom ienia  Związku 
Pracodawców,  w którym b ę d ą  do kł adnie  p o d a ­

ne da ta  i godz ina  zwiedzania d a n e g o  zak ład u  
przemysłowego;

3. Wycieczki powinny punkt ua ln ie  zjawiać 
się w czasie i w miejscu w yzn aczo nem przez 
Związek Pracodawców;

4. Zwiedzanie  zak ładów przemysłowych 
m oże  się od b y w a ć  tylko w godz ina ch  rannych ,  
zaś h u t  cynku w godz inach  po po łu dn io w ych 
(godz.  14);

5. Wyklucza się oe zwiedzania dni p r zed­
świąteczne i świąteczne;

6. zak łady  przemysłow e zast rzegają  sobie,  
że p o m i m o  us t a lonych  te rm in ów  wycieczek,  
m o g ą  być w d a n y m  dniu nieczynne.

W Y DAW NICTW A DOZW OLONE DO UŻYTKU SZKOLNEGO.
Ministerstwo W. R. i O.  P. uzna ło n a s t ę ­

puj ące  wydawnic twa za dozwolone  do  użytku 
szkolnego .

I. PODRĘCZNIKI:

J a n k i e l e w s k i  f \ .  i G w i n t  C h .  
Żydowskie  przepisy religijne.  Podręcznik nauki  
religji praktycznej  dla wyższych klas  szkoły p o w ­
szechnej  i niższych klas szkoły ś redniej .  W y d a w ­
nictwo Towarzystwa Szkół Żydowskich  w Łodzi 
1934 do  użytku w szkołach z językiem n a u ­
czania hebra j sk im oraz  w szkół ;ch z językiem 
nauczani a  polskim i hebra j sk im (Nr 11 
Pr-13540/35). V

H. WYDAW NICTW A POMOCNICZE:

B a r k e r  E r n .  C h a rak t e r  na rod ow y  
i kształ tujące go  czynniki.  Bibljoteka dzieł p e ­
dagogicznych .  Nak ład  „Naszej  Ks ięgarni".  W ar ­
szawa, 1933 — zatwierdzona  dla nauczycieli  
(Nr. 1 Pr -4517/32). y

C z e r w i ń s k i  S ł .  O nowy ideał  wy­
chowawczy.  Bibljoteka „Zrębu" .  Wydawnictwo 
Towarzystwa Kultury i Oświaty.  Warszawa.  1934 

jako za leconą  ks iążkę  po mo cn iczą  dla n a u ­
czycieli. (Nr. 1 Pr -4110/34).

S t a t t l e r ó w n a  H.  i W y s z o m i r -  
s k ' K. Zad an ia  r a c h u n k o w e  dla dorosłych na 
wsi. Część 1. Liczby całkowite.  Instytut oświaty 
dorosłych.  Warszawa,  1934 — dla nauczycieli  
wiejskich szkół powszechnych  oraz  przy n a u c z a ­
niu doros łych.  (Nr. I Pr-3425|34j.

S i e r p i ń s k i  \y Wstę p  do  teorji liczb. 
Wydawnic two Książnicy-ftt las Lwów— Warszawa,  
jako  za leconą  książkę  pomocn iczą  dla nauczy- 
P*̂ l*26^ 3 3 ) ^rec*n 'c *1 ogólnoksz ta łcących .  (Nr. I

S o ś n i c k i K. Pods tawy wychowania 
pańs twowego.  Bibl joteka pedagog icz no-dydak-  
tyczna.  Nr. II. Wydawnic two Książnicy fltlas. 
Lwów— W a rs z a w a — d o  użytku szko lne go  w cha-

k s 'AŻki pomocnicze j  dla nauczycieli  
(Nr, I Pr -3143133).

III. KSIĄŻKI DO BIBLJOTEK:

B a l i ń s k i  W ł. Bit t ro  wzorowe. ( O r g a ­
nizacja pracy biurowej).  Nakład  i własność  F u n ­
dacji wieczystej  im. H. J .  C hankow sk iego .  W a r ­
szawa,  1932 do  bibljotek szkół  handlowych 
(Nr. I Pr-4825j32).

B o g u s z e w s k a  H. Dzieci znikąd.  Pol­
ska i świat  współczesny.  Bibljoteka młodzieży.  
Z cyklu. W jed nym  szeregu .  Wydawnic two G e ­
be thn era  i Wolffa.  Warszawa,  1934 — dla m ło ­
dzieży od lat 11 do  15 (Nr. II Pr-9861!34).

B o g u s z e w s k a  H. Za zielonym w a ­
łem. Bibljoteka młodzieży.  Przymierze z książką.  
Warszawa.  Wydawnic two B ci Drabczyńskich.
1934 — dla młodzieży od lat 11 do  15. fNr II 
Pr-13534(35). V '

B o r s a  B. Na Wiśle. Przygody i p o d r ó ­
że. Tygodnik dla młodzieży Nr, 32. Warszawa,
1935 — dla młodz ieży od lat 11 do  15 fNr II 
Pr,13655j35). V ’

B o r u c k i  S t .  Korsyka,  Bibljoteka szko­
ły powszechnej .  Z cyklu.  Geograf ja  i podróże.  
Nr. 90. N a k ł a d e m  Pa ńs t wow ego  Wydawnictwa 
Książek Szkolnych.  Lwów, 1934 — do bibljotek 
uczniów szkół pow szechnych  (Nr. I Pr-1403 34).

B u r d e c k i  F. W ob ro ni e  Gibra l taru.  
Przygody i podróże .  Tygodnik  dla młodzieży
Nr. 29. Warszawa — dla młodzieży od  lat 11
do  15. (Nr. II Pr-13558|35).

C e n t k i e w i c z  C z .  J .  Wyspa  mgieł
i wichrów. (Pierwsza polska ekspedyc ja  n a r o d o ­
wa roku po la rn eg o  1932 |33 \  Nak ład  Towarzy­
stwa wy dawniczego  „Rój".  Warszawa,  1934 — 
dla młodzieży od lat 15. (Nr. II Pr-13570 35).

G a w l i k o w s k i  J .  Zestaw sk ła da ne j
tablicy do  p o g lą d o w e g o  nau czan  a pods taw rad- 
jotechniki .  Instrukcja pos ług iwania  się i sy s te mu  
na uc zania  — do  bibljotek szkół ś rednich  (Nr I 
Pr-300' 34 . V '
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G ó r s k a  H. D ruga B ram a. N akład To­
warzystwa w ydaw niczego „R ó j“ . W arszawa— dia 
m łodzieży od la t 15. (N r. 11 Pr-13572;35).

G ó r s k i  K. Pomorze wczoraj i dziś. Na­
k ładem  Państwowego W ydaw nictw a książek 
szkolnych. Lwów, 1934 — dla m łodzieży od la t 
14. (N r. I Pr-391434).

H o r o s z k i e w i c z  R. W . W  pierwszym  
p u łku . N o ta tk i leg jon isty . N akład W ojskow ego 
Instytu tu  naukow o ośw iatowego. W arszawa, 1935
— dla m łodzieży od la t 11 do 15 (Nr. U Pr- 
13626(35).

J a b ł o w s k i  K. Nowoczesny lis t sprze­
dażowy. W ydaw n ic tw o  Izby P rzem ysłow o-H and lo ­
wej. W arszawa, 1933 — zalecona do b ib ljo te k  
nauczycie li szkół hand low ych. (N r. 1 Pr.2872 33).

J a b ł o w s k i  K. Powodzenie w in te re ­
sach. N akładem  Izby P rzem ysłow o-H and low ej, 
W arszawa, 1933 — do b ib ljo te k  szkół h an d lo ­
wych. (N r. I Pr-1949[83).

J a r z ą b  J. Ja k  zachować zdrowe zę­
by? B ib ljo te ka  szkoły powszechnej, Z cyk lu : 
Praktyczne zastosowanie nauk Nr. 74. N akładem  
Państwowego W ydaw nictw a Książek szko lnych. 
Lwów , 1933 — do b ib ljo te k  uczniow skich (N r. II 
Pr-120j34),

K r e c h o w i c z  R. A m undsen . N akład 
Towarzystwa w ydaw niczego „R ó j" . Warszawa 1935
— dla m łodzieży od la t 11 do 15. (N r. 11 Pr- 
13648(35).

K o s i d o w s k i  Z. M ów i do was rad jo . 
B ib ljo teka  szkoły powszechnej. Z cyk lu : Przed­
m io ty  m ów ią  Nr. 51. N akład Państwowego W y­
daw nictw a książek szkolnych. Lwów, 1933 — dla 
m łodzieży V, VI i V II klasy szkół powszechnych. 
Nr. I Pr 3172(33).

L e w i c k i  T. M. O tr iu m fie  rzym skim  
(Podług L iv iusa  ks. XLV). N akładem  F ilom aty . 
Lwów, 1934 — do b ib ljo te k  szkół średnich o g ó l­
nokształcących. (N r. 11 P r-10127(34).

L i e b i e d i e w  W. Ja k  żyją ludzie p ó ł­
nocy. N akład  W ydaw nictw a współczesnego. W ar­
szawa— dla m łodzieży od la t 15 (Nr. 11 Pr 13590(35).

L a b e n d z i ń s k i  F r .  O g ruźlicy i spo­
sobach zwalczania jej. B ib ljo teka  szkoły p ow ­
szechnej. Z cyk lu : Praktyczne zastosowanie nauk 
N r. 37. N ak ładem  Państwowego W ydawnictw a 
książek szkolnych. Lwów, 1933 — do b ib ljo te k  
uczniow skich. (N r. I Pr-153833.

M a ł a c z e w s k i  E u g  Na d a lek ie j p ó ł­
nocy. Polska i św iat współczesny. B ib ljo teka  
m łodzieży. Z cyk lu : W a lk i o n iepodleg łość. W y­
daw nic tw o  Gebethnera i W o lffa . W arszawa, 1934
— dla m łodzieży od la t 15. (N r. II Pr.986234).

M e i s s n e r  J. Na b łęk itnych  gośc iń ­
cach. Polska i św iat współczesny. B ib ljo teka  
m łodzieży. Z cyk lu : Zdobyw cy św iata. W yda- 
n ic tw o G ebethnera i W o lffa . W arszawa, 1934 — 
dla m łodzieży od la t 14 do 15, (N r. Ii Pr.9862 34).

M o d e s - D u d r e w i c z o w a  M. Koron­
ki ig ie łkow e. K raków , 1933. N akład  au to rk i — 
do b ib ljo te k  szkół zawodowych żeńskich oraz 
ja ko  książkę pom ocniczą dla nauczycie li tych 
szkół (N r. II Pr-4103(34).

M o d e s - D u d r e w i c z o w a  M. K o ron ­
ki teneryfow e. K raków , 1933. N akład au to rk i — 
do b ib ljo tek  szkół zawodow ych żeńskich oraz 
jako  książkę pom ocniczą dla nauczycie li tych 
szkół. (Nr. 11 Pr 4103 34).

M o d e s - D u d r e w i c z o w a  M. K o ron ­
ki czółenkowe. K raków , 1933. N ak ład  au to rk i — 
do b ib l;o tek  szkół zawodowych żeńskich oraz 
ja ko  książkę pom ocniczą d la  nauczycie li tych 
szkól. (N r. II Pr-4103'34).

M o d e s - D u d r e w i c z o w a  M. K o ron ­
ki siatkowe. K raków , 1933. N akład  a u to rk i— do 
b ib ljo te k  szkół zawodowych żeńskich ora.ż jako  
książkę pom ocniczą dla nauczycie li tych szkół. 
(N r. II Pr-4103(34).

P o l i c h t  H. N auka rysunku . Część 
pierwsza. Zasady, m ate rja ły , p lan. N akład  a u to ­
ra. K raków , 1933 — zatw ierdzona do D ibljotek 
nauczycie lskich . (N r. I Pr-399 34).

R e i d  S y d n e y .  Ja k  S ing C hw at prze­
w ędrow ał św iat. T łu m . St. Kossuthówna. W y­
daw nictw o „Naszej K s ięga rn i". W arszawa, 1934 
— dla dzieci od la t 9 do 11. (N r II P r-13654 35).

R y b c z y ń s k i  M. W isła Pom orska. 
B ib ljo teczka Bałtycka. N ak ładem  Instytu tu  B a ł­
tyck iego . Toruń , 1934. Skład g łów ny: Kasa im . 
M ianow skiego. Warszawa — zatw ierdzona do 
b ib ljo tek  nauczycie lskich wszelkich typów  oraz 
do b ib ljo te k  uczniów  IV klasy g im naz jum  (Nr. 1 
Pr-4117 34).

S i e r o s z e w s k i  W. W śród kosm atych 
ludzi. N akład  Towarzystwa wydaw niczego „R ó j" 
W arszawa, 1934 — dla m łodzieży od la t 15. 
(N r. 11 Pr 13584(35).

S i e r o s z e w s k i  W. Ze św iata. Nakład 
Towarzystwa W ydawniczego „R ó j" . W arszawa, 
1934 — dla m łodzieży od la t 11 do 15. (N r. II 
Pr 13582(35).

S i e r p i ń s k i  W. Przekroje. W stęp do 
teo rji liczb n iew ym ie rnych . W ydaw n ic tw o  Książ- 
n icy-A tlas. Warszawa — Lw ów  — do b ib ljo te k  
szkół średnich. (Nr. II Pr 9936:34).

T h u g u t t  S t. Porównawcze ustaw o­
dawstwo spółdzielcze, B ib ljo teka  spółdzielcza 
Nr. 17. W ydaw n ic tw o  Spółdzie lczego Instytu tu  
N aukow ego. W arszawa, 1931— zalecona do b i­
b ljo te k  nauczycie li szkół hand low ych . (N r. 1 Pr- 
3948(33).

W r ó b l e w s k a  E w . Józefa R odziew i­
czówna (W anda). Bo jow nica o wolność. Ż yc io ry ­
sy zasłużonych kob ie t. W ydaw nictw o Stowarzy­
szenia „S łużba obyw a te lska ". K raków , 1933, 
Skład g łów ny: D om  Książki po lsk ie j. Warszawa 
— dla m łodzieży od la t 15, (N r. I Pr 314,34).
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SŁOWO OD REDAKCJI.

Zamieszczone w nin iejszym  numerze 
„D z ie n n ik a “  a rtyku ły  o akc ji opiekuńczej 
młodzieży szkół średnich nad dziećmi szkoły 
powszechnej m ają  na  celu nietylko ilustracją  
pewnych faz te j akc ji oraz wniosków ja k ie  
wyciągają zaangażowani w n ie j wychowawcy. 
Chodzi także o to, ażeby czytelnicy treść 
tych artykułów  porów na li z tern, co sami w 
te j dziedzinie robią, i  żeby w zakresie, ja k i-  
by się w ich warunkach p racy  okazał n a j­
bardzie j celowy, wyzyskali je  pośrednio lub 
bezpośrednio w swojej p racy  wychowawczej.

Albowiem zarówno uprzytom nianie sobie 
jaknajczęstsze w te j akc ji je j  wartości 
i  możliwości społeczno-moralnych ja k  i  nie  
przechodzenie do porządku dziennego nad  
w yłan ia jącem i się trudnościam i jest nieodzow­
ną koniecznością wychowawczą.

Stwierdzić możemy n iew ątp liw ie, ja k ­
kolwiek daleko jeszcze do głębszej oceny 
akc ji stosunkowo niedawno zaczętej, że za­
sadnicza je j wartość, poza celami stawianemi 
sobie przez wychowawców, tkw i w samej 
działalności młodzieży, kształtującej się na  
podłożu najszlachetniejszych impulsów i  prze­
żyć, na  m iłości i  entuzjazmie  — - wypowia­
dającej się w formach, które w yn ika ją

z in ic ja tyw y, pomysłowości i  p racy samej 
młodzieży.

Ponadto m ora lna doniosłość te j akcji 
polega na  tern, że przynosi ona realne, wy­
n ik i w postaci naw iązyw an ia  wzajemnych 
serdecznych stosunków między dziećmi i  m ło­
dzieżą różnych środowisk, co w skutkach rzecz 
oczywista pogłębia odczuwanie społecznej 
wspólnoty.

Pozytywna ta ocena akc ji opiekuńczej 

prow adzi nas do wniosku, że ze wszechmiar 

celowa jest dalsza p raca  wychowawcza 

szkoły nad c o r a z  p e ł n i e j s z e m  a n g a ­

ż o w a n i e m  iv t e j  a k c j i  o s o b o w o ś c i  

w y c h o w a n k ó w .

Jest to oczywiście możliwe jedynie  wów­
czas je ś li nie dopuścimy do zapanowania  
iv akc ji opiekuńczej efektów zewnętrznych 
p rzy  powierzchownym do istoty zagadnienia  
stosunku. Żeby zaś to osiągnąć, k o n i e c z n e . są 
n i e t y l k o  p r z e m y ś l a n e  p o s u n i ę c i a  
p  o s z c ze g ó l n y  ch w y  cl i  o w a w c ó  w, ale 
i  j a k  n a j p e ł n i e j s z e  w z a j e m n e  i c h  
p o r  o z u m i e n i e .

D ruku jąc  w „ D z ie n n iku “ artyku ły, do­
tyczące akc ji opiekuńczej, pragniem y choć 
częściowo to porozumienie się ułatw ić.



Nr.  3 — (111) D zie nn i k  G rz ę d o w y 87

Z. BERYC H  — nauczyciel—( Kruhowicze-Małe).

Uwagi o akcji opiekuńczej.

Rok  p rac y  o p i e k u ń c z e j  sz kó ł  ś r e d n ic h  n a d  
dz ia tw ą  szkół  po le sk ic h  mi ja.  B i l an s  n a l eży  ze ­
s t awić,  by  z o b a c z y ć  j ak  p r z e d s t a w i a  s ię  s a l d o  
w t y m  d o r o b k u .  T r u d n o  w p r a w d z i e  z t a k  k r ó t ­
kiej od leg łośc i  sp o j r ze ć  na  ca łość ,  na leżyc ie  o c e ­
nić ją ,  g d y ż  myśl ,  r z u c z o n a  p rze d  k i l k u n a s tu  
m i e s i ą c a m i ,  a p r ze d  r o k i e m  w czyn o b l e c z o n a  
ro śn ie  i rozwija się.  N ie j e d n o  z i a r nk o  j e szcze 
wze jdzie ,  nie  j e d e n  pę d ,  u k r y ty  j e scz e  p r zed  na-  
s z e m  o k i e m ,  rozwin ie  się.  D a n e  j e d n a k  już  d o ­
t ą d  z e b r a n e  ś w ia d cz ą ,  iż z i a rn o  r z u c o n e  s k i e ł k o ­
wało ,  d r z e w o  w d ą b  s ię  r o z ra s t a .

D o r z u c ę  d o  tych u w a g  m a ł y  f r a g m e n c i k .  
W  m a r c u  ub .  r o k u  szko ła  w K r u h o w ic z a c h  M a ­
łych o t r z y m u j e  p ie rw sz ą  w i a d o m o ś ć  z P a ń s t w o ­
w e g o  G i m n a z j u m  im.  K ra s z e w s k ie g o  w D r o h i ­
czynie ,  iż m ło d z ie ż  t a m t e j s z a  śp i eszy  z o p i e k ą .  
Kilka dn i  o cz ek i w a n ia ,  p i e rwsz a  p r ze sy łk a  o raz  
p a c z k a  l is tów n a d c h o d z i  w p r z e d d z ie ń  im ie n i n  
W o d z a  N a r o d u .  W  d n i u  19 m a r c a  w ie lka  u r o ­
czys tość .  P rócz  p r z y g o t o w a n e g o  p r o g r a m u  d r og i  
i mi ły u p o m i n e k  ze szko ły  o p ie k u ń c z e j .  Dz ia twa  
cieszy się ,  w i a d o m o ś ć  m k n i e  po  c h a t a c h ,  w s z k o ­
le wre .  Dz ia twa  p i e rw sz ą  r a d o ś ć  p rzeżywa ,  jes t  
w d z i ę cz na ,  u cz uc ie  c h c e  wyrazić .  N a s t ę p u j e  p ie r ­
ws ze  p i sa n ie  l is tów.  Mę cz ą  s ię  g łówki ,  r ączyny  
d rżą ,  list cz ęs to  zaczę ty  sk o ń c zy ć  t r u d n o ,  lecz 
wkeszcie p ie rw sz e  listy, n i e s i on e  przez  dzieci  na  
o d l e g ł ą  o  3 k m  pocz tę ,  o d c h o d z ą .  Dz ia twa  j e ­
d n a k  za ki lka dni  c h c e  m i e ć  o d p o w i e d ź .  Cz eka ,  
n iecierpl iwi  się,  za cz yn a  n a w e t  p o w ą tp i e w a ć .  
N a c h o d z i  u p r a g n i o n a  w i a d o m o ś ć ;  dzieci  c i e szą  
się,  czytają,  o p o w i a d a j ą ,  m y ś l ą  o z r e w a n ż o w a ­
niu się,  p i szą .  Za k a ż d ą  w y m i a n ą  k o r e s p o n d e n ­
cja s ię  ożywia ,  w z r a s t a .  Ź og ó ln e j ,  t o  zna czy  
d o  s a m o r z ą d u  czy klas ,  p r ze ksz ta ł c a  s ię  na  
o s o b i s t ą ,  i n d y w i d u a l n ą  a p rzez  to  więcej  szczerą .  
Z k ró t k ic h ,  dz i e c in n y c h  l i ścików rozwi ja ją  się 
s ą żn i s t e  listy. Dzieci  o p i s u j ą  sw e  za b aw y ,  p r ace ,  
p rzeżycia ,  t rosk i  i k łopo ty ,  a cz ęs to  o d k r y w a j ą  
s t a n  swej  d u sz y .  S ta r sz a  m ło d z ie ż  z g i m n a z j u m  
b a r d z o  u m i e j ę t n i e  p o d s u w a  n o w e  myśl i ,  d z i ec ko  
z a s t a n a w i a  się,  b a d a  swój  s t o s u n e k  d o  d o m u  
r od z ic ie l sk iego ,  o p i e k u n ó w ,  szkotv ludzi  i o jczyzny,  
to t e ż  w l is tach częs to  p rze jawia  s ię  u m i ł o w a n i e  
s w e g o  ś r o d o w i s k a  i Polski .

Przesyłki  — u p o m i n k i  p r z y j m u j e  dz ia tw a  
j a k o  p o m o c  s t a r szych  d la  na j b i ed n i e j sz yc h  
m ł o d s z y c h  z t e rn  j e d n a k ,  iż o d p ła c ić  jeśli nie 
za raz  to  k iedyś ,  t r ze b a .  Cz ęs to  więc  słyszy się 
py t an ie :  „a co  m y  p o ś l e m y ? 1'

W  os ta tn ic h  c z a s a c h  m ło dz ie ż  g i m n a z j a l n a  
z D ro h i cz y n a  po d ję ła  myś l  r e d a g o w a n i a  s p e c j a l ­
ne j  g az e t k i  d la  szkoły,  k t ó r ą  się o p ie k u je .  
Pierwszy n u m e r  już  o d c z y ta n o .  G a z e tk a  s p o d o ­
ba ła  s ię  dzia twie ,  za c i ek aw i ł a  i zach ęc i ł a  nie- 
ty lko  d o  cz y tan ia  lecz t a k ż e  d o  p i s a n ia .  Dzieci 
p r ó b u j ą  u k ł a d a ć  z a g a d k i  — r e b u s y .  N ara z i e  
idzie to  b a r d z o  t r u d n o .  S ą  to  j e d n a k  p ie rwsze  
kroki .  Czas  p rzyn ies i e  p o s t ę p .  W r e d a g o w a n i u  
j e d n a k  t ak iej  g az e t k i  t r ze b a  zniżyć s ię  d o  p o ­
z i o m u  dz iatwy  i p o z n a ć  z a in te r e s o w a n i a .

f ikc ję  o p i e k u ń c z ą ,  na leż y  rozszerzyć t a k że  
n a  by łyc h  w y c h o w a n k ó w .  N ie c h ż e  nić w z a j e m n e j  
k o r e s p o n d e n c j i ,  n a w i ą z a n a  w l a t ac h  szk o l n yc h  
n ie  p r ze ry w a  się z chwilą  o p u s z c z e n i a  śc i an  
szkoły,  lecz wiąże  ze s o b ą  m ł o d e  se rca ,  z k tó r ych  
j e d n o  j a k o  s t  m ik  k ie r o w a ć  b ęd z i e  p o z o s t a w i o ­
n ą  s a m e j  s o b ie  d u s z ą  m ł o d z ie ń c a  po le sk ie g o ,  
czyteż,  s i e dzące j  przy kądz ie l i ,  dziewczyny .

f i  t e ra z  s t o s u n e k  s t a r s zyc h ,  to  znaczy  
ro dz i có w  d o  tej akcj i ,  f t ż e by  to  j e d n a k  lepiej  
z r o z u m i e ć  u p r z y t o m n i j m y  s o b ie  dw ie  rzeczy: 
s t a d  m a j ą t k o w y  rod z iców  o r a z  j a k o ś ć  o t r z y m a ­
ny ch  p r e z e n tó w ,  bo  to  ich g łów nie  o b c h o d z i .  
S t r o n ę  w y c h o w a w c z ą ,  m o r a l n ą ,  m n ie j  oni  cen ią .  
Dla b ie d n e j  w dow y,  g o s p o d a r u j ą c e j  z cz w o rg i e m  
m a ł y c h  dzieci  n a  1/2 ha .  g o s p o d a r s t w i e ,  p r e z e n t  
w pos ta c i  o b u w i a  czy od z ieży  j e s t  c z e m ś  więcej  
niż p o m o c ą .  Są  j e d n a k  i t acy ,  którzy u w aż a j ą ,  
że im się  ta p o m o c  n a le ż a ł a ,  a n ie  in n y m ,  lecz 
t r u d n o  wszys tk ich  zado wo l ić .  N a o g ó t  l u d n o ś ć  
w z d z ię c z n ą  j e s t  za t a k  t ro sk l iw ą  a b e z i n t e r e s o w n ą  
p o m o c .

O p i e r a j ą c  się n a  tej p o d s t a w i e  m u s z ę  
s twie rdz ić ,  że po w y żs z a  ak c j a  m a  k o lo s a ln e  
zn a c z e n i e  w y c h o w a w c z e .  S a m o r z u t n y ,  b ez  n a j ­
m n i e j s z e g o  p r z y m u s u  rozwój  św ia dcz y  o jej 
po t r zeb ie ,  S a l d o  więc roczne j  p r ac y  w y ra ża  się 
w y s o k o  w p l u s a c h .

S. TREUGUT— (Drohiczyn nlBugiem).

Nasza korespondencja z Kruhowiczami.
S e n s  akcj i  o p i e k u ń c z e j  szko ły  n a d  szko łą  

j e s t  n a t u r y  w y c h o w a w c z e j .  O p i e k a  m a te r j a l n a ,  
s a m a  w s o b i e  d o s ta t e c z n i e  w a ż n a ,  p r z e s u w a  się  
n a  p la n  d r u g i  w o b e c  war tośc i ,  k sz ta ł cąc ych  
p o d m i o t  i p r z e d m i o t  tej  op ie k i .  W  r a m a c h

n i n ie j s z eg o  a r ty ku l i k u  z a j m ę  się s p r a w ą  p r z e d ­
m i o t u  w y c h o w a w c z e g o ,  a m ia n o w ic i e  r e a k c ją  
dzieci  na  ak c ję  o p i e k u ń c z ą ,  a ściślej  m ó w ią c ,  
ty m  ś l a d e m  reakcj i ,  jaki  odb i ł  s ię w k o r e s p o n d e c j i  
młodz ieży .
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*  *
*

Z p o c z ą t k u  n a s z a  p r a c a  o p i e k u ń c z a  p o l e ­
g a ł a  n a  zas i l an iu  K ru ho w ic z  Wie lk ich  i Małych  
p a c z k a m i  z a w i e r a j ą c e m i  ks iążki ,  m a t e r j a ł y  p i ­
s a r s k i e ,  odzież ,  s łodycze. . .  U p a r l i ś m y  się,  a b y  
to  czynić cztery r azy d o  roku ,  na  u r o cz ys te  
świę ta  k o śc ie ln e  i p a ń s t w o w e .  Przy p o c z ą t k a c h  
k ró c iu tk ie  liściki o d  całe j  k l a sy  — s t e r e o t y p o w o  
s e r d e c z n e .  I n t e n s y w n o ś ć  tej  akcji  p ąc zk ow e j  
d o c e n i ł a  s t r o n a  „p r zec iw na *  i o b d a r z y ł a  n a s  
n a w e t  m i a n e m  „ k o p a ln i  p a c z e k " .  Bo  to  r zeczy­
wiście:  i o d  s a m o r z ą d ó w  k l a so w yc h ,  i ze sp o łu
S t raży  Przedn ie j  i H a r c e r s tw a ,  i Sodal ic j i .  Dzieci 
d z i ęk ow ał y  i d z i ę k o w a ł y  s w o i m  “d r o g i m  o p i e k u ­
n o m " ,  n o  i p i sa ły o swo ich  p o t r z e b a c h :  nie
m a j ą  zeszy tów,  o b s a d e k ,  o łó w kó w ,  ks iążek ,  
odzieży.  P isały n a t u r a l n i e  j e d n o s tk i  „ ś mie l sze j  
n a t u r y "  w i m i e n i u  ca łe j  g r o m a d k i ,  a k ie row nic tw a  
szkół  p rzesy ła ły  r e g u l a r n i e  p o d z i ę k o w a n i a .  Te 
w z a j e m n e  ob s t r za ły  t rwały  n i e m a l  ca ły  rok.

ftż tu  n a g ł a  o d m i a n a .  K ru ho w ic ze  M a łe  
z j e d n e j  s t rony ,  a n as za  k l a s a  VII z d r u g ie j  
s t r o n y  za cz y n a j ą  k o r e s p o n d e n c j ę  in d y w i d u a l n ą .

*  *
*

Z aczę ło  się w l i s t op adz ie  po  p a c z k a c h  na  
Świ ę to  N ep o d l e g ło ś c i .  D o s t a j e m y  27 l istów,  
z t e g o  ju ż  12 p r z y p a d a  na k o r e s p o n d e n c j ę  
j e d n o s t k o w ą  d o  „ s z a n o w n e g o "  l u b  „ k o c h a n e g o "  
G rz eg o r za ,  t a k że  Gryszk i  d o  C z es ła w a ,  J a r o s ł a ­
wa i i nn yc h .  Z a n i m  się  im p rzy jrzymy,  t r z e b a  
chwi lę  pośw ięc ić  l i s to m d o  o r g an iz ac y j ,  bo  
i w tej  k o r e s p o n d e n c j i  coś  s ię  zmien i ło :  z a c z y ­
n a  s ię  oży wien ie ,  w zro s t  z a i n t e r e s o w a ń ,  ru ch  
i n f o rm a c y jn y .  P a d a j ą  p y ta n ia :  co  to  jest
h a r c e r s t w o ,  co  to  za p r a c a  Sodal ic j i ,  b o  Pan  
m ó w i ł  a l e  m a ł o ?  J e d n a  dz ie w cz y n ka  pisze:

„Przyjemnie bawić s ię  z harcerkami. Nabrałyśmy  

ochoty . Jak to zrobić? Pan opow iadał,  jak harcerze  

rozdzielają s ię  na dwie partje, a jedna partja chow a się  

gdz ieś  w l iśc ie  lub na drzewa, a druga partja ich 

szuka".

N a s z  z e s p ó ł  S. P. w związk u  z p rz e b y ty m  
k u r s e m  s z y b o w c o w y m  p isze coś  d z i ec io m  o szy­
b o w c a c h .  Dzieci  w n e t  r o b  ą s o b ie  d r e w n i a n e  
s a m o l o t y ,  m a r z ą  o lo tach  i m ę c z ą  s w o j e g o  P an a .  
ft w i e m y  to o d  n i e g o  s a m e g o ,  b o  i o n  się 
o d e z w a ł  i d o s k o n a l e  s ię  d o s t o s o w a ł  d o  tej 
r o s n ą c e j  fali c i eka woś c i .  O t o  zwie rza  się n a s z y m  
h a r c e r k o m ,  że c h c e  w p r o w a d z i ć  h a r c e r s tw o ,  a l e  
niby  nie wie,  j a k  zacząć ,  i p rosi ,  a b y  m u  coś  
n a p i s a ć .  ft zn o w u  S t r a ż o w c o m  pisze,  a b y  i j e c o  
p o i n f o r m o w a l i  o s z y b o w c a c h .

O b o k  z a i n t e r e s o w a ń  d o  p e w n y c h  f o rm  
o r g a n iz a c y jn y c h  p r ze jaw ia ją  dziec i  c i e k a w o ś ć  
d o  n o w y c h  z n a j o m y c h .  W k ó ł k o  p a d a j ą  py ta n ia ,  
j a k ie  j e s t  to  g i m n a z j u m :

„Jak spędzi l iśc ie  św ię to  narodowe? Jak u was  

tam  w Drohiczynie? M oże wy tam jakie urządzaliśc ie  za ­
bawy, czy co?„

Nie m o ż n a  za pr zeczyć ,  że w ro zwoju  tej 
c i ek a wo śc i  d r o ż d ż a m i  były n iewą tp l iwi e  p o d a ­
runk i ,  o w e  paczk i .  Pisze p a n  N au cz y c i e l  d o  
b t r aży  Przedniej :

„Trudno wyrazić uczuc ia  dziatwy, obsypanej  ty lo­
ma darami. Dziatwa jak oniemiała..."

f t  d o  k la sy  VII:
„Byliśmy wprost zdziwieni,  zaskoczen i.  Czyżby  

u Państwa była kopalnia  paczek z różnośc iam i?  

Gdyby było bliżej, pokazałbym  rozradowane twa­
rzyczki..."

D o w i a d u j e m y  się  dale j ,  ile to  z t e m i  
p a c z k a m i  mi łych  ce regie l i .  J a k  to  P a n  wiezie  
j e  z pocz ty  n a  ro werze ,  na  p le c a c h  W y c ią g a ją  
s ię  r ęce  p r z e d e w s z y s t k i e m  po  sz a l e  i czapeczk i .  
P o ń c z o c h y  m n ie j  m a j ą  a m a t o r ó w ,  bo  „ n a c o  d o  
ł apci  p o ń c z o c h y ? *  ft j e d n a  dz ie w cz yn k a  żali 
s ię  p o t e m  d o  h a r c e r e k :

„Chciałam dostać  rękawiczki, ale  już nie  było..."

T ak ,  te  pacz k i  zbudz i ły  n u r t  c i eka woś c i  — 
n o  i c i ep łe j  życzl iwości .  Dzieci c h c ą  p i s a ć  — 
—  wyrazić wdz ię cz noś ć .  B io rą  s ię  d o  t e g o  
za ra z  po  o t r z y m a n i u  p ac ze k .  Idzie im z p o c z ą t k u  
n ie t ęgo :

„Listy nam nie wychodzą...  Przepraszam , bo  

je szcze  listu nie pisałam, więc nie  wychodzi,  za drugim  

razem lepiej napiszę".

f t le  P a n  zaś w ia dc za ,  że już  p iszą z u p e łn ie  
s a m o d z i e l n i e  i że c h c ą  p i sać .  Czu ją  p o t r z e b ę  
w yra zu  n ie ty lko  swoje j  w dz i ęcznośc i ,  a l e  i swoich  
z a in t e r e s o w a ń :  co lu b i ą  czytać ,  w co  g rać .
Pękły lody ob co śc i ,  bu d z i  s ię  z a u f a n i e  „T a k  im 
by ło  wes o ł o ,  że k t oś  o nich  p a m i ę t a " .  Roz jaśni ły  
s ię  ich c h a ty ,  gdz i e  „ b r a k  łóżek  i św iecą  łuczy- 
n ą “ . Ch c ia ło b y  się t e raz  d u ż o  p i sa ć  i j ak  
n a j p r ę d z e j  o t r z y m y w a ć  o d p o w ie d z i  Nie wys ta rcza  
p r z y te m  o d p o w i e d ź  zb io ro w a .  C h c ia ło b y  się 
d o s t a ć  Coś tylko d la  s iebie :

„Napiszc ie  do m nie  je d n e g o  list!"

1 o to  w k r a c z a m y  na  t e r e n  k o r e s p o n d e n c j i  
i n d y w id u a ln e j .  Pisze s ię  o  s o b i e  i o swoich :

„Krów już nie  pasę ,  m am  dużo czasu, chodzę  

po łes ie .  Bardzo lubię las... Mój brat leniuch, jak było  

przedstawienie,  to on położył  s ię  na stole...  Dzisiaj 

mój wujek wywiesił  białą i czerw oną chorągiew".

Trafi  s ię to n  p o u f n y ,  j a k i eś  z w ie ' z en i a  lu b  
k ło po t l iwe  p y ta n ie  m a ł e g o  s c ep ty ka :

„Chcemy się  od Ciebie Szanow ny  K olego  d o ­

w iedz ieć  prawdy, nam  Pan Kierownik opow iada  o św. 

Mikołaju, m y  w to nie wierzymy, więc  proszę  Cię, 
napisz,  czy u Was chodzi  św. Mikołaj, kłaniam Ci s ię  

nisko".
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f t  inny w tej samej materji :
„B y ł u nas św. M ik o ła j i n ie k tó ry m  p o ro zd a w a ł 

ró zg i, a le  m y  n ie  w ie rzym y , b ośm y n ie  w id z ie li..."

Wrażenie m im o  wszystko m usia ło  być 
silne, bo oto jeszcze jedna relacja:

„U  nas b y ł św. M ik o ła j,  a ie sp ó źn ił s ie , to  zo ­

s ta w ił u Pana d a ry " .

f t  Kostuś po raz pierwszy odzywa się do 
nas i zaraz pyta:

„C zy u W as c h o d z ił św. M ik o ła j?  Nasz Pan 

m ó w ił, że z a n io ła m i sch o d z i z n ieba ..."

Dźwięczy już w tych listach nuta nieśmia ło 
zadzierzganej przyjaźni. Oto 12 letni O lek 
rozpisał się do „ko leg i Grzegorza", aż go palce 
bolą. Barwnie i szczegółowo opisał szkolne 
przedstawienie ( „M o ryc  K a non ie r l" )  i nagle 
z żalem:

„ f l le  co  z tego? Ty n ie  będz iesz w id z ie ć ..."

Z powagą in fo rm u je  o życiu wsi, o Strzelcu, 
że się rozwiązał ( „czem u, to nie w iem ") ,  
o tern że:

„C h ło p cy  w ie lc y  to  ch o d zą  w w ie czó r na ku rs , 

w n ie d z ie lę  ro b ią  zabaw ę i ta ń c z ą ".

I nagle przychodzi m u wstydliwa refleksja:

„ H i  m i w s tyd  do C ie b ie  p isać, bo k ie d y  p o pa trzę  

na fo to g ra fję , to  ty  ta k i duży, a ja  jeszcze  sm arkacz  .

. Więc kończy serdecznie, a z szacunkiem: 
„K ła n ia m  Ci się aż do pasa ".

*  *
*

Następna przesyłka korespondencyjna — 
na święta Bożego Narodzenia — świadczy, że
już jest zupełnie dobrze z atmosferą. LiczDa
listów indyw idua lnych  nie zwiększyła się wprawdzie 
bo sporo tu l istów zbiorowych z życzeniami do 
klas i organizacyj, ale ton stał się bardziej 
pou fa ły  i serdeczny; przytem rozszerza się zasiąg 
korespondencyjny, pojawiają się nowe pióra.
W sposób charakterystyczny zm ienia się tytu la- 
tu ra : obok  .szanow nych" pojawiają się koledzy 
„d rodzy" i „ m i l i " .  P ięknym wyrazem poufałości 
jest ton h um oru ,  po raz pierwszy notowany
w tych listach. Przejawia się on w wyzyskaniu 
zwyczajowych fo rm u ł  życzeń świątecznych. Oto 
jeden z zawołanych l i teratów  tak się ro ­
zwodzi:

„Ż e b y  W am  się dob rze  p o w o d z iło  w W asze j 

szko le . Ż ebyśc ie  m ie li w c h le w ie  ty le  w o łkó w  ile  

w p ło c ie  k o łk ó w , żebyśc ie  m ie li ow iec, ile  w lesie  

m ro w ie ć . W ka żd ym  ką tku  po d z ie s ią tk u ".

Drugi ch łopiec rozszerza to jeszcze:

„Ż y c z ę  W am , abyśc ie  b y li z d ro w i, dużo  m ie liś c ie  

p ie n ię d zy , dużo  m a ją tku , w ka żd ym  k ą tk u  po d z ie s ią tku , 

abyśc ie  m ie li ty le  w o łkó w , ile  w p ło c ie  k o łk ó w , ty le

ow iec, ile  w les ie  m ro w ie ć , żeby szed ł w óz za w ozem  

do gum na , a gospoda rz  m ię dzy  sn o p a m i ja k  ks iężyc 

m iędzy  g w ia z d a m i".

Inni ograniczają się do „wołków,, i „ow iec " ,  
aie widać, że wszyscy piszą ze sm ak iem  i na 
wesoło. Są także życzenia wyzute z tej obrzędo­
wej poezji, ale brzm ią n iem nie j serdecznie: 
wesołych świąt, szczęśliwego Nowego Roku, 
żeby W am  się powodziło, żebyście m ie li dużo 
pieniędzy i żebyście się dobrze bawili, bądźcie 
zdrowi i weseli, bądź zdrów i szczęśliwy, żebyś 
był b gaty i silny, szczęścia w nauce po 
świętach i t. p.

Zwraca uwagę rosnąca niecierpliwość w 
oczek.waniu na odpowiedź. Nic lepiej nie m ie ­
rzy tem pera tury  przyjaznych uczuć dziecięcych 
nad owe wzruszające skargi:

„C zeK am  od W as lis tu  i docze kać  s ię  n ie  

m ogę...
„P isze m y  d łu g ie  lis ty , a W aszych  jeszcze  n iem a...

„N a p is a łe m  w ta m ty m  liś c ie  do Was, żeby p isa ł 

k tó ry  do m n ie  je d n e go , a le o d p o w ie d z i n ie m a ..."

Poza tern są w tych listach, jak  zwykle, 
relacje z chw il i  bieżącej: liczy się na palcach
dni do świąt, sprawa choink i, robienie nart, 
szykowanie przedstawienia, uczenie się kolend; 
a tu już „śniegu narzuca ło", był m róz zrana, 
jeździ się na nartach po lekcjach, a ktoś ma 
da leko  do szkoły, więc do szkoły jeździ na 
nartach, ale on boi się jeździć po polach, bo 
są w ilk i  i „w  tych dniach w nocy łażą i w y ją".

Te wyciągi k ron ikarsk ie  urozmaica zazwy­
czaj ciekawe pytanie: „a jak  u Was z tą sprawą? 
Widocznie zainteresowanie wyw ołu je  też fakt, 
że dużo naszych jest zamiejscowych, więc nie 
będą w szkole na choince. Cl nich inaczej, będą 
na choince, bo choć Pan pojedzie na święta, 
ale nie na d ługo!

*  *
*

Co przyniósł p lon poświąteczny? Paczka 
listów im ponu jąca . Jest sporo listów kierownictwa 
szkoły do naszych organizacyj, a reszta — to 
listy indyw idua lne  — jest tego coś 18! ftż  Pan 
K ie row n ik  ma obawę: . te  listy może zbyt
absorbują , to proszę je p o m in ą ć " ,  f t  niech Bóg 
broni! Dobrze, że się ich Pan rozpisał: to takie 
c iekawe rzeczy są w tych listach. Nasz sk lep ik  
dostał podziękowanie  za cuk ie rk i,  które „większą 
mają  wartość dla wiejskiego dziecka, niż zeszyt, 
niż czapka". Właśnie zarząd gm iny  nic na 
choinkę nie dał, uratowały sytuację nasze paczki. 
Radości było coniem iara! f t  potem rozbieranie 
cho ink i, oblężonej już na 3 godziny naprzód! 
Dzieci teraz pytają, jak to pisać do sk lepiku, 
do kogo. ft  znowu do naszych ośrr ioklasistów 
dzieci nie chcą pisać, aby im  nie przeszkadzać 
w' pracy, pytają Pana i dziwią się. jak można 
się tak  dużo uczyć.
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ft t eraz prze jdźmy do  listów dziecięcych.  
Pos tęp  w bezpośredniośc i  i p ros tocie oraz  ży­
wości  uczuć.  Tu i owdzie pr agnien ie  ab y  się 
odwdzięczyć,  zrobić n a m  przy jemność ,  jest  on o  
na różny s p o s ó b  wyrażane :

„Chcemy i my Wam co posiać, ale wybaczcie 
Drodzy, nic nie m am y, ale jak będziem y co mieli, to 
poślemy".

„Prześlem y Wam, jak się o coś p os ta ram y "  i t.d

Ton d o m in u ją c y  tych listów — to g a w ę d a  
ze s ta rymi  przyjaciółmi.  W związku z tern rosną  
rozmiary  listów. Pisze się o u lub ionych  ks iążkach,  
zajęciach świetl icowych,  chwilowych doznan iach  
ujętych na gorąco:

„Źle mi pisać, bo  jak nie chodzim y do szkoły 
to nam  nie palą w piecu".

Czasami  są to prezenc je  własne ,  nieraz 
zabaw nie  chełpl iwe,  z p ro śb ą  o kor e sp onden c ję :

„Jes tem  w IV klasie, uczę  się bardzo  dobrze, 
um iem  dobrze  rysować. Proszę Was druhny piszcie m 1 
jednem u i ja  Wam będę pisać...

„Napisałeś, że będziec ie  przysyłać gazetki śc ien ­
ne wymyślane z głowy. J a  naw et u m iem  pisać różne 
bajeczki i rysuję najlepiej w klasie..."

Pisze się o tern,  co interesuje ,  co ważne , 
czy na jważnie jsze.  Dla Mikołajka z III klasy 
b ę d ą  to cukierki  na choince,  więc pod a je  w 
liście d o k ła d n e  wyliczenie.  ft dla J a n k a  
najważniej sze było zaproszenie  na choinkę  pa na  
Wój ta i ks. Proboszcza i K o m e n d a n t  . O tych 
znakomi tyc h  gośc iach m a m y  relacje kilku 
k or e sp on dent ów .  Olek np.  opisuje:

„Z m oim  kolegą Wałkiem chodzil iśmy zapraszać  
K om endan ta  z posterunku , baciuszkę, pan ią  z poczty. 
K om endan t dal nam  złotówkę, którą ofiarowaliśmy na 
choinkę".

M im o że już po  naszych świętach,  dzieci 
— że to właśnie idą ich święta - -  życzą 
pięknie ,  np.:

„Żebyś m iała  dużo pieniędzy, żebyś dobrze się 
uczyła, żebyś przeszła do kl. VIII".

ft za tą l itanją tylko je d n a  prośba :
„Proszę p isać bardzo  długi list".

Nie spodz iewanie  znajdz iemy de l ika tną s e r d e ­
czność,  u ję tą  zgoła po  l i teracku:

„Długo nie p isa łam  do Ciebie, może zagniewałaś 
(się) na mnie. Żyj zdrowo i szczęśliwie, niech Ci los da 
wszystko najlepsze.

Ciekawe,  że teraz dość  licznie odezwały 
się dziewczęta.  Ośmiel i ły się Co ważniejsze,  
odezwały się byłe wychowanki  szkoły w Kruho 
wieżach:

„My też chcem y napisać".

Niektóre z nich chcą,  aby  się dzielić z n i e ­
mi n a b y w a n e m i  w ia d o m o ś c ia m i  (z tych na iwnych 
niby ż ą d a ń  wyrosła nasza  śc ienna  gaze tka  dla 
Kruhowicz,  o której m oże  napiszę  innyr r  razem)  
Piszą o swoim je dn os ta jn ym  trybie życia z im o­
wego,  kądziel ,  śpiewy,  bajki czasem
w niedzielę zabawa, . .  Dla wszystkich duży urok 
m a  świetlica szkolna ,  g a rn ą  się także na kurs 
wieczorowy, Czasem odczuwa ją  tę sk no tę  „do 
świata . Oto  J adz ia  nie była nigdy  w dużym 
mieście,  chc ia łaby  się (od ko re spo nde ntk i  
z Drohiczyna!)  dowiedzieć,  jak ono  wygląda.  
Inna znowu skarży się, dla o d m i a n y  że nie m o ­
że przywyknąć  do  wsi, bo  przybyła tu aż 
z Hancewicz!

Pęd do  korespondencj i  indywidualne j  w y ­
raża się tu jeszcze silniej, niż u chłopców.  
Niestety,  nie zna jdują  dość  chętnych  z naszej
strony. Więc b iedna  Helenka  żali się:

„Chciałabym do jednej napisać, ale nie wiem, jak 
się nazywacie. Proszę Pani której nap isać  do mnie".

P o do bn ie  skarży się Sasza:
„Wszystkie m oje  koleżanki wybrały sobie którąś 

z Pań, cóż kiedy m nie  już nikt nie pozostał, tylko do 
jednego  z Panów  ale nie m a m  odwagi. Podajcie  mi 
choć jedną  chętną , a list sążnisty  napiszę".

Chłopcy — większe rezoluty.  Taki S te fan  
M uc h a  potrafi  zburczeć  f tntosię,  że m u  nie 
odpisu je ,  „choc iaż innym dziec iom przyszły
listy", ft były w y c h ow ane k  szkoły, 15 letni Olek,  
z araz  w p ie rwszym liście kropi  na wstępie:

„Kochany Kolego, u nas jes t p rzedstaw ien ie ,  
będzie b. ładnie. Kochany Kolego, my już żyjemy na 
futorze. Chcę się dowiedzieć czego o waszej szkole '

Ton relacyj o sobie  i swoich s taje się n ie ­
kiedy bardzo  bezpośredni .  Piszą o krowach ,  
o rąban iu  drzewa, o jakiejś wizycie w futorze,  
o bracie,  że „uderzył  bok o siodło i t e raz  leży 
c h o r y ' ,  to o gośc iach  co to

„przyjechali i jedli, a jak podjedli,  pojechali po 
m uzykanta  i była zabawa. Po zabawie położyły się 
spać".

P odaw an ie  tych nowin sprawia  dzieciom 
dużą  przy jemność :

„ Ja k  będziesz chciał, będziem y sobie opisywać 
różne rzeczy..."

Nas '  dobrzy zna jomi  z Kruchowicz znaleźli 
wreszcie s p os ób ,  aby  się odwdzięczyć i oto 
dziewczynki przysłały tekst  piosenki :  „Żegnał
góral  swą góra lkę " ,  a Władek  przysłał „Sza­
n o w n e m u  Koledze Gryszce" prawdziwą n ie ­
s p odz ia nkę  — nieźle zap isan y  tekst  piosenki  
białoruskiej  „Oj t a m  na hory, oj t a m  t a m  na 
k r o t e j . . , "

Zawiązały się już s e rdeczne  nici. Nie 
dziw, że chc ia łoby się o g lą d a ć  swych przy-
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jaciół  c h o ć b y  n a  fotogra f j i ,  c h c i a ł o b y  s ię  t a k że  
p o s ła ć  im swoją .  S p o r o  j e s t  o t e rn  w l is tach.  
O t o  O l e k  chc ia łby  p r ze s ł ać  J e r z e m u  swoją  
p o d o b i z n ę ,  b o  m ia ł  n a w e t  dwie ,  a l e  p os ła ł  
G rz ego rzo w i ,  więc  m a  już  ty lko  j e d n ą  d la  s iebie .  
Z a t o  prosi :

„M oże ty K olego m a sz  jaką sw oją  fotografję, co  

tylko sa m  jesteś .  Bardzo ch c ę  zo b a c zy ć  jaki Ty jesteś .  
J eśl i  Ty c h c e s z  z o b a czy ć  jaki ja jestem , zobacz  

u Grzegorza. Bądź zdrów i wesół ,  żeb yś  byi bardzo  

bogaty  i s i lny-1.

Czysty to n  p r os t e j  i szczerej  se rde czn ośc i !  
Te r az ,  z d a je  się ,  m a m y  p r a w o  k o n k l u d o w a ć ,  
że d o s z l i ś m y  w w y m i a n i e  l is tów d o  z a w ią z a n i a  
u cz u ć  p rzy ja zny ch .  Z j e d n e j  s t r on y  j e s t  to

p r a g n i e n i e  przy jaźn i  d la  s i ebie ,  wy łączne j  
( „n a p i s zc ie  d o  m n i e  j e d n e g o " ,  „ p r o sz ę  Ciebie ,  
przyśli j  mi  j a k ą  fo togra f j ę ,  na  k tóre j  tylko 
j e s t e ś  T y “), z d r u g ie j  zaś  s t r o ny  t e  d r gn ię c ia  
u cz u c i o w e  w d u s z y  p o l e s k i e g o  d z i ec k a  m a j ą  
a s p e k t  s p o łe c z n o -o b y w a te l s k i .  W ś r ó d  w y m i a n y  
myśl i  i u c z u ć  p a d a j ą  s łowa  dzieci  o S t rzelczy­
k a c h ,  o  h a r c e r z a c h ,  o  Kole Młodz ieży Wiejskiej ,  
świet l icy i k u r s i e  w ie c z o r o w y m ,  „f lż  pa lc e  
b o l ą ' ,  t a k  dzieci  piszą,  a nie  p o m i j a j ą  t e g o  
r a d o s n e g o  z jawiska ,  że wieś  s ię  powol i  b ud z i ,  
i uczą  s ię  na  nie  p a t rz e ć  .. f t  w ieś  bud z i  s ię  
przez  te  k o c h a n e  dzieci  p o l e sk ie ,  z k tó rych  
j e d n o  t a k  d o  n a s  p isze sw oj e  w ł a s n e  w y z n a ­
nie wiary:

„ J e s t e m  p r a w o s ł a w n y ,  f t le  b a r d z o  k o c h a m  
p o l s k ą  z i emię . . . " .

JOZEF SURDYK.

Z Horodna —  Kolonji do Łomży.
Wycieczka dzieci poleskich zorganizowana przy pomocy szkoły opiekuńczej.

Dwa  k i l o m e t r y  na  z a c h ó d  o d  H o r o d n a  z n a j ­
d u j e  s ię  m a ł a  ko lo n ja ,  k t ó r a  m a  n a z w ę  H o r o d -  
n o  Kolon ja .  Ze  wszys tk ich  s t ron ,  o p r ó c z  w s c h o d ­
niej  o t o c z o n a  j e s t  o n a  b ł o t e m .  J e s t  r zeczą  c h a ­
r ak te ry s ty cz n ą ,  że l u d n o ś ć  tej kolonj i  p o c h o d z i  
z M a ło po l s k i .  P o le s z u k ó w  n i e m a  wca le.  Pod  
w z g l ę d e m  z a m o ż n o ś c i  nie  różni  s ię  o n a  wiele 
o d  lu d n o śc i  z a m i e s z k a ł e j  w g m i n  e be rezowsk ie j -  
P od  w z g l ę d e m  ku l t u r y  r o z m a ic i e  bywa;  u j e ­
d n y c h  m i e s z k a ń c ó w  d o ś ć  w y s o k a ,  z a c h o d n i o -  
p o l s k a ,  u d r u g i c h  n ie  r ó ż n i ą c a  s ię  o d  m i e j ­
sco wej

W tak ie j  to  w io sc e  w y p a d ł o  mi  być  i n a  u" 
cz yc i e le m i k i e r o w n i k i e m  życia k u l t u r a l n e g o  ca" 
łej wsi.

Dzieci  j e s t  s p o r o ,  b o  p rze sz ło  s e tk a ,  izba 
z a ś  sz ko ln a  b a r d z o  m a l e ń k a  (30 nrr2)! Nie  z a s t a ­
ł e m  t a m  nic, c o b y  w s ka z y w ał o ,  że ludz ie  i n t e ­
r e s u ją  s ię  sz e r sz y m  ś w i a t e m ;  na r z ek a l i  t ylko 
u s t a w ic z n ie  na  złą d o lę .  C iężko  było w ś r ó d  t e g o  
n a r z e k a n i a  p r a c o w a ć .  D ą ż e n i e m  m o j e m  by ło  
z m i e n i ć  t e n  nas trój .  P r z e d e w s z y s t k i e m  dz ia tw a  
m u s i a ł a  s t a ć  s ię  inną .

Po  wielu t r u d a c h  u d a ł o  s ię  u tworzyć  
d r u ż y n ę  h a r c e r s k ą .  Z p o c z ą t k u  n i e ra z  zła s p o j ­
rz e n i e  zgryź l iwców o g a r n i a ł o  n a s z ą  ś m i e j ą c ą  się 
g r o m a d k ę ,  f t  um ie l i  s ię  ś m i a ć  ci h a r c e r z e  o d  
u c h a  d o  u c h a ,  c h o ć  n ie raz  byli g ło dn i .  W p r a w ­
dzie  n ie sz c ze g ó ln ie  wy g lą d a l i  w sw oic h  p r aw ie  
że  ł a c h m a n a c h ,  a l e  d u c h  w n ich  był r o g a ty .  
M a r z e n i e m  n a s z e m  by ło  t ą  g r o m a d k ę  j a k o ś  
p rzyzwoicie  u b r a ć ,  a p o t e m  p o j e c h a ć  g dz i eś  
w świa t ,  o  k t ó r y m  s ię  t a k  d u ż o  n a s łu c h a l i .  Na 
p ie rwszy  rzut  o k a .  były to  m a r z e n i a  śc ię t ej  g ł o ­
wy; t a k  p r z y n a j m n i e j  z a p a t ry w a l i  s ię  na  t e n  p r o ­

j e k t  rodz ice  dzieci .  M y ś m y  j e d n a k  n ie  tracili  
o t u c h y .  Z a ł o ż o n o  w szko le  S.  K O. ,  a b y  t e m i  
g r o s i k a m i  u z b i e r a ć  s o b ie  p a r ę  z łotych na  u b r a ­
nie i wyc ieczkę .  Z w ia r ą  z a b r a ł a  s ię  dz ia tw a  d o  
o s z c z ę d z a n ia .  O t r z y m y w a l i  o d  ro dz i có w to  d w a ,  
to  c z a s e m  p ięć g roszy  i s u m a  ros ła .  W  ty m  
czas ie  o b ję ło  n a d  n a s z ą  sz k o łą  o p i e k ę  S e m i n a r -  
j u m  N a uc zy c ie l sk ie  M ę sk ie  w Ł om ż y .

R e a k c ja  dz ia twy  na  listy i p o m o c e  z p o ­
cz ą t k u  była s ł a b a .  Z m i a n a  zasz ła  d o p i e r o  p o d ­
cz as  sz ko lne j  u roczys tośc i  wigi l i jnej  przy c h o i n ce .  
Szk o ła  o p i e k u ń c z a  p rzysła ła  n a m  ca łą  m a s ę  p o ­
d a r u n k ó w  żyw no śc iow ych  o r a z  cu k i e r k ó w .  P rzy­
g o t o w a n o  p o d a r k i  d la  dzia twy  w p a c z k a c h  o s o b ­
ny ch ,  a z p r o d u k t ó w  ży w n o śc io w y ch  u p i e c z o n o  
p la ce k .  Z o s t a ło  j e szcze  t r o c h ę  k a w y  z w i o s e n n e ­
g o  do ży w ia n i a ;  p o d w i e c z o r e k  więc  m ó g ł  s ię  o d ­
być.  Dz ia twa  z a s ia d ła  przy s t o ł ac h  z a s ł a n y c h  
p r zy n i e s i on y c h  p rze z  nią  o b r u s a m i .  Przy s t o l e  
h o n o r o w y m  za s i a d ł  K o m i t e t  w ra z  z r e p r e z e n ­
t a n t e m  S e m i n a r j u m  N a u c z y c ie l s k ie g o  z Ł o m ż y .  
W  k ąc i e  p o d  o k n e m  z g r u p o w a l i  s ię  h a r c e r z e .  
O n i  tu  rej wodzi l i .  Nie  z a p o m n i a ł a  k o c h a n a  
d z i a t w a  ł o m ż y ń s k a  p rzys łać  n a m  n a w e t  o p ł a t k a .  
Ł a m i e m y  się  wszyscy w s p ó ln ie  po  s t a r o p o l s k u  
o p ł a t k i e m ,  d z i a t w a  ze s w o i m  n a u c z y c i e l e m  
i o d w r o t n ie .  Dzia twa j e s t  już w id o c z n ie  w z r u s z o ­
n a  i c isza p a n u j e  p o d c z a s  p o d w i e c z o r k u .  Z a p a ­
l a m y  c h o i n k ę  d u ż ą  i b ły sz cz ąc ą  w sz ys tk ie m i  k o ­
lo r am i ,  W y b u c h a  z m ł o d y c h  piersi  p i ę k n a  p o l ­
sk a  k o le n d a :  W  „żłob ie  leży",  a za nią d r u g a ,  
t r zec ia ,  dz i es i ą t a  „Dzisiaj  w B e t l e e m  w e s o ł a  n o ­
w in a "  b r z m i ą  w es o ł e  dźwięk i  k o le n dy ,  a  n ie j e ­
d e n  w myś l i  d o d a j e :  „w H or od n ie -K ol on j i  t e ż" .

Z n o w u  cisza .  To  n a s t ę p u j e  m o m e n t  roz-
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dania podarków. Przedtem o trzym u ją  dzieci po­
winszowania „W esołych  Ś w ią t“ na p ięknych 
pocztówkach od swych koleżanek i ko legów 
z Łom ży. /A było tych powinszowań oko ło  50 
sztuk. Po obdarow an iu  wszystkich dzieci składa 
K o m ite t  na ręce reprezentanta Sem inar jum  
w im ien iu  tej rozszalałej ze szczęścia dziatwy 
serdeczne podziękowanie za tak hojne dary, do 
dzieci zaś zwraca się ich nauczyciel z prośbą, 
aby do śmierci zachowały wdzięczność dla swoich 
Koleżanek i Kolegów z Łom ży i aby starały się 
za tak  p iękną uroczystość coraz lepiej uczyć, 
aby lep ie j móc służyć Ojczyźnie. Służbą Polsce 
spłacą d ług  wdzięczności zaciągnięty w Łomży.

Uroczystość się kończy, świeczki dogasają, 
ale serca coraz bardziej goreją. Na zakończenie 
wybucha  znowu kolenda: „Podnieś rękę Boże
Dziecię, b łogos ław  Ojczyznę m ł ą " .

Odeszli. Do nocy jednak dzieci o niczem 
innem  nie m ów iły , jak  o choince i Łomży. 
/A kiedy już sen ich zmorzył n ie jedno dziecko 
śniło zapewne o heroicznych czynach dla Pol­
ski, dla Ojczyzny.

Z rozpoczęciem nauk i zaczęło się gorącz­
kowe pisanie l istów do Łomży. Dzieci znalazły 
sobie już ko leżanki i ko legów  i p isywały oso­
biście. W  tym też tp czasie powstała myśl w y­
cieczki do Łom ży. O pędzałem  się jak  m og łem  
od m ałych natrętów. W  kasie ledwo 40 zł. i to 
na 70 członków, a zn ikąd pom ocy nie można 
się spodziewać. Rodzice możeDy po 3 zł. dali, 
cóż to jednak  jest. U brań  porządnych dzieci nie 
rnają, to i w czemby zresztą pojechały. O bieca łem  
dzieciom, że pojadę nad granicę, bo taka w y­
cieczka była pro jektowana, a ja k  będą dobrze 
grosik do grosza zb erać, to na dru i rok bę ­
dzie można jechać i do Łomży. W ypadk i jednak, 
które błyskawicznie szły po sobie, zadecydowa­
ły, że stanęło jednak na p ie rwotnym  projekcie 
dzieci: wycieczka do Łom ży, /Analogiczny bo­
w iem projekt, ja k  nasze dzieci, m ia ły  dzieci 
w Łom ży. Chciały one wybrać się do Horodna- 
Ko lon ji.  Kom ite t Rodzicielski Szkoły Ćwiczeń przy 
Sem inar jum  w Łom ży nie m óg ł z pewnych 
względów zrealizować gorących pragnień swych 
dzieci. Dzieci jednak  uparcie chcia ły zobaczyć 
swych poleskich kolegów. Wtedy to powstała 
myśl sprowadzenia naszej dziatwy do Łom ży. 
In ic ja t rem tej myśli był dyrek to r sem ina r jum  
p. /Antoni Małek, który od samego początku p o ­
trak tow a ł sprawę op iek i nad naszą szkołą ba r ­
dzo poważnie i g łęboko. W ywn ioskowa łem  
ze sposobu op iek i nad naszą szkołą, że 
p. dyrektorow i nie chodzi l i ty lko  o pom oc 
mater ja lną dla naszej szkoły, ale chodzi o coś 
więcej, o zbliżenie się dziatwy z przeciw­
nych kresów Rzeczypospolitej wyrobienie  w dzie­
ciach zamożniejszych dem okratycznego  posza­
nowania godności człowieka oraz wciągnięcie 
d da tw y  do akcji charytatywnej i przysposobie­
n ie  jej do tego na stałe.

W początkach kwietn ia o trzym a łem  p ropo ­
zycję wycieczki dziatwy do Łom ży. Natura ln ie  
odp isa łem , że jedziemv. Taka okazja zdarza się 
rzadko. Kom ite t Rodzicielski Szkoły Ćwiczeń 
w Łom ży obieck ł pokryć podróż, a wyżywienie 
w Łom ży  m ie l iśm y otrzymać w internacie se m i­
nary jnym . Zdaje się, że już nic więcej nie po­
trzeba. Tu jednak zaczęła się cała tragedja; 
dziatwa n iema się kom p le tn ie  na taką wycieczkę 
w co ubrać. Napisałem jednak  panu dyrek to ro ­
wi, że m ożemy przyjechać, trzeba więc było coś 
obmyśieć. Dzieciom nic nie powiedzia łem, bo 
poprostu bałem się, co to będzie, jak  się nie 
uda. Jedyny ra tunek był „w  Polskiem Radjo". 
Napisa łem do rad jokron ikarza  p. dr. Marjana 
Stępowskiego list, przedstawiając M u sytuację 
i prosząc o pomoc. Ileż denerwujących dni p rze­
żywałem w oczekiwaniu na pom yślną  w ia d o ­
mość! U lub iony  przez dzieci i lub iący ogrom nie  
dzieci Wujaszek Radjowy nie zawiódł nas, 
O trzym ałem  wałek dre lichu na m un du ry  harcer­
skie i inne jeszcze drobiazgi odzieżowe Teraz 
dop ie ro  ozna jm iłem  dzieciom, że pan dyrek to r  
pisał m i, iż pojedziemy ria wycieczkę do Łomży, 
a Wujaszek Radjowy przysłał d re lichu  na 
m undu ry .  Jaka radość panowała, o tern chyba 
nie trzeba mówić.

To była p erwsza faza k łopotów ; d ruga 
m iała być nic nie mniejsza. M ater ja ł jest, p ie­
niądze na podróż są, ale z tego m ater ja łu  mają 
być zrobione m undu ry . Uszycie ich i zakup k o ­
niecznych akcesoryj do m u n d u ru  harcerskiego 
kosztuje oko ło  dwóch złotych na osobę. Skąd 
wziąść te dwa złote? Zaczęły się obliczania, Ten 
ma w kasie tyle, a ten będzie m óg ł dać tyle, 
innem u można będzie pożyczyć, a znów inny o d ro ­
bi wydatek. Obliczenia te, to była chyba wyższa 
m atem atyka, bo rozwiązanie zadania trwało  
om a l że nie miesiąc Pom im o  tego ubran ia  się 
szyły i kwoty na zapłacenie też się znalazły. W po­
czątkach maja o trzym ałem  z Łom ży konkretne 
dane że m am y otrzymać 150 zł. Po k i lku  ko n ­
ferencjach z p. Nacze ln ik iem  stacji w H oryn iu  
doszedłem ćo  przekonania że za 150 zł. mogę 
pojechać z dwanaściorg iem dzieci do Łom ży, 
s tamtąd do Warszawy i z powro tem  do Horo- 
dna. Parę złotych nawet zostało i za te p ien ią ­
dze jecha liśm y potem statk iem z Pińska do Sta­
rych Koni.

Teraz m usia łem  przzstąpić do de f in itywne­
go wyznaczenia uczestników, Największe prawo 
do wycieczki m ie li harcerze. Należą do nich bo­
w iem  ch łopcy najbardziej zdyscyplinowani i naj­
bardziej zasłużeni dla sprawy. Ciężka to była 
rzecz, bo każdy chcia ł jechać, a harcerzy było 
17-tu. Dwóch odrazu odpad ło , m ie li bow iem je ­
chać do Spały na zlot harcerstwa polskiego. 
Z tych piętnastu w \ brano s iedm iu takich, k tó ­
rzy m ie li najwięcej punktów  w ocenie swojej 
pracy w drużynie. Resztę (piąć) wybra łem  
z dziewcząt. Postanowiliśmy jechać w m u n d u r ­
kach harcerskich.
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Tydzień przed te rm inem  wyjazdu byliśmy 
ze wszystkiem gotowi. Dziatwa na gwałt zawia­
dam ia ła  swoje ko leżanki i ko legów w Łomży, 
kto pojedzie. W tym  gorączkowym  czasie widać 
było, że najlepszym podark iem  już n ie ty lko  dla 
naszych dzieci, była wycieczka. Czytałem po 
kilka  razy listy dziatwy łomżyńskie j, pisane 
w okresie oczekiwania na wycieczką. Było w nich 
tyle serdeczności, ty le szczerej radości, iż nie 
dziwią sią wcale naszym dziec.om że nie m og ły  
doczekać sią dnia wyjazdu.

Wyjeżdżamy dnia 30 maja, Ledwo wsied li­
śmy do pociągu, zaczynają sią pytania „Proszą 
Druha a co to jest, a do czego to..." „ i  tak, 
to, proszę D ru ha "  trwa przez całe sześć dni J e ­
cha l iśm y przez Łunir/iec, Baranowicze, B ia łystok 
i Sn 'adowo. Po drodze, gdzie sią dało, zw iedzi­
l iśm y większe miasta.

Przy tej sposobności muszą podziękować 
u rzędn ikom  ko le jow ym  za ich wprost o jcowską 
opieką nad wycieczką w pociągach. Podziwiałem 
dobre serce konduk to ra  pociągu Baranowicze 
Białystok, k iedy to podczas „a ta k u "  pasażerów 
na nasze przedziały oświadczał im  stanowczo, 
że „ to  są dzieci w podróży a wiąc muszą spać, 
aby były zdrowe i m og ły  coś zobaczyć". W B ia ­
łym stoku  nasz wagon m ia ł pozostać, p om óg ł 
mi wiąc w ym ien iony  ko nd uk to r  wyjednać u k ie­
rownika ruchu w B ia łym stoku  pozwolenie na 
pozostawienie wycieczki w wagonie  do rana. 
Kiedy m ia ł przejeżdżać pociąg do W ilna z ser­
cem Pana Marszałka, ko nd uk to r  nie z a p o m r ia ł
0 nas i zaw iadom ił m n ie  o tern, tak  że zdąży­
łem  na czas dziatwą obudzić.

Podobni do tego kondukto ra , byli i inni 
podczas naszej podróży. Dziękują im  wiąc z te ­
go miejsca za pom oc okazaną nam w podróży.

Zbliża sią Łom ża. Zdenerwowanie coraz 
większe. Jeden i d rug i harcerz spogląda jeszcze 
raz na fo togra f ją  koleżanki czy też ko legi z Ł o m ­
ży aby sobie dobrze zapamiętać rysy i poznać 
odrazu przy spotkan iu . Na dworcu w Łom ży 
oczekują nas delegacje szkoły ćwiczeń, grona 
nauczycie lskiego z k ie row n ik iem  szkoły ćwiczeń 
p. Sianosem na czele, oraz delegacja sem ina ­
rzystów. W itam y  sią jak  dobrzy starzy znajom i
1 wesoło m asze ru jem / do gm achu  sem inar jum  
nauczycielskiego. Tuta j z rob iono nam wielką 
a bardzo wzruszającą niespodzianką; cała szkoła 
ćwiczeń ustawiona w czworobok, wszyscy sem i­
narzyści z g ronem  profesorsk iem z p. dy rek to ­
rem na czele oczekiwali naszego przybycia. S po ­
dziewaliśmy sią bardzo życzliwego przyjęcia, ale 
tak iego  powitan ia, wychodzącego znacznie za 
ram y życzliwości, nie spodziewaliśmy sią. Całą 
duszą i serce w łożono w tą uroczystość pow ita ­
nia, nie trzeba sią też dziwić, że dzieci czuły 
sią jak  u siebie w dom u.

Od tej chwil i  podporządkow aliśm y sią p ro ­
gram ow i, obm yś lonem u  przez Radą Pedagogiczną

sem ina r jum . A  był on bardzo urozmaicony i cie­
kawy. Zaraz po obiedzie nastąpiło  poznanie oso­
biste dziatwy z Łom ży i Poiesis. W tym  celu 
urządzona była m a jówka  do lasu. Patrząc na te 
dzieci, m ia ło  sią wrażenie, że są jedne j szkoły, 
tak sią odrazu zżyły. M ie l iśm y to do zawdzię­
czenia mądre j metodzie kontaktu  szkoły op ie ­
kuńczej z naszą i tej serdeczności jaką by liśm y 
otoczeni.

Na d rug i dzień idz iemy do szkoły. Każde 
dziecko z wycieczki idzie do tak ie j kiasy, do ja ­
kiej uczęszcza w Horodn ie . Dzieci ćwiczeniówki 
były ten poprostu zachwycone i tw ierdziły , że 
m ia ły  już nieraz gości w swej klasie, ale tak 
m iłych jeszcze nie.

Po jednej lekcji idz iemy zwiedzać Łomżą, 
By liśm y w Starostwie, gdzie m iły  p. Referent 
w ta jemnicza ł m ałych obywate li,  jak  funkc jonu je  
mach ina  adm in istracyjna pierwszej instancji. Po­
tem by liśm y w Urzędzie Pocztowym, w g im naz­
jum  m ąskiem  i żeńskiem. Wycieczka nasza 
wzbudziła tern większe zainteresowanie, w g im ­
nazjum  żeńskiem, że op ieku je  sią ono także 
jedną szkołą w powiecie s to l ińsk im .

Po drodze w stępu jem y jeszcze do Banku 
Po skiego. Oczekuje nas tam  wielk i przyjaciel 
p. dyrek to r  Cebulski, k tó ry  jest prezesem Koła 
Rodzicie lskiego szkoły ćwiczeń. Gmach banku 
jest prawie że pusty, urzędowanie już ukończo­
ne. Po chwili rozlega sią w poważnej sali banku 
wesoły świergot głosów i g łośny śmiech rozba­
w ionej dziatwy. To p. Dyrek to r zawarł zna jo ­
mość z dziećmi i co chwilą  pokazuje im  inną, 
magiczną maszynką; to maszyną do pisania, to 
znów do rachowania. Dziatwa og ląda nawet 
pieniądze zagraniczne i dewizy, a czując w Pa­
nu Dyrektorze swego przyjacie la, zasypuje Go 
pytan iam i, na które o trzym u je  tak dowcipne o d ­
powiedzi, że dzieci poprostu nie chcia ły  iść na 
obiad. Dowiedziały sią wiąc o wszystkich fu n ­
kcjach banku i jego zadaniach. Na koniec obe j­
rzały skarbiec. Ileż podziwu wzbudziły  drzwi 
skarbca. Do dzisiaj wspom ina ją  dzieci p. D y­
rektora z radosnym  uśmiechem.

Po obiedzie jedziemy sam ochodem  do ko ­
szar 33 p. p. Jeden z ch łopców zauważa, że to 
już pojadą d ru g im  mechan icznym  ośrodkiem 
lokom ocji .

W  koszarach dziatwa zapoznaje sią z ży­
ciem żołnierza polskiego. Ogląda wszystko a w y­
jaśnień udzielają kom peten tn i koledzy, synowie 
oficerów tego pu łku , z Do lus iem  M łot-F ija łkow- 
sk im  na czele. Śpieszymy sią jednak, bo jeszcze 
m am y  wypić herbatką, przyrządzoną przez pa­
nie z Rodziny W ojskowej i zdążyć do kina.

Po drodze do kina wyjaśnia ją dzieciom za­
sady kina koledzy „ fachow cy" w tej dziedzinie 
i to wcale mądrze, i dostępnie tak, że odpadają  
najzupełniej nasze wyjaśnienia. Seans p o p o łud ­
niowy był specjalnie wyświetlany dla dziatwy
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szkoły ćwiczeń, oraz jej gości. Cały dzień dziat­
wa była w ruchu, a jakoś zmęczenia nie było 
w idać.

Niedziela rano. Jedz iem y do N owogrodu, 
aby zwiedzić M uzeum  Kurp iowskie. Samo m u ­
zeum położone jest prześlicznie na s trom ym  
brzegu Narwi.

Po po łudn iu  składają nasi harcerze przy­
rzeczenie harcerskie. Są bardzo poważni, bo 
wielka to dla nich chwila. Przyrzekają przecież s łu­
żyć Bogu i Polsce,przyrzekają s łużyćsw o im  b liźn im  
„ la k a  jest ta Polska piękna, taka cudna, że 
warto  jej s łużyć", tw ierdzi poważnie jeden 
z ch łopców, zwykle największy urwis. Przyrzeka­
ją śmiele, pewnie i g łośno. Jestem zupełnie sp o ­
ko jny  i pewny, że przyrzeczenia dotrzymają.

Zbliża się dzień wyjazdu. ^  niedzielę w ie ­
czorem odby ło  się uroczyste pożegnanie. Przy 
stole ustaw ionym  w podkowę zebrało się całe 
grono profesorskie z p. Dyrek to rem  na czele, Ko­
m ite t Rodzicielski z p. Dyr. Cebulsk im , dele­
gacje seminarzystów i wszystkich klas szkoły 
ćwiczeń oraz nasza skrom na g rom adka . W  ser­
decznych słowach żegna nas p. D yrek to r Małek. 
Zaznacza w swoim  przemówien iu  że nauczyciele 
na kresach wschodnich są p ion ie ram i potęgi Rze­
czypospolitej, którzy nie dbając o wygody, 
w ciężkich nieraz w arunkach umacnia ją  spuś­
ciznę Jag ie l lonów  i Batorych oraz serdecznie 
żegna „reprezentację tej dziatwy, która zrozu­
mia ła  dobrze swoich wychowawców i pójdzie 
pewnie po l in j i  zakreślonej przez Wodza Narodu 
Marszałka P iłsudskiego". Dziatwa na pam ią tkę  
o trzymała u p o m in k i  i nawzajem złożyła swoje 
skrom ne podark i.

W  im ien iu  dziatwy i szkoły m i powierzo­
nej jeszcze raz dz iękuję  tą drogą p. Dyr. Mał- 
kowi i Gronu Pro fesork iemu za ojcowską opiekę 
nad naszą szkołą i wycieczką, Kom ite tow i Ro­
dzic ie lskiemu przy szkole ćwiczeń za subwen­
c jonowanie wycieczki, oraz za najżyczliwsze usto­
sunkowanie  się do tej akcji. Dziękuję też K o m i­
te towi O p iek i  nad szkołą w Horodn ie -Ko lon j i  za 
tak dobrą organizację zbierania darów od dziat­
wy i op iekę nad naszą dziatwą w Łom ży.

Dziękuję i W am , dzieci kochane w Łom ży. 
Obserwowałem  Was, w Łom ży  i stwierdzam, że 
jesteście dob rem i dziećmi naszej wspólnej Matk i 
— Ojczyzny.

Z żalem opuszczamy w poniedzia łek dnia 
3-go czerwca gościnne m ury  sem inar jum . Choć 
jest bardzo wcześnie nie idz iemy sami na d w o ­
rzec. Zebrała się cała g rom ada dzieci. Pociesza­
ją jedni d rug ich  jak  mogą i choć się śmieją, to 
jednak  w idać sm utek  w uśmiechu. Jeszcze 
ostatnie dowidzenia i ruszamy w stronę W a r­
szawy. W Warszawie przy pom ocy p. dr. Stę- 
powskiego m og liśm y  obejrzeć zwierzyniec. Nasz 
Drogi Wujaszek postarał się o zniżkę op ła t do 
zwierzyńca. D z ięku jem y Ci, Drogi W ujaszku, za 
pom oc udzieloną nam  przy realizowaniu w y ­
cieczki, gdyby nie ta pom oc nie m og libyśm y  
nawet marzyć o wyjeździe.

Obejrzawszy jeszcze k i lka  najważniejszych 
ob jek tów  i ulicę śródmieścia wieczorem, od je ­
cha l iśmy w nocy do Pińska- Znowu dzięki 
up rze jm ym  kole jarzom znalazło się miejsce w w a ­
gon ie  tak, że, dziatwa m og ła  spać cała noc. 
M us ie l iśm y się na gwa łt  spieszyć do d o m u , bo 
zabrakło  już pieniędzy. Wystarczyło nam ty lko  
na statek, śniadanie i obiad w Pińsku, gdzie
zwiedzil iśmy jeszcze co ciekawsze. Na d rug i dzień 
rano wyjeżdżamy do Starych Koni statk iem, 
w ten sposób podczas wycieczki jecha l iśm y 
wszystkiemi ś rodkam i ko m u n ika cy jn em i,  oprócz 
samolo tu .

Gwarny i wesoły był to powrót. Wszyscy 
; drowi i zadowoleni. Przed szkołą w ielk i ruch, 
oczekują nas rodzice i ciekawi. Harcerzy tam  
niema, bo ci wyszli po nas parę km . naprze­
ciw i idą z nam i. Trzykro tne „Czu j. czu j— czu­
w a j"  ozna jm ia  oczeku jącym, że zb liżamy się
„D rużyna  s tó j" !  i rozlega się z pełnej piersi
pieśń: „W szystko co nasze, Ojczyźnie o d d a m y " ,  
a potem pełna pokory  m od li tw a : „Wszystkie 
nasze dzienne sp raw y". Jeszcze raz baczność! 
Czuwajcie chłopcy! „C zu w a — a — a — j “ l — jak  g rom  
odkrzyku ją  ch łopcy, a głos ich idzie aż hen ku 
K. O. P.— owsk im  stanicom. Żołnierz ściska 
m ocnie j broń i szepcze: „ to  Ojczyzna w o ła " .

Czy propagujesz wśród społeczeństwa cele i zadania Towarzystwa 

Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych?
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B U D U J E M Y  S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E .

P o r ó w n a w c z e  z e s t a w i e n i e

wpływów T-wa P. B. P. S. P. za czas od 1 lipca 1934 r. do 28 lutego 

1935 r. i od 1 lipca 1935 r. do 29 lutego 1936 r.

od 1.VII.1934 do 31.1.1935 r.j od 1.V11.1935 do 31.1.1936. r.
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d.
J  |

powszech­
nego

średniego i | 
zawodowego

powszech­
nego

średniego i 
zawodowego

1 Brześć n.B. . . . 18792 13247

2 Drohiczyn Pol. 8982 5238

3 Kamień Kosz. . . 4186 3357

4 Kobryń . . . . 13707 7655

5 Kosów Pol. . . . 3869 3051 73 s * c s s
in m ^  (\J t— oo vo ko en

co co r- r*- lti tn6 Łunin iec . . . . 5598 5382

7 P iń s k ...................... 11065 8036
II II II II II II:

8 Prużana . . . . 6284 6160 XI • -Q • . - 3 -O 3 O XI -Q

9 S to lin ..................... 8877 6043 3

woj. poleskie . . 81360 4007 58169 4985
o '  ~
Im

(U

10

11

Białystok . . . 

Bielsk Pódl. . .

23874

14109

24906

11644

c
1  ź  >> 

- =  * 1  5  

N  C  ‘  “ S -

12

13

Łomża . . . .  

Ostrołęka . . .

16154

15655

18487

14488

Su
m

y 
f

O
gó

ln
e

P
ro

ce
nt

j
R

az
em

14 Sokółka . . . . 9435
1

10670

woj. białostockie . 79227 8368 80195 9803

Okrąg , . ■ 160587 12375 138364 14788



96 Dziennik Urzędowy Nr. 3 — (111)

Na marginesie zestawienia wpływów T-wa P. B. P. S. P.

Z d ni em  28 lu tego  r. b. wynoszą wpływy, 
osiągnię te  na rzecz T-wa w O k r ę g u  153.466 zł.

W porów na n iu  za s t a n e m  z dn ia  28 lu­
te g o  r. ub .  k o n s ta tu je m y  s p a d e k  wpływów 
o 24021 zł.

Widoczny on  jest  p r zedew s/ ys tk ie m  w woj. 
po lesk iem,  gdy  w woj. b ia łos tockiem o b s e r w u je ­
my te nd en c j e  u t rzyma nia  poz iom u zesz łoroczne­
go,  a w n iektórych o b w o d a c h  n aw e t  znaczny 
wzrost  wpływów.

S p a d e k  wpływów w większości  o b w o d ó w  
woj. po le sk i ego  rozpoczą ł się w m-cu  listo­
padzie  ub.  r.

Dlaczego?
W l is topadzie spłonę ło  w kilku powia tach  

poleskich około  2000 s togó w siana ,  pozbawia jąc

wiele wsi poleskich paszy dla bydła oraz  d o ­
c h od u ze zwózki i sprzedaży  siana.

Pozos ta łe  stogi,  w k tórych znaczna  część 
s ia na  uległa zgniciu,  nie m og ły  być ani w li­
s top adz ie  ani w g ru d n iu  i styczniu należycie 
wykorzys tane bądź dla sprzedaży  bą dź  dla ży­
wienia inwentarza,  gdyż z p o w o d u  niebywale  
lekkiej zimy stały się n iemal  zupełnie  n ie­
d o s t ę p n e .

Trudności  g o s p o d a rc z e  wsi poleskiej  i jej 
zubożenie  czasowe  po gł ęb ion e  zostało jeszcze 
przez częściowe z a h a m o w a n i e  robot  leśnych 
z p o w o d u  u t r u d n io n e g o  wywozu drzewa z lasów.

S to s u n e k  j e d n a k  ludności  do  budownic twa  
sz ko lne go  i T wa, dzięKi uś w ia dam ia ją ce j  akcji 
nauczyciel s twa i bu dow ie  szkół jest  w da lszym 
c iągu  pozytywny. M. W.

U W A G A :  Ministerstwo W. R. i O P .  przesyła na żądanie  grrrn gotowe projekty budowy szkół wraz 
z kosztorysami

Cena jednego  kom ple tu  odbitek projektów wynosi obecme:
a) dla  szkół 1, 2, 3 i 4 klasowych — 40 z ł , każdeg o  nas tępnego  kom pletu  10 zł , I egz k sz-torysu 

25 z ł ,  każdego nas tępnego  10 z ł ,
b) dla szkół 7 klasowych — 70 zł., każdego n as tępnego  15 zł., 1 egz kosztorysu 35 zł., każdego

następn ego  20 z ł ,
c) dla  szkół 13 klas rwych 100 zł., każdego n as tęp neg o  20 z ł , 1 egz kosztorysu 30 z ł ,  każdego 

nas tępneg  o 25 z ł ,
d) dla sal gim nazjalnych i m ieszkań nauczycielskich 20 z ł , 1 egz. koiztiry .su  10 zł.

Gminy biednie jsze  m ogą  od powyższych cen uzyskać 50%  zniżki.

ś. f P.

Z Y G M U N T  W I C H A
urodzony 16 października 1906 roku, zm arł 7 lutego b. r. w szpitalu przy 
Instytucie Radowym w Warszawie', pochowany na cmentarzu wojskowym na

Powązkach w dniu 10 lutego b. r.
Zm arły Kolega pracował od dwu la t jako nauczyciel wychowania fizy c z ­

nego w gimnazjum państwowem im. R . Traugutta w Brześciu nIB,  brał pozatem  
czynny udział w pracach grupy  „Z rąb '  Ośrodka W. F. i Zw iązku Osadników  
w Brześciu nad Bugiem.

Sumienny w wykonywaniu obowiązków, uczynny, dobry kolega i wycho­
wawca cieszył się u w szystkich którzy Go znali i współpracowali z Nim, szcze- 
rem uznaniem.

W pogrzebie uczestniczyły delegacje grona nauczycielskiego i młodzieży 
gimnazjum im. R. Traugutta oraz delegacja O środka W. F.

Z a  dusze ś. p. Zygmunta Wichy odbyło sie dn. 10 lutego o godz. 8-ej 
w kaplicy gimnazjum państwowego im. R  Traugutta nabożeństwo żałobne, w 
kfórem wzięli udzia ł przedstawiciele kurator fum, grono nauczycielskie oraz 
młodzież gimnazjum.

Pamięć o zmarłym pozostanie na długo w sercach kolegów i uczniów.
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K R O N I K A .

Ze szkolnictwa średniego 
ogólnokształcącego.

W m iesiącu  lu tym  1935 r. odbyty  s ię  n a s t ę p u ją c e  

k o n fe re n c je :
1. Okręgowa kou ferencja  grupy m eto ycznej m a­

tem atyk i w B ia łym stoku  (8.11.): n a  p r o g r a m  jej m iędzy

in n em i  ztożyty s ię  re fe ra ty  d yskusy jne :
a) „ Z a d a n ia  k o n s t r u k c y jn e ”;
b) „ Z a g a d n ie n ia  to p o lo g j i  w p r o g r a m ie  geo -  

metrj i .

O ra z  o m ó w ie n ie  o rg a n iz ac j i  p ra cy  cz łonków  g ru ­

py  w p o sz c z e g ó ln y c h  ś ro d o w isk ac h .

Z r a m ie n ia  w tadz  szk o ln y ch  w k o n fe ren c ji  wziął 

u d z ia ł  W izy ta to r  S zk o ln ic tw a  Ś r e d n ie g o  O g ó ln o k s z t a ł c ą ­

c e g o  K ura to r jum .

2. Okręgowa konferencja nauczycie li ćwiczeń c ie ­

lesn ych  ze szkół w Okręgu w B iałym stoku (21 i 22.11): 

p r o g r a m  k o n fe re n c j i  o b ją ł  zagadnienia:

a) „M e to d y k a  g ier  t e r e n o w y c h " .
b) „O d ży w ian ie  m ło d z ież y  w cza s ie  wyc ieczek";
c) „Tabele  m ie rn ik a  w w y c h o w a n iu  f izy czn em  

a s p r a w n o ś ć  m ło d z ieży  w B ia ły m s to k u  (jako 
p u n k t  w yjśc ia  do  dyskus j i  o  „m ie rn iku")" ;

d) „ O rg a n iz a c ja  i d z ia łan ie  sz k o ln y c h  i m ię ­
d zy szk o ln y c h  k lu b ó w  sportow ych ,, ;

P o k a z y :
a) W alka  w ręcz  w p r o g r a m ie  n o w e g o  g im n az . ,
b) Zwisy „
c) P ląsy

W c za s ie  k o n fe ren c ji  o m ó w io n o  ró w n ież  sp ra w y  
a k tu a ln e ,  a m ian o w ic ie :

a) w y ty c zn e  p ra c y  w. f.,

b) tu ry s ty k a ,
c) sp o tk a n ia  m ię d z y ś ro d o w isk o w e ,

d) o k rę g o w e  k o r e s p o d e n c y jn e  z a w o d y  s t r z e - '  

leckie:
e) o k rę g o w e  zaw o d y  p ły w ack ie  w Pińsku ,

f) n o w e  w y d aw n ic tw a  z z a k re su  w. f.,

Na k o n fe re n c j i  p rzew o d n ic zy ł  N acz e ln ik  W ydziału  

szkol, ś r e d n ie g o  o g ó ln o k s z ta ł c ą c e g o  K u ra to r ju m  O. S. 

B rzesk iego .
P o n a d to  z r a m ie n ia  w ładz  szk o ln y ch  wzięli udz ia ł  

w k o n fe re n c j i  p rz ed s ta w ic ie l  M in is te rs tw a  W. R. i O. P. 

i n a cz e ln ik  wydz ia łu  p. Błoński. W izy ta to rka  H ig jeny  i In­

s t ru k to r  W y ch o w a n ia  F iz y cz n eg o  K u ra to r ju m  O. S. B rze ­

sk iego .

12 i 13 lu te g o  b i e ż ą c e g o  r o k u  In s t ru k to rk a  Mini- 

s te r ja ln a  h is to r ji  p. Dr. H a l ina  M ro z o w sk a  p rz e p ro w a d z i ­

ła h o sp i t a c ję  lekcyj n au cz y c ie l i  historji  w p a ń s tw o w y m  
g im n a z ju m  im. R. T rau g u t ta  w B rz eśc iu  n/Bug.,  o raz  

u rz ą d z i ł a  k o n f e re n c ję  nau czy c ie l i  historji  ze wszys tk ich  

g im n a z jó w  w B rześc iu  n /Bug. P o z o s ta w a ło  to  w związku  

z p r a c a m i  p rz y g o to w a w c z e m i  do  z o rg a n iz o w a n ia  g rupy  

m e to d y c z n e j  historji .

Pow stan ie m ięd zyszk oln ego  Klubu Sportow ego  
w Brześciu nad Bugiem .

Z in ic ja tywy Koła W y ch o w a w c ó w  F izycznych  

i przy w y d a tn e j  p o m o c y  O k r ę g o w e g o  U rz ęd u  W. F. 

i P. W, Nr. IX. p o w s ta ł  tu  M iędzyszko lny  K lub S p o r to ­

wy, s k u p ia ją c y  w p o sz c z e g ó ln y c h  s e k c ja c h  n a j iep ie j  

u s p o r to w io n ą  m ło d z ież  w szys tk ich  m ie jsc o w y ch  g i m n a z ­

jów i szkó l  zaw o d o w y ch .

J u ż  p r a c u ją  sekc je :  g ie r  sp o r to w y ch ,  l e k k o a t le ­

ty czn a ,  s z e rm ie r c z a  i s t rz e lec k a  a  p rzew id z ia n e  je s t  

u r u c h o m ie n ie  sekcy j:  sp o r tó w  w o d n y c h ,  n a rc ia r sk ie j ,

h o k e jo w e j  i t en isow ej .  W szystk ie  se k c je  m a ją  o p ie k u ­

nów  s p o ś r ó d  n a u c z y c ie ls tw a  ć w iczeń  c ie le sn y c h .  O p ie k ę  

n a d  d z ia ła ln o śc ią  c a łe g o  K lubu  s p ra w u je  K u ra to r ju m  

O. S. B rzesk iego .

Zebranie dysk u syjn e  nu tem at planów  pracy.

G ro n o  nauczycie li ,  in te re s u ją c y c h  s ię  a k tu a l n e m i  

d la  t e r e n u  sp ra w a m i  p e d a g o g ic z n e m i— z a in ic jo w a ło  „wie­

czór  d y sk u s y jn y " ,  na  t e m a t  p l a n o w a n ia  pracy  w y ch o w a­

wczej w szkole ,  k tó ry  o d b y ł  s ię  dn. 17 lu te g o  b. r. w 

lo k a lu  B ibljoteki C en tra lne j

P o d c z as  z eb ra n ia  w y g łoszono  dw a re fera ty :  p J a n a  

N o w ak o w sk ieg o  p. t.: „P lany  i p r o g r a m y — a p ró b a  ż y c ia ”, 

o ra z  p. T a d e u s z a  P a rn o w sk ie g o  p. t.: P o t rz eb a  p lanów  

pracy" ,  u jm u j ą c e  z a g a d n ie n ie  p la n o w a n ia  z różnych 

p u i k tó w  widzenia:  m n ie j  i więcej rygorystycznego .

D yskusja  sz ła  w k i e r u n k u  p rzy zn an ia  n iebezp i  - 

czeńs tw a  „ p l a n o m a n j i “ , w yrażano  n a to m i a s t  o p in ję ,  że  

r a c jo n a ln e  p o t r a k to w a n ie  t e g o  ś r o d k a  t e c h n i c z n e g o  

u ła tw ia  z n ac zn ie  o rg a n iz ac ję  d z ia łan ia  w ychow aw czego  

w szkole ,  s t a ją c  s ię  zw laszC 'a  c e n n e  przy p racy  z e s p o ło ­

wej g r o n a  n auczycie lsk iego .
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K O M U N I K A T Y .

KOMUNIKAT INFORMACYJNY 

Kota słuchaczy  uczeln i nau czycie lsk ich  z  O.S. B rzeskiego  

(„K o ł a  B r z e ś c i a  n “) 

w spraw ie kollokw jów  w stępnych na poszczególne uczelnie.

(Zakres w ym agań i literatura).

I. Państwowy W yższy Kurs Nauczycielski 
w W arszawie.

1. Grupa hum anistyczna.

a ) historja: o r je n to w a n ie  s ię  w g łó w n y ch  z jaw isk ach  

h istorji  p o lsk ie j  i p o w s z e c h n e j  z d o k la d n ie j s z e m  z a ­

z n a jo m ie n ie m  się  z h i s to r ją  s ta ro ż y tn ą ;  p rz e ro b ie n ie  

lek tu ry  m o n o g ra f j i  h i s to ry cz n y ch  (kilka k s iążek )  d la  w y­

k a z a n ia  z a in t e r e s o w a n ia  s ię  p e w n y m  o k r e s e m  h i s to ­

ry c zn y m ,  w zg lęd n ie  p e w n y m  z a g a d n ie n ie m ;  z n a jo m o ś ć  

p e łn y c h  t ek s tó w  n a s t ę p u ją c y c h  ź ró d e ł  h is to rycznych :

1) M a g n a  C h a r ta  L ib e r ta tu m  Wyd. E. W en d e  i S-ka 

W a rsz a w a ,  2) A n o n im  t. zw. Gall K ron ika  P o lsk a  (Bibljo- 

te k a  N aro d o w a)  Krak. S p ó łk a  W y d aw n ic za  Kraków,

3) U s ta w a  R z ąd o w a  z d n ia  3 -go  M aja  1791 Joku,

4) K o n s ty tu c ja  17 m a r c a  1921, 5) N ow a k o n s ty tu c ja .

H is to r ję  s t a ro ż y tn ą  p rz e r a b ia ć  w z a k r e s i e  p o d rę c z n ik ó w  

dla  szkól  ś r e d n ic h  (n.p. S e re js k i  —  Z ak rz e w sk i  lub G e ­

b e r t  i G eber tow a) .

b) języ k  polski: 1) l i te ra tu ra :  o r je n to w a n ie  s ię  

w d z ie ja c h  l i te ra tu ry  p o lsk ie j  od  jej p o c zą tk ó w  do  

c z a só w  n a jn o w sz y c h  ze s p e c j a ln e m  u w z g lęd n ien ie m  

l i te ra tu ry  s t a ro p o ls k ie j ,  w c h a r a k te r y s ty c e  p o sz c ze g ó ln y c h  

e p o k ,  p rą d ó w  w y b i tn y ch  p isa rzy  i ich dzie l.  D o k ła d n a  

z n a jo m o ść :  P lacó w k i  P ru s a ,  S ie n k ie w ic za  Trylogji  i L a ­

ta rn ik a ,  K ra sz ew sk ieg o  S ta re j  B aśn i  i „D ziec ię  S ta re g o  

M ias ta" ,  K o rz en io w sk ie g o  K a rp ac k ich  Górali,  M ickiewi­

cza  P a n a  T a d e u sz a ,  B ro d z iń s k ie g o  W ies ław a,  K ra s ic k ie ­

go S a ty r  i B a jek  (wybór),  P a s k a  P a m ię tn ik ó w  i K o c h a ­

n o w s k ie g o  T renów , O d p ra w y  P o s łó w  G re ck ic h  i P ieśn i  

Ś w ię to ja ń sk ie j  o S o b ó tc e .  Na p o d s ta w ie  w/w lek tury  
t r z e b a  u m ie ć  d o k o n a ć  ro z b io ru  l i te rac k ie g o  (g a tu n e k  

li te racki,  f o r m a  z e w n ę t rzn a ,  f a b u ła ,  k o m p o z y c ja ,  rozw ój 

akcyj,  c h a ra k te ry s ty k i  p o s ta c i  lub  g rup ,  tlo, id eo lo g ja  

i t. p.).

Na leży  p rz e c z y ta ć  kilka, p rz ez  k a n d y d a t a  w y b ra ­

nych,  m o n o g ra f j i  o m a w ia ją c y c h  p e w n e  u tw ory  lub  p i s a ­

rzy w z g lę d n ie  o k re sy  l i te rack ie

O r je n to w a n ie  s ię  w e l e m e n t a c h  teo r j i  l i te ra tu ry  

i s ty lis tyki c e le m  u m ie j ę tn e g o  z a n a l i z o w a n ia  t e k s tu  l i te ­

ra c k ie g o  w tej p łaszczyźn ie .

Do p rz y g o to w a n ia  s ię  z l i te ra tu ry  d o p o m o g ą  n a ­

s t ę p u ją c e  p o d ręczn ik i :  W o jc iec h o w sk i  K. D z ieje  l i t e ra tu ­

ry po lsk ie j  K s iążn ica-A tlas ,  C h rzan o w sk i  I H is to r ja  l i te ­

ra tu ry  N iepod leg łe j  Po lsk i  Geb. i Wolf,  K leiner J .  Z arys  

dz ie jów  l i te ra tu ry  po lsk ie j  t. I Lwów O s so l in e u m ,  C h rz a ­

n o w sk i—W o jc iech o w sk i  W ypisy  P o lsk ie  dla k las  w yższych  

szkól  ś r e d n ic h  K s iążn ica  Atlas ,  Kridl M an fred  L i te ra tu ­

ra  p o l sk a  XIX w ieku  W arsz a w a  Arct,  W óycick i  K. S ty ­

l is tyka  i ry tm ik a  p o l sk a  W arsz a w a  G e b e th n e r  i Wolf, 

W óycicki  K. R ozbiór  l i te rack i  w szk o le  W arsz a w a  

G e b e th n e r  i Wolff.

P o z a  tern  w s tęp y  do  k o m e n to w a n y c h  w y d ań  p o ­

sz c z e g ó ln y c h  u tw orów  l i te rack ich  (n. p. w w y d a n iu  

Bibljoteki N a ro d o w e j,  B ib ljo tek i  Po lsk ie j  lub t. p.) 

m o g ą  o d d a ć  d u ż e  u s łu g i  p rz y g o to w u ją c y m  się. Wyżej 

p o d a n e  p o d rę cz n ik i  p o d a n e  są  d la  ce lów  o r jen ta -  

cyjnych.

2) ję zy k  polski: z ń a jo m o ś ć  fone tyk i ,  f ieks ji  i sk ła d n i  

na  p o d s ta w ie  p rz y g o to w a n ia  s ię  z n a s t ę p u ją c y c h  p o ­

d rę cz n ik ó w  (do w y b o ru  w/g dzia łów) S. S z o b e r  G r a m a ­

tyka  p o l sk a  w ć w ic z e n ia c h  W -wa Arct,  S te in  i Zaw iliński  

G r a m a ty k a  j. p o lsk ieg o  W arsz a w a  Arct,  L ehr-S p law ińsk i  

i K ub ińsk i  G r a m a ty k a  jeży k a  p o lsk ie g o  Lwów O s so l i ­

n e u m ,  K lem ens iew icz ,  M a jew ic zó w n a ,  Lehr-Sp law ińsk i :  

G r a m a t y '  i p o l s k a  w sz k o le  p o w s z e c h n e j ,  S z o b e r  S. 

P o d rę c z n ik  A j  i a u k i  j. p o l s k ie g o  w s e m in a r j a c h  n a u ­

czycie lsk ich .  R e z u l ta te m  p rz y g o to w a n ia  s ię  z g ra m a ty k i  

m a  być  u m ie ję tn o ś ć  w d o k o n y w a n iu  p o p r a w n e g o  ro z b io ­

ru l i te rac k ie g o  o ra z  s p r a w n e  p rz y ta c z a n ie  w łaśc iw ych  

p rz y k ła d ó w  n a  p e w n e  z ja w isk a  językow e.  P ró c z  p o ­

w yższeg o  w y m a g a n a  j e s t  d o k ła d n a  z n a jo m o ś ć  p r o g r a ­

m ó w  j. p o lsk ieg o  i h is to r ji  ze s z c z e g ó ln ą  z n a jo m o ś c ią  

u w a g  do  p r o g r a m ó w  (w z ak re s ie  ty ch ż e  p r z e d m io tó w )  

i ro zd z ia łu  w s tę p n e g o  p r o g r a m ó w  p. t .  Po d s taw y  ideow e  

szko ły  o g ó ln o k sz ta łcą ce j ;  s to p n ie  i typy  szkól  i o g ó ln e  

w y tyczne  p ra c y  szko lne j .

2. Grupa przyrodniczo-geograficzna.

a) przyroda: o r je n to w a n ie  s ię  w: f lorze ,  fau n ie

i s t o s u n k a c h  g e o g ra f ic z n y c h  o ko l icy  i re g jo n u ,  w k tó rych  

p r a c u je  o ra z  w y k a za n ie  w jaki  s p o s ó b  w/w k a n d y d a t  

w y k o rzy s tu je  w p ra c y  n a  t e r e n ie  szkoły .  P o z a  te rn  jes t  

p rz y d a tn e  p rz e p ra c o w a n ie  j a k ie g o ś  s p e c ja ln e g o  z a ­

g a d n ie n i a  w /g  z a in te re so w a ń  k a n d y d a ta  (n. p. szk o d n ik i  

zbóż, sa d ó w ,  j a k a ś  g ru p a  p tak ó w ,  roślin ,  zb io row iska  

ro ś l in n e g o  n. p. la s  j a k o  a s o c ja c j a  lub t. p.). P rz y g o to ­

w a n ie  s ię  do  k o l lo k w ju m  nie p o w in n o  s ię  o g ra n ic z a ć
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d o  z d o b y w a n ia  w ia d o m o ś c i  li ty lko  z p o d rę cz n ik ó w ,  

lecz rów nież  na  p o d s ta w ie  o b se rw a c y j  k a n d y d a ta  w t e ­

ren ie ,  g łów nie  w n a jb l iż s ze j  okolicy .  P rz e d ew s zy s tk ie m  

na  o b s e r w a c ja c h  t r z e b a  o p r z e ć  p rz e p ra c o w y w a n ie  n a ­

s tę p u ją c y c h  z ag a d n ie ń :  1) z n a jo m o ś ć  roś l in  u p ra w n y c h  

d a n e j  oko l icy ,  2) p rz y s to so w y w a n ie  s ię  roś l in  d o  ś r o ­

d ow iska ,  3) s y s te m a ty k a  roś l in  kw ia tow ych .  Pow y ższe  

o b se rw a c je  o p r ą  s ię  o k lucz  do  o z n a c z a n ia  roślin .  Poza  

tern p o d rę c z n ik  bo tan ik i  dla  szkól ś re d n ich :  f lrct-

G o lc ze w sk a  —  K o łodz ie jczykow ie  —  B otan ika .  Do p rz y ­

g o to w a n ia  s ię  z zoo log ji  —  p o d r ę c z n ik  N u s s b a u m  

i W iśn iewski  Z o o lo g ja  d la  k las  n iższy c h  Lwów K. S. 

J a k u b o w s k i ,  N u s s b a u m  i W iśn iew ski Z o o lo g ja  dla k las  

w yższych  szkó l  ś r e d n ic h  Lwów K. S. J a k u b o w s k i .  Do 

z a z n a jo m ie n ia  s ię  z c z y n n o ś c i a m i  o r g a n iz m u  lu d zk ie g o  

po s łu ży ć  m o ż e  p o d rę cz n ik .  Dr. W. W yhow sk i  Człowiek. 

Krótki z a ry s  n au k i  o b u d o w ie  i c z y n n o ś c ia c h  c ia ła  

lu d zk ie g o .  Z k luczy  z a le c a  s ię  R o s ta f iń sk ie g o  P rz e ­

w o d n ik  do  o z n a c z a n ia  roś l in  dz iko w P o lsc e  ro s n ą c y c h  

Lwów O s so l in e u m .  Do p rz y ro d y  n ieo ż y w io n e j  p o d rę cz n ik  

D u c h o w icz a  i W iśn ie w sk ie g o  — W ia d o m o śc i  z chem ji  

i m in e ra lo g j i  wyd. 111 Lwów 1920 r. K. S. J a k u b o w s k i  

( P rz e ro b ie n ie  dz ia łu :  teo r ja  t lenow a) .  T en  s a m  dział

p rz e ro b ić  w te n  s p o s ó b ,  by u m ie ć  p r z e p r o w a d z ić  d o ­

ś w ia d c z e n ia  j e d n a k  ty lko  tak ie ,  k tó re  n ie  w y m a g a ją  

sp e c ja ln y c h  p rz y rz ą d ó w .  Do te g o  b ę d z ie  p o m o c n y m  

p o d rę c z n ik  M ich a lsk ieg o :  P rz y ro d a  m ar tw a .  Lwów

K sią ż n ic a  P o lsk a  1922 r. Cz. I i II.

b) geografja  z n a jo m o ś ć  Po lsk i  w/g p o d rę c z n ik a  

S o s n o w s k ie g o  „ G e o g ra f ja  Po lsk i" .  W ia d o m o śc i  z geo-  

grafj i  o g ó ln e j  w g p o d r ę c z n ik a  N a łk o w sk ie g o  „G eogra f ja  

f izy czn a"  wyd. 111. P o s łu g iw a n ie  s ię  m a p ą  sz k o ln ą  i o k o ­

licy ( topograf iczną).  S to su n k i  g e o g ra f ic z n e  n a jb l iż sze g o  

ś ro d o w is k a  i fo rm y  k ra jo b ra zu ,  ich p o c h o d z e n ie ,  o b s e r w o ­

w a n ie  z jaw isk  m e te o ro lo g ic z n y c h ,  (n o tow an ia ) ,  z n a jo ­

m o ś ć  n a jp o s p o l i t s z y c h  ska l ,  w y s tę p u jąę y ch  w d an e j  

oko licy ,  o r j e n to w a n ie  s ię  w s t o s u n k a c h  g o s p o d a r c z y c h  

i e tn o g ra f ic z n y c h  n a jb l iższe j  okolicy .  P rzy d a tn e  p o ­

s łu g iw an ie  s ię  nast .  p o d r ę c z n ik a m i  (do  wyboru)  K a r ­

czew sk i  —  G eo g ra f ja  Polski,  P aw łow sk i  —  G eo g ra f ja  

m ó rz  i l ąd ó w  p o z a e u ro p e j s k ic h ,  G ro to w s k a — O p o z n a w a ­

niu kra ju ,  L ew iń sk i—  P o d s ta w y  g eo lo g j i  i m in e ra lo g j i ,  

W iśn iew sk i  P o k o r n y — N a u k a  o z iemi.  Z n a jo m o ś ć  p r o g r a ­

m ów  w z a k re s ie  ty ch ż e  p rz ed m io tó w .

c) Przyroda martwa: c h e m ja :  e g z a m in  u s tn y  -

w o d ó r  i t len  w g j e d n e g o  z n a s t ę p u ją c y c h  p o d rę cz n ik ó w :  

T o tto czk o  St. C h e m ja  n ie o rg a n ic z n a  W a rsz a w a  G e b e th n e r  

i Wolff,  B ru n e r  — T o lloczko  C h e m ja  n ie o rg a n ic z n a  

W-wa Geb. i Wolff.

Fizyka: e g z a m in  l ab o ra to ry jn y :  —  n a u k a  o c ieple.  

R odzaje  t e m a tó w  p o d a je  P o ra d n ik  w sp ra w ie  n a u c z a n i a

Rok 11 s z e sz y t  1/2, str. 51 W arsz a w a  K s ią ż n ic a - f l t la s  

1930 r. E g z a m in  u s tn y  z z ak re su :  —  n a u k a  o c iep le  —  

w/g j e d n e g o  z n a s tę p u ją c y c h  p o d ręczn ik ó w :  C he łm ińsk i  

I. F izyka t. 1. cz. II. W-wa flrct,  W. S ia n o ż ę c k i  —  Fizyka  

T. I. W -wa flrct ,  W. M ichalsk i  P rz y ro d a  m a r tw a  Z eszy t  1 

cz. 1 K s ią ż n ic a - f l t la s  1925 r.

3. G rupa przyrodniczo-m atem atyczna, 

a a ry tm e ty k a  i a lgebra: sp ra w n e  w y k o n a n ie  c z te re c h  

d z ia łań ,  p o tę g o w a n ia  i p ie rw ia s tk o w a n ia  z l iczbam i 

s z c z e g ó lo w e m i  i o g ó ln e m i  w z ak re s ie  liczb w y m iern y c h ,  

(liczby n a tu ra ln e ,  u łam k i ,  i l iczby w zg lędne) ,  n aw iasy ,  

znak i ,  u p r o s z c z e n ie  wzoru ,  w ie lo m ian ,  zn ak i  rów nośc i  

i n ie ró w n o śc i ,  e l e m e n t a r n e  p o ję c ie  o  p o s łu g iw a n iu  s ię  

lo g a ry tm a m i  ( tab l icam i) .  R o z u m ie ć  i u m ie ć  z a s to s o w a ć  

p ra w o  p rz e m ie n n o śc i ,  ł ąc zn o śc i ,  ro zd z ie ln o śc i ,  p rz ed n io -  

ści,  p ra w o  o  s u m a c h  i ró ż n ic a c h ,  i lo c z y n ac h  i i lo ra z a c h  

liczb rów nych ,  p ra w a  za leż n o śc i  m ię d z y  w y ra za m i  

d z ia łań  ( su m a ,  sk ład n ik ,  o d j e m n a ,  o d je m n ik  i t. d.). 

E le m e n ta r n e  p o jęc ie  o funkc ji  l injowej, ro z w iąz y w a n ie

u k ła d ó w  ró w n a ń  1 s topn ia .
(Jm ieć  p raw id ło w o  z a p isy w ać  w y k o n a n e  czy n n o śc i  

m a te m a ty c z n e ,  w ys taw iać  s ię  d o k ła d n ie  i p o p ra w n ie .  
Podręczn ik i :  M ihulowicz  J .  P o d rę c zn ik  a ry tm ety k i
i a lg eb ry  d la  IV kl. g im n .  L ek tu ra :  O t to n  N ik o d y m  Y 
d a k ty k a  m a te m a ty k i  czys te j  I. L iczby  n a tu r a ln e  (część  

fl) wzory  lekcyjne.

b) geom etrja  z trygonom etrją : z n a jo m o ś ć  k u rsu

e le m e n t a r n e g o  g e o m e t r j i  w sz c ze g ó ln o śc i :  d o w o d y

tw ie rd z e ń  o ró w n o śc i  t ró jką tów , o  z a leż n o śc i  boKÓw 

k ą tó w  w tró jk ąc ie ,  o s ty czn y ch  do  kola,  o  r ó w n o ­

leg łych ,  o c ięc iw ach ,  o p o ło ż e n iu  w z a j e m n e m  d w ó ch  

kót. O b l icz an ie  (na  z a s a d z ie  w zorów ) p o la  w ie loką tów  

i p o la  ko ła ,  o raz  o b ję to śc i  g r a n ia s to s lu p ó w ,  o s t ro s łu p ó w ,  

w a lca ,  s t o ż k a  i kuli.  S p ra w n e  w y k o n y w a n ie  n a jp r o s t ­

szy ch  k o n s t ru k c y j  o ra z  u m ie j ę tn o ś ć  o p i s a n ia  tych  c z y n ­

nośc i .  O r je n to w a ć  s ię  w f u n k c ja c h  t ry g o n o m e t ry c z n y c h  

k ą ta  o s t reg o :  s in u s ,  co s in u s ,  t a n g e n s  i c o ta n g e n s .  P o d ­

ręczniki :  W ó j to w ic z — Z ary s  g e o m e t r j i  e l e m e n ta r n e j  (Ks.

1 i 111) lub  Ł o m n ick i  G e o m e t r ja  e l e m e n t a r n a  Rozdziały.  

I ,  11, 111, IV, V i VIII, a lb o  Z y d le r  G e o m e t r ja .  Do t rygo-  

n o m e t r j i :  Wójtowicz,  T r y g o n o m e t r j ą  p l a s k a  ( ro zd z ia  II). 

Z n a j o m o ś ć  p r o g ra m ó w ,  u w ag  do  n ich  i ro zd z ia łu  

w s tę p n e g o  przy p ro g r a m ie  (P o d s ta w y  id eo w e  szkoły  

o g ó ln o k sz ta łcą ce j ) .

c biologja: p o d rę cz n ik i :  Mul i R ad o m sk i :  B o ta ­

n i k a  _  p o d rę c z n ik  d la  11 k lasy  g im n a z ja ln e j  Lwów 

—  O s s o l in e u m ,  H a l in a  i T a d e u s z  Ja c z e w sc y .  P o d rę c zn ik  

zoo log j i  n a  1 k l a s ę  g i m n a z ja ln ą .  Z n a jo m o ś ć  o d p o ­
w ie d n ic h  p o d r ę c z n ik ó w  dla k lasy  V, VI i VII szkoły  p o ­

w sze ch n e j .  P r z e ro b ie n ie  ć w iczeń  z p o d rę c z n ik ó w  a le  

tych  tylko, k tó re  n ie  w y m a g a ją  p o s łu g iw a n ia  s ię  m ik ro -  

. s k o p e m .  P o ż ą d a n a  lek tu ra :  K u ja w sk a  fl. O w ad y  —
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ogrodnicy — Bibljoteczka przyrodnicza, Gutowska H. 
W zajem ne zależności świata zwierzęcego i roślinnego 
Ks. Św. Wojciecha, D omaniew ski J . Ptaki naszych wód, 
Domaniew ski J. Ptaki naszych lasów, Viewegerowa J. 
Z życia ryb, Gayówna D. Sosna, Szaferowa J. Brzoza. 
Ostatnio wymienione ukazały się nak ładem  Ks. Św 
Wojciecha.

d) fizyka: egzam in  z zakresu: „nauka o cieple"
Podręczniki (do wyboru) W. Michalski — Przyroda 
martwa Zeszyt I cz. I Książnica-fltlas, Chemiński J. 
Fizyka T. I. cz. 1. flrct, Wojnicz — Sianożęcki — Fizyka 
T. 1. flrct. Z n a jo m ość  p ro g ram u  w zakresie  w/w prze­
dmiotów; zaleca się dokładne, sum ienn e  przerobienie  
uwag do programów.

Na wszystkich grupach  Wyższego Kursu Nauczy­
cielskiego stosu je  się przed kollokwjum w stępnem  b a ­
dania  testowe, celem zbadania  inteligencji kandydata

II. P aństw ow y In s ty tu t P edagog ik i S pecjalne j.

*) Kollokwjum wstępne składa się z dwóch części; 
piśmiennej i ustnej.  W części p iśmiennej przewiduje się 
p racę  na tem a t ogólny (n. p. rozwinięcie myśli jak ie­
goś pisarza lub t. p.) P raca jest p isana bez bruljonu 
w ciągu 45 minut. W części ustnej egzam in  z anatom ji 
i fizjologji człowieka w zakres ie  podręczn ika  J. S osno ­
wskiego, oraz ustne zreferowanie  jednego  z dzieł p e ­
dagogicznych, w skazanych w kom unikac ie  Ministerstwa 
W. R. i O. P. a zam ieszczanym  każdego  roku w Dzien­
niku Urzędowym tegoż. Do kollokwjum wstępnego 
w r. szk. 1935)36 były p o dan e  nas tępujące  dzieła:

J .  Jo teyk o  — J e d n o ś ć  szkolnictwa ze s tano ­
wiska psychologji i potrzeb społecznych. Warszawa. Na­
sza Księgcrnia 1930. J. Dewey — Szkoła a dziecko 
W arszawa Książnica fltias. J .  Dewey. Moje pedagogiczne  
credo. Warszawa Książnica fltias. H. Rowid Szkoła 
Twórcza Warszawa G ebethner  i Wolff 1926 r.

W celu ułatwienia sob ie  dalszej pracy jes t 
w skazane  dokładne zazna jom ien ie  się z budową sys te­
mu nerwowego, oraz zapoznanie  się z now emi p rąd a ­
mi psychologicznemi i pedag og iczn em i w zakresie  na­
stępujących książek: Zienkowski — Psychologja dzie­
cięctwa i Ziemnowicz P roblem y wychowania współczesne­
go. J e s t  pożąd ane  dla ogólnego zorjentowania się 
p rzeczytanie  nas tępujących  rozpraw z Encyklopedji Wy-

*) Vide str. 80.

chow ania  (nakł. Naszej Księgarni) B. Nawroczyński — 
W spółczesne prądy  pedagogiczne  i M. Kreutz — Nowe 
kierunki psychologji. O rodzajach  i charakterze  pracy 
w szkolnictwie spec ja lnem  informuje kwartalnik Szkoła 
Specjalna.

III. W yższy K urs N auczycielski R ysunku 

i Z ajęć P rak tycznych .

Kollokwium wstępne składa się z nas tępujących
części:

1. P raca  p iśm ienna na tem at ogólny. Są po da­
ne trzy tem aty  do wyboru.

2. Egzamin praktyczny z rysunku i malarstwa:

a) m alowanie akwarelą  z m odelu  (bryły g eo ­
metryczne, kwiaty, garnki i t. p.)

b) rysunek (perspektywiczny) z natury

c) rysunek z wyobraźni.

3. Z aprojektow anie  p rzedm iotu  z drzewa, metalu 
lub tektury, wykonanie rysunku roboczego i wykonanie 
tegoż przedmiotu.

4. M atematyka z zakresu  sem inarjum  nauczy­
cielskiego.

Kandydaci na W. K. N. rys. i zaj prakt. winni 
zapoznać  się z książkami, opracow anem i przez profe­
sorów Państwow ego Instytutu Robót Ręcznych p.p. Fe­
liksa Wojnarowicza, T. Pietrzykowskiego, W. Czyżyckie- 
go i 1. H ubera  i przynajmniej w/g jednej z nich przy­
gotować się praktycznie do egzam inu  z robót. Bardzo 
dużo cennego  m aterjału  teore tycznego  i praktycznego 
znajdą  w kwartalniku „Praca ręczna w szko le”. Z za­
kresu  rysunku jes t n iezbędne  zapoznanie  się z naj- 
prostszem i zasadam i perspektywy.

IV. Państw ow y In s ty tu t Nauczycielski.

Komunikat Dyrekcji, specjaln ie  om aw iający ko­
llokwium wstępne został zamieszczony w Dzienniku 
Urzędowym Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 31 gru­
dnia 1935 roku, Nr. 12, poz. 216. Podajem y go w c a ­
łości.

Zainteresowani, chcący o trzym ać jakieś doda tko­
we informacje  m ogą nadsy łać  zapytania  pod adresem : 
Koło Brześcian — Warszawa fl leje Ujazdowskie 20 
Państwowy Instytut Nauczycielski. Uprasza się o do­
łączanie  znaczka pocztowego na przesłanie odpowiedzi.

\
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Wymagania przy egzaminie wstępnym na studja 
w Państwowym Instytucie Nauczycielskim.

Dla o s ó b  c h c ą c y c h  p rz y g o to w ać  się  do  e g z a m in u  

n a  s tu d ja  w P a ń s tw o w y m  Ins ty tuc ie  N a u cz y c ie lsk im  p o ­

d a je  D yrekcja  Ins ty tu tu  n a s t ę p u ją c e  in fo rm a c je  — n ie z a ­
leżnie  od  o g ło sz e n ia  ko n k u rsu * )  na  u r lo p y  dla o só b  
s t a r a ją c y c h  s ię  o p rz y ję c ie  do  Insty tu tu .

1) O p rzy jęc ie  do  Ins ty tu tu  m o g ą  u b ie g a ć  s ię  k ie ­

row nicy  (czki), n a u c z y c ie le  (ki) stali  p u b l ic z n y ch  szkól 

p o w s z e c h n y c h ,  szkól  ćw iczeń ,  szkó l  sp e c ja ln y c h  z u k o ń ­

c z o n y m  n a jp ó ź n ie j  w r. 1933 W yższym  K u rsem  N a u cz y ­

c ie lsk im  lub in n e m i  a n a lo g ic z n e m i  s tu d ja m i ,  m a ją c y  do 

d a tn ią  o c e n ę  p ra cy  z aw o d o w e j  i w y k a zu ją cy  sz c z e g ó ln e  

u z d o ln ie n ie  i z a m i ło w an ie  p e d a g o g ic z n e  o raz  s p o łe c z n e  

w p ra cy  szko lne j .  P rz e p ro w a d z o n e  o b se rw a c je  w z g lę d ­

n ie  b a d a n ia  n a d  d z iećm i  z z a k r e s u  sw ych  sp e c ja ln y c h  

z a in te re s o w a ń ,  u ję te  w s p r a w o z d a n ie  n a le ży  z a łąc z y ć  

do  p o d a n ia  o p rzy jęc ie .

2) K a n d y d ac i  po w in n i  p o s i a d a ć  z n a jo m o ś ć  j e d n e ­

go z ję z y k ó w  o b c y c h  ( francusk i ,  n iem ieck i ,  ang ie lsk i)  

w s to p n iu  u m o ż l iw ia ją c y m  k o rz y s ta n ie  z l i te ra tu ry  n a u ­

kow ej w d a n y m  języku .  Na leży  p o s i a d a n ą  z n a jo m o ś ć  

p o g łę b i a ć  p rzez  c zy tan ie  ła tw ie jsze j  lektury.

3) Przy ko l lokw ium  w s tę p n e m  w y m a g a n a  b ę d z ie  

z n a jo m o ś ć  us taw y  o u s t ro ju  szk o ln ic tw a  z 11 m a r ­

ca  1932 r., s t a tu tu  szko ły  p o w s z e c h n e j  i p r o g r a m ó w  szkól  

III s top .  o ra z  o r j e n to w a n ie  s ię  w d o z w o lo n y c h  dla  szkól 

p o w s z e c h n y c h  p o d r ę c z n ik a c h  szk o ln y ch  i k s ię g o z b io rz e  

do  lek tury  dz ia tw y szko lne j .

4) Z lek tu ry  p sy c h o lo g ic z n o -p e d a g o g ic z n e j  n a l e ­

ży p r z y p o m n ie ć  so b ie  p r z e r o b io n e  w zg lęd n ie  w y m a g a n e  

z te g o  z a k r e s u  ks iążk i  n a  W yższym  K urs ie  N au cz y c ie l ­

sk im , a  w sz c ze g ó ln o ś c i  pow tórzyć:

1) J .  Wl. Dawid  —  In te l ig en c ja ,  w ola  i z d o ln o ś ć  

do  pracy.

2) K a rp o w icz  —  W y b ó r  p i s m  (w y b rać  sz czeg ó ln ie  

in te re s u ją c e  dla s ieb ie  zag a d n ie n ia . )

3) N aw ro czy ń sk i  —  S w o b o d a  i p r z y m u s  w wy­
ch o w an iu .

4) D ew ey  —  M oje  p e d a g o g ic z n e  c re d o  —  S zk o ła  

i sp o łe cz eń s tw o .  S zk o ła  i dz iecko .

5) G r e e n —  P s y c h a n a l i z a  w szk o le  o ra z  M arze n ia  
n a  jawie.

6) P ia g e t— Mowa i m y ś le n ie  u  d z ie c k a  o ra z  J a k  

so b ie  d z ieck o  św ia t  p rz ed s ta w ia .

7) Z n a n ie c k i  —  S o c jo lo g ja  w y c h o w a n ia  (p rzy n a j ­
m nie j  t. 1).

8) B ystroń  — S z k o ła  j a k o  z jaw isk o  sp o łe cz n e .

Z innych  k s ią że k  z a le c a  się:
H e s s e n  —  P o d s ta w y  p ed ag o g ik i .

*j Vide str. 81.
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St. B a ley— Z ary s  psy ch o lo g ji  w zw iązku  z ro z w o ­

jem  psych ik i  d z ie c k a  (sz cz e g ó ln ie  p o m o c n a  do p o w tó ­
rz en ia  p sycholog ji) .

B. S u c h o d o lsk i  —  Kultu ra  i o s o b o w o ś ć  (p rzy n a j ­

m n ie j  rozdz. E tyka  i w ychow an ie ) .

M e t o d a  p r a c y :  W p r z e p r a c o w a n iu  w y m ie ­

n io n e j  lek tury  n ie  ch o d z i  o  z a p a m ię ta n i e  c a ło śc i  k s iążk i  

j e d n e j ,  czy  d rug ie j ,  lecz sy n te ty c z n e  u jęc ie  o p r a c o w a n e ­

go  p rzez  a u to r a  p e w n e g o  z a g a d n ie n ia  i u m ie ję tn o ś ć  

p r z e d s ta w ie n ia  go  na  ko l lkw ium . M o żn a  rów nież  w ybrać  

p e w n e  p r o b le m y  —  w a ż n e  w życ iu  i p ra cy  szk o ln e j  —

1 o p r a c o w a ć  je  na  p o d s ta w ie  d o b r a n e j  l i te ra tu ry  r ó ż ­
n ych  au to rów .

W zw iązku  z p o w tó rz e n ie m  p sy c h o lo g j i  n a leży  

rów nież  p r z y p o m n ie ć  so b ie  w ia d o m o ś c i  z n a u k i  o c z ło ­

w ieku  i h ig jeny  n a  p o d s ta w ie  p o d r ę c z n ik a  S o s n o w s k ie ­

go, W y h o w sk ie g o  e w e n tu a ln ie  K o p c zy ń sk ieg o  „Krótki 

p o d rę c z n ik  h ig jeny  s z k o ln e j"  lub in n eg o ,  k tó ry  k a n d y ­

d a t  p o s ia d a

P rz y g o to w a n ie  w c a ło śc i  w inno  w y k a za ć  o r jen -  

to w a n ie  s ię  we w s p ó łc z e sn y c h  k ie r u n k a c h  p e d a g o g ic z ­

nych  o raz  u m ie j ę tn o ś ć  o p r a c o w a n ia  w y b ra n y ch  z a ­
ga d n ie ń .

Przy  w y b o rz e  m e to d y  p rz y g o to w a n ia  s ię  przez  

p r z e s tu d jo w a n ie  w y b ra n y ch  k s ią że k  — o b o w ią z u je  p rzy ­

n a jm n ie j  2 z p o d a n y c h  wyżej,  przy w y b o rz e  m e to d y  

p rz e s tu d jo w a n ia  p r o b le m ó w  —  o b o w ią z u je  z n a jo m o ś ć

2 do  3-ch z a g a d n ie ń  o p r a c o w a n y c h  na  p o d s ta w ie  s z e r ­

szej l i te ra tury .

V.
W arunki przyjmowania kandydatów na I i II kurs 

Państw ow ego Instytutu Robót Ręcznych 
w W arszawie w roku szk. 1935/36.

Na 1 k u r s  In s ty tu tu  b ę d ą  p rz y jm o w a n i  k a n d y d a c i  

pici o b o jg a ,  u z d o ln ie n i  do  ry su n k ó w  i z a ję ć  p ra k ty c z ­

nych  ( ro b ó t  ręcznych) ,  o ra z  p o s i a d a j ą c y  św ia d e c tw o  

d o j rza ło śc i  ze  szkól  ś r e d n ic h  lub s e m in a r jó w  n a u c z y ­

c ie lsk ich .  P ie rw sz eń s tw o  przy  p rz y jm o w a n iu  b ę d ą  m ia ły  

o so b y ,  m o g ą c e  s ię  w y k azać ,  o p ró c z  ś w ia d e c tw a  d o j r z a ­

łośc i  sp e c ja in e m i  s tu d ja m i  a r ty s ty c z n e m i,  t e c h n ic z n e m i  

lub p e d a g o g ic z n e m i  — e w e n tu a ln ie  p ra k ty k ą  p e d a g o ­

g iczną .

N a u k a  w Ins ty tuc ie  trwa d w a  lata.

O so b y  k o ń c z ą c e  Ins ty tu t  R o b ó t  R ęcznych ,  po  o d ­

by c iu  d w u le tn ie j  p ruk tyk i  p e d a g o g ic z n e j  w c h a r a k te r z e  
n au czy c ie l i  ty m c z a so w y c h  i p o  z d a n iu  e g z a m in u  z p r z e d ­

m io tó w  p e d a g o g ic z n y c h ,  o t r z y m u ją  d y p lo m y  n auczycie l i  

szkó ł  ś re d n ic h  i s e m in a r jó w  n a u cz y c ie lsk ic h .

Ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  In s ty tu tu  R o b ó t  R ęcznych  

u p ra w n ia  b ez  ż ad n y c h  d a ls zy c h  e g z a m in ó w  do  n a u c z a -

Dz ie n n ik  U r z ę d o w y
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nia  z a ję ć  p ra k ty c zn y c h  ( ro b ó t  ręcz n y ch )  i ry su n k ó w  

w p u b l ic z n y ch  i p ry w a tn y c h  sz k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  

w m yśl  z a r z ą d z e n ia  M in is te rs tw a  W y zn ań  Relig ijnych 

i O ś w ie c e n ia  P u b l ic z n e g o  z d n ia  22 c ze rw c a  1928 r. 
1-7932/27 (Dz. (Jrz. M. W. R. i O. P. Nr. 8 poz. 138).

S tu d ja  w Ins ty tuc ie  R o b ó t  R ę cz n y ch  o b e jm u ją  

p r z e d m io ty  n a s t ę p u ją c e :  ry su n k i  o d rę c z n e ,  m a la rs tw o

a k w are lo w e ,  z a s a d y  k o m p o zy c j i ,  ro b o ty  z d rzew a ,  t e k tu ­

ry i m e ta lu ,  w yrób p o m o c y  n a u k o w y ch ,  ro b o ty  kob iece ,  

k re ś le n ie  te c h n ic z n e ,  g e o m e t r j ę  w y k re ś ln ą ,  e s t e ty k ę  fo rm  

p la s ty ty c zn y c h ,  d y d a k ty k ę  z a ję ć  p ra k ty c zn y c h  ( ro b ó t  
rę czn y ch )  i ry su n k ó w .

Bliższe  szczegó ły  d o ty c z ą c e  p r o g r a m u  In s ty tu tu  

z n a le ź ć  m o ż n a  w ro z p o rz ą d z e n iu  M in is tra  W.R. i O.P. 

z dn ia  7.X.1924 r. w s p ra w ie  s tu d jó w  i e g z a m in ó w  z r o ­

bó t  rę c z n y c h  j a k o  p r z e d m io tu  n a u c z a n ia  w sz k o łac h  

ś r e d n ic h  o g ó ln o k sz ta łc ą c y c h  i s e m in a r ja c h  n a u c z y c ie l ­

sk ich  (D z ienn ik  U rzęd o w y  Min, W. R. i O. P. Nr. 18/140 
z 1924 r. poz. 182).

Po  n a d e s ła n iu  do  k a n ce la r j i  Ins ty tu  R obót R ęcz­

n ych ,  G ó rc z e w s k a  8, zn ac zk ó w  p o c z to w y c h  za  50 gr. Dy­

rek c ja  wysyła  szcze g ó ło w y  p r o g r a m  n a u k  w Insty tucie .

P o d a n ie  o p rzy jęc ie  do  In s ty tu tu  n a leży  sk ła d a ć  

o so b iśc ie  lub p rz e sy ła ć  p o c z tą  p o d  a d r e s e m  Ins ty tu tu  

R obót R ę czn y ch  (W arszaw a,  G ó rc ze w sk a  8), d o  dnia 1 
czerwca 1935 r.

Do p o d a n ia  n a le ży  z a łą c z y ć  n a s t ę p u j ą c e  d o k u ­

m enty :  1) m e t ry k ę  u ro d z e n ia ,  2) 3 fo to g ra f je  w ła sn o ­

rę c z n ie  p o d p is a n e ,  3) życ io rys ,  4) św ia d e c tw o  do jrza ło -  

lości e w e n tu a ln ie  z a ś w ia d c z e n ie  Dyrekcji  szkoły ,  że  k a n ­

d y d a t  (ka) w cze rw c u  r.b. p rzy s tęp u je  do  e g z a m in u  d o j­

rzałośc i,  5) ry su n e k  z n a tu ry  i k o m p o z y c ję  o r n a m e n ta -  

cy jn ą  w d o w olne j  t e c h n ic e  (o łówek, a k w a re lę  i t. p.), 

ś w ia d c z ą c e  o u z d o ln ie n iu  k a n d y d a ta ,  6) św ia d e c tw o  le­

k a rsk ie ,  s tw ie rd z a ją c e  p o m y ś ln y  s t a n  zd row ia  k a n d y d a ta .

W p o d a n iu  n a le ży  w y ra źn ie  i d o k ła d n ie  o z n a c z y ć  
a d r e s  k a n d y d a t a  (p o cz ta  i te legraf) .

P rz e d  15 c ze rw c a  r. b. k a n d y d a c i  z o s t a n ą  zaw ia -  

d o m ie m i  p o d  w s k a z a n y m  a d r e s e m ,  czy  zosta l i  d o p u ­

szczen i  do  e g z a m in u  k o n k u r s o w e g o  z ry su n k ó w ,  m a ­

la rs tw a  i s p ra w n o ś c i  te c h n ic z n e j .  U s p raw n ie n ie  t e c h ­

n icz n e  w y k a że  k a n d y d a t (k a )  w y k o n u ją c  j a k iś  łatwy p rz e ­

d m io t  z tek tu ry ,  tkaniny, d rzew a ,  sz k ła  lub m eta lu .  (Wy­

b ó r  dz ia łu  p o z o s ta w io n y  b ę d z ie  kan d y d a to w i) .

E g za m in  te n  r o z p o c z n ie  s ię  d n ia  24 cze rw ca  

o godz .  9-ej w g m a c h u  In s ty tu tu  i t rw ać  b ę d z ie  trzy 

dni. O p ła tę  za  e g z a m in  w s tę p n y  w w y so k o śc i  20 zł. n a ­

leży w płac ić  do  P. K. O. n a  k o n to  Nr. 33304 P a ń s t w o ­

w e g o  in s ty tu tu  R o b ó t  R ęczn y ch  n a ty c h m ia s t  p o  o trzy ­

m a n iu  z a w ia d o m ie n ia  o  d o p u s z c z e n iu  do  e g z a m in u ;  

o p ła ta  p o w y ż sz a  m o ż e  być  z w ró co n a ,  o ile k a n d y d a t  

nie  m o ż e  s taw ić  s ię  d o  e g z a m i n u  z p o w o d u  wyjazdu  

lub c h o ro b y ,  o  c z e m  w in ien  z a w ia d o m ić  D y re k c ję  Ins ty ­

tu tu  p rz y n a jm n ie j  na  3 dni p rz ed  w y z n ac z o n y m  t e r m i ­
n e m  e g z a m in u .

N a u k a  w In s ty tu c ie  j e s t  b e zp ła tn a ,  j e d n a k ż e  s łu ­

c h a c z e  z o b o w iąz an i  są  z w ra c a ć  k o sz ta  zuży tych  do  p r a ­

cy m a te r j a łó w  i w n o s ić  t a k s ę  a d m in is t r a c y jn ą ;  ob ie  te 

o p ła ty  w y n o s z ą  ok o ło  200 zł. r o c z n ie  (p ła tn e  w dw óch  

ra tach).

S łu c h ac ze ,  k sz ta łc ą c y  się  w Ins ty tuc ie ,  n ie  m o g ą  

liczyć na  u t r z y m a n ie  w W arsz a w ie  ze  swej p rac ,  gdyż 

za jęc ia  w In s ty tu c ie  u n ie m o ż l iw ia ją  w sze lk ą  p r a c ę  d o ­

da tkow ą.

Czynni n a u c z y c ie le  po w in n i  so b ie  w y je d n ać  u r lop  

3-dniowy od swej w ładzy  szk o ln e j  n a  c z a s  z d a w a n ia  e g ­

zam in ó w .  W ra z ie  p o m y ś ln e g o  wyniku e g z a m in u  winni 

w y s tąp ić  d r o g ą  s łu ż b o w ą  do K u ra to r ju m  o u d z ie len ie  

ro c z n e g o  u r lo p u  na s tu d ja ,  z a łą c z a ją c  do  teg o  p o d a n ia  

z a ś w ia d c z e n ie  Dyrekcji  In s ty tu tu  o  z ło ż e n iu  z p o m y ś l ­

n y m  w y n ik iem  e g z a m in u  w s tę p n e g o .  Grlopy p ła tn e  nie 

b ę d ą  u d z ie la n e ,  n a to m ia s t  n a u c z y c ie le  (ki) c zy n n i  m o ­

gą  s ię  u b i e g a ć  o u r lo p y  za  z w ro tem  k osz tów  zas tę p s tw a  

bez  ro z ło ż e n ia  n a  raty.

Na II k u r s  Ins ty tu tu  b ę d ą  p rzy jm o w a n i  tylko m ę ż ­

czyźni,  p o s i a d a j ą c y  u k o ń c z o n y  W yższy  K urs  N a u cz y ­

cie lsk i  (dzia ł  ro b ó t  i ry su n k ó w ) w W arszaw ie ,  Krakowie,  
L w ow ie  łub  M y s ło w icach  e w e n tu a ln ie  o s o b y  p o s i a d a j ą ­

c e  m a tu r ę  g i m n a z ja ln ą  lub s e m in a r y jn ą  i c o n a jm n ie j  

t r zy le tn ie  s tu d ja  w a k a d e m j a c h  sz tu k  p ięknych .

K a n d y d ac i  winni s k ł a d a ć  p o d a n ia  p rz e d  1 m a ja  

w p ro s t  do  Ins ty tu tu  R o b ó t  R ęcznych ,  z a łąc z a ją c  n a s t ę ­

p u ją c e  d o k u m e n ty :  1) życ iorys ,  2) m e t ry k ę ,  3) d o k u m e n ­

ty o d b y ty c h  s tud jów , 4) r y s u n e k  i a k w a re lę  w y k o n a n e  

z n a tu ry  i w ła sn o rę c z n ie  p o d p is a n e .

Czynni n a u cz y c ie le  p o  o t r z y m a n iu  z aw ia d o m ie n ia ,  

ż e  m o g ą  być  p rzy jęc i  do  Ins ty tu tu  na  II k u rs  i że  m ie j ­

sc a  dla n ich  zosta ły  z a re ze rw o w a n e ,  p o w in n i  z łożyć  p o ­

d a n ie  do  K u ra to r ju m  o u d z ie le n ie  u r lo p u ,  z a łą c z a ją c  

z a ś w ia d c z e n ie  Ins ty tu tu  o  z a re z e rw o w a n iu  m ie jsca .

Czynni  n a u c z y c ie le  szkó ł  p o w s z e c h n y c h  k s z t a ł c ą ­

cy s ię  na  II k u r s ie  In s ty tu tu ,  m o g ą  o t r z y m a ć  u r lo p y  

za zw ro tem  ko sz tó w  z a s tę p s tw a  b ez  ro z ło ż e n ia  na  raty 

(Nr. II S Na 468/35).
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H O W E  K S I Ą Ż K I  I C Z A S O P I S M A .

RECENZJE.

L e c h n i c k a  i U k I e j s k a —  „S Z K O ŁA  w ŻYCIU 
CODZIENNEM “ .

O POTRZEBIE ROZSĄDKU.

Taki ty tu ł m og łaby m ieć ta książka. Postawa 
autorek wobec rzeczyw istości szkolne j jest bow iem  ty ­

powo rozsądna. Znają życie szkolne, rozum ie ją  jego 

odrębności i in tym ności, trzeźwo osądzają m ożliw ości 

bez teoretycznej bu ffonady czy doktrynersk iego partactwa. 
W okresie „fro n tó w ", „szarych lu d z i" i t. p. szarm anji 

n iech książka ta zwraca się „fron te m  do szarego 

dnia szkoły". Czyż można w ykom binow ać więcej ak tua l­
ne określenie?

M ów ią w ięc au to rk i o nauczaniu, przechodząc 
przez m e t o d y  (dyskusyjna, labora tory jna , wykłado- 

pracy pod k ie runk iem , „m ieszana") i wyrażając p ragn ie ­
nie, aby każda z n ich pobudzała aktywną postawę 

m łodzieży. Zaglądają następnie do z e s z y t ó w  p r a c y  
rozważają w y n i k i  n a u c z a n i a ,  aby poruszyć 
drażliwą i atakowaną sprawę r o z k ł a d ó w  m a­
te rja łu.

Jasne i przystępne scharakteryzowanie metod 
przyczyni się do rozśw ietlen ia pojęć dydaktycznych. 
Z byt dużo jest jeszcze w po jm ow an iu  tych spraw ba- 

łam uctwa. Zaciekaw ić może fa k t częściowej reh ab ilita c ji 

m e t o d y  w y k ł a d o w e j  (akrom atycznej). W yśw ięco­
na i wyklęta jako  zm ora dawnej szkoły —  doczekała 
się swoich apostołów. Zresztą —  słusznie. S łusznie —  

je ś li ukaże się w towarzystw ie solidnego przygotow ania 

nauczyciela, w należyte j opraw ie lite rack ie j —  i języko­
wej. W ykład in teresujący i n iezbyt częsty — to m eto­

da pożądana.

Sygnalizują au to rk i po jaw ienie się pewnego 
chw ytu dydaktycznego, k tó ry  ma „sprzeczne z naturą 
nazw isko” ; chodzi tu o tak zwaną „m  e t o d ę  m i e s z a -  

n ą“ . Jest to isto tn ie  „m ieszana", ale nie „m e tod a ” . 

Polega na stosowaniu rozm aitych metod w obrębie 

jednej jednostk i m etodycznej lub godziny lekcyjne j. 

W praktyce zm ienian ie  i ke lektyzm  m etod dla dośw iadczo­
nego nauczyciela —  to rzecz pochw ały godna i co­

dziennie stosowana.

Sprawa a k t u a l i z a c j i  jest postaw iona słusznie.- 

Zachodzi ona wtedy „gdy jakaś treść psychiczna obra­

zowa, uczuciowa czy m ieszana, z k tórą się spotykam y, 
w yw ołu je  w nas żywy i in tensyw ny akt psychiczny"

(str. 85). Pojęcie „ak tua lizac ji em oncjona lne j” wymaga 
bacznej uwagi. W tern w łaśnie leży sens tego środka 

dydaktycznego i wychowawczego a nie w m echanicznem  
zestaw ieniu zjawisk.

O m aw iając sprawy w y c h o w a n i a  — de- 
f in ju ją  au tork i ideał i po jęcie wychowania, potrącają

0 plan pracy wychowawczej, jak: regu lam in , godziny 

wych., arkusze obserwacyjne i t. p. Każdy wychowawca 

znajdzie tu dużo praktycznych wskazówek i przykładów, 
które, ieś li nie zdoła ją go przekonać —  to cona jm nie j 

wzbogacą jego zasób przem yśleń i doświadczeń. Typo­
wo życiowy stosunek do zjaw isk szkolnych —  prze ła­

m uje się, m ojem  zdaniem , n iezbyt szczęśliw ie w sie­

lankową idealność. Dzieje się to tam , gdzie 

au tork i chcą zrob ić z nauczyciela chorążego ku ltu ry  
duchowej i A rchan io ła  M ichała w walce z szatanem 

m aterja lizm u. Nauczycie l ma więc szerzyć k u lt pracy 
oraz antym aterja lis tyczny, an typ ien iężny idea lizm . M y­
ślę, że nauczycie], bez swoje j zresztą zasługi, stał się 

już żywym  świadectwem  „an typ ien iężnego antym aterja - 
lizm u". Da jm y mu już spokój! Czy to  trochę, nie za 

dużo wym agań, aby zrob ić zeń jeszcze zawieszonego 
w próżni awangardzistę? Awengardzistę —  ale czego? 

O dseparowanie się od p ien iądza bez zm iany jego ro li 

w ustro ju  gospodarczym  jako  ekw iwalentu pracy a często 

—  i zasług —  narazi nas na śm ieszność w oczach 
m łodzieży i niezgodą z sobą. Zresztą —  w teo rji brzm i 

to bardzo wzniośle, Tylko —  że au to rk i stoją cały czas 
na gruncie rzetelnej p r a k t y k i  szkolnej.

W rozdzia le następnym  „W spółpraca szkoły 

z organ izacjam i m łodz ieży" om aw ia ją  au tork i o r g a ­

n i z a c j e  s z k o l n e  (sam orząd, Z. H. P., S. P., orga­

nizacje specjalne, P. W. K.). Powtarza się własne 

żądanie, aby nie m nożyć liczby organizacyj, nie 

rozdrabniać ich, uaktyw nić m ożliw ie  na jw ięce j uczestni­

ków  i uzgodnić plany. Rozsądne to uw agi są z pe­
wnością w yn ik iem  niezbyt udanych eksperym entów

z „rozspo łeczn ien iem " m łodzieży za wszelką cenę. 

Rozdział ten, sum ując w n ioski doświadczeń, nie wnosi 

n ic nowego. Jest jednak cenny przez swój takt

1 um iar. Do dziedziny e k s p e r y m e n t u  zaliczają 

au tork i wycieczki, kółka naukowe, osiedla, św ietlice, 

współpraca z dom em  i t. p. Pewną nowością jest spra­

wa osied li szkolnych. Jest to ta fo rm a organ izacji roku 

szkolnego, która przew iduje wyjazd ko ie jny  poszcze­

gó lnych klas na 2 — 4 tygodniow y pobyt w osiedlu 

w ie jskiem  — własności danej szkoły. N iek iedy traktu je
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s ię  to, ja k o  z u p e łn y  o d p o c z y n e k  (w c za s ie  św ią t  i t.p.), 

n iek tó re  szkoiy  p r o w a d z ą  w o s ie d lu  n a u k ą  (nau czy c ie l  

d o jeż d ża ,  c o d z ie n n ie  inny, lub też  j e d e n  n au czy c ie l  

p rzez  p r z e c ią g  c a łe g o  c z a s u  p ro w a d z i  n a u k ę  sw eg o  

p rz ed m io tu ) ,  przy  zw ięk sze n iu  j e d n a k  n a s i le n ia  z a jęć  

f izycznych ,  sp o r tó w  i t.p. K orzyśc i  z d ro w o tn e  zw łaszcza  

dla szkó ł  m ie jsk ich ,  są  w idoczne .  P o z a  tern  z a p e w n ia  

ta k o n c e p c ja  w ięk sze  użycie  s ię  m ło d z ieży ,  o ra z  b liższy  

k o n ta k t  z w y c h o w aw cą .  T ru d n o śc i  b. d u ż e ,  f in an so w e j  
zw łaszcza  na tury .

Id e a ln y m ,  ja k  s ię  zd a je ,  ro z s t r z y g n ię c ie m  tego  

z a g a d n ie n ia  j e s t  d o ś ć  g ę s ta  s ie ć  t a k ic h  o s ied li .  P o z w o ­

l iłoby to, być  m o ż e ,  n a  u w z g lę d n ie n ie  m o m e n t u  k ra jo ­

z n aw c z eg o .  J a k ż e  mila  by łaby  n a u k a  g eo g ra f i  polskie j ,  

g dyby  d a n a  k la sa  o b jeż d ż a ła  c o ro c z n ie  gdz ie indz ie j ,  

o s ie o la  in n y ch  szkół ,  s a m a  w tym  c za s ie  o d s tę p u ją c  

sw o je  o s ie d le ?  Ze  w zg lęd u  na  k o sz ta  są  to ,  o czyw iśc ie ,  
m a rz e n ia  śc ię te j  głowy,

W reszc ie  —  n a u c z y c i e l .  Po  an a l iz ie  w a ­

r u n k ó w ,  j a k ie  w in ien  d o b ry  n a u c z y c ia l  s p e łn ia ć  p rz y ­

c h o d z i  kolej na  z a jęc ie  s ię  j eg o  s a m o k s z t a ł c e n i e m ,  

o ra z  h ig je n ą  p racy .  1 tu ta j  j a k  w szęd z ie ,  u m ia r :  

t r z e ź w o ść  są d u .  Z w rac a  u w a g ę  o m ó w ie n ie  s to s u n k u  n a ­

uc zy c ie la  d o  p ra c y  sp o łe cz n e j .  W in ien  on  być  n a c e c h o ­

w an y  o s t ro ż n o śc ią ,  a b y  n ie  u c ie rp ia ła  n a  tern p ra c a  
zaw odow a.

P rz e g lą d  t r e ś c i  n ie  da je ,  rz ec z  p ro s ta ,  j a s n e g o  

po jęc ia  o d u c h u  ks iążk i .  S tan o w i  o n  n a jm o c n ie j s z ą  

c zę ść  t e g o  dzie ła .  J e ś l i  „ Z a sa d y  n a u c z a n ia "  Nawro- 

czy ń s k ie g o  „ w c h o d z ą  w k rew "  n auczycie low i,  j a k o  p o ­

ż ą d a n y  z a s t rz y k  p e d a g o g ik i  teo re ty c z n e j ,  to  rów nie  

p o t rze b n y ,  ja k o  d a ls zy  e ta p  „ sz c z e p ie n ia  p rz y g o to ­

w a w c z e g o "  — s ta n o w ić  p o w in n a  ta  k s iążka .  Zwiąże 

o n a  n a u c z y c ie la  z g ru n tem ,  ostudz i ,  b y ć  m o ż e ,  wiele  

zap a łó w ,  a le  u c h ro n i  od  r o z c z a r o w a ń .  Z c z y s te m  s u ­

m ie n ie m  m ów ię :  p rzeczy ta jc ie ,  n ie  b ę d z iec ie  żałowali .

T. P.

P O K Ł O S I E  

„DZIENNIKÓW  URZĘDOW YCH" K U R A T O R JÓ W  

O K R ĘG Ó W  SZKOLNYCH.

A. G a w r o ń s k a - P o d g ó rs k a  (Łuck  Nr. 1) w d a ls zy m  

c ią g u  o m a w ia  h o d o w le  z w ie rzęce  i ich o rg a n iz a c je  na  

t e r e n ie  k lasy  I-ej n o w e g o  g im n a z ju m ,  p o d d a ją c  sz c z e ­

gó ło w y m  ro z w a ż a n io m  h o d o w l e  s z k o l n e .  A u ­

to rk a  da je  p rz y te m  p ra k ty c z n e  w s k az an ia ,  ja k  na leży  

o rg a n iz o w a ć  p r a c ę ,  by  s to so w n ie  do  w y m a g a ń  p r o g r a ­

m u  d z ieck o  z d o b y ć  m o g ło  u m ie j ę tn o ś ć  z a k ła d a n ia  

ak w ar ju m .  W z a k o ń c z e n iu  a r ty k u łu  p o d a n y  j e s t  s c h e ­

m a t  p rz ed s ta w ia ją c y ,  w jak i  s p o s ó b  g ru p y  u czn ió w  j e ­

dne j  k lasy  z a p o z n a ją  s ię  k o le jno  z h o d o w la m i  szkol- 
n e m i  sw oje j  klasy.

C iekaw e  s p o s t r z e ż e n i a  n a d  r e a l i z a ­

c j ą  n o w y c h  p r o g r a m ó w  z a j ę ć  p r a k t y c z ­

n y c h  z aw a r te  są  w sp r a w o z d a n iu  z o k rę g o w e j  k o n ­

fe renc ji  m e to d y c z n e j  w Wilnie, p o św ię c o n e j  rea l izac j i  

p r o g r a m u  d l a  d z i e w c z ą t  (W. N. — W ilno Nr. 2) 

W sp r a w o z d a n iu  o m ó w io n o  lekcje,  p r z e p r o w a d z o n e  p o d ­

c z a s  k o n fe re n c j i  i d y s k u s ję  n a d  n iem i ,  s tw ie rd zo n o ,  że 

„ n a u c z a n ie  w inno  s ię  o p ie r a ć  na  j e d n o s tc e  m e to d y c zn e j ,  

k tó ra  z z a s a d y  dzie li  s ię  na  sz e re g  j e d n o s te k  lekcy jnych ,  

p rzy czem  p o d a n o  d o k ła d n ie  e le m e n ty  sk ła d o w e  takie j  

jed n o s tk i ,  o m ó w io n o  w reszc ie  ś ro d k i  p o m o c n ic z e  s t o s o ­

w a n e  n a  e k c ja c h  i n o w o ś c i  te c h n ic z n e  i b ib l jo g ra f ic zn e ,  

p o d c z a s  k o n fe ren c j i  z d e k la r o w a n o  w im ien iu  d z ie s ię ­

ciu p ra co w n i  szk o ln y ch  b u d o w ę  sz a fe k  z n a rz ę d z ia m i  

d la  n a jn iże j  z o rg a n iz o w a n y c h  szkó ł  p o w s z e c h n y c h .  J a ­

ko  p rz y g o to w an ie  do  n a s t ę p n e j  k o n fe re n c j i  u cze s tn ic y  

wzięli na  s ie b ie  o p r a c o w a n ie  n a s t ę p u ją c y c h  tem a tó w :  

1. M e to d y k a  w y c ieczek  z w iązan y ch  z n a u c z a n ie m  za jęć  

p ra k ty c zn y c h .  2. Ś ro d k i  p o m o c n ic z e  do  r ea l izo w an ia  

p r o g r a m u  we w szys tk ich  k lasach .  3. S p o s o b y  używ an ia  

ś ro d k ó w  p o m o c n ic z y c h .  4. Rozwijan ie  log izn ra  k o n ­
s t ru k c y jn e g o  u m łodzieży.

J .  G ra b o w sk i  (K raków  Nr. 1) o m a w ią  n a u k ę  

p r a k t y c z n ą  h o d o w l i  w n i ż s z y c h  s z k o ­

ł a c h  r o l n i c z y c h .  P o n ie w a ż  szkoły  te g o  typu  m a ­

ją  n a  c e lu  p rz y g o to w an ie  do  p ra c y  na  .ro l i  d ro b n y c h  

g o s p o d a r z y  wiejskich,  a na to s a m o  ś ro d o w is k o  m a 

zn ac zn y  wpływ n au czy c ie l  szko ły  p o w s ze ch n e j ,  w y m ie ­

n io n y  a r tyku ł  w in ien  z a in te re s o w a ć  t a k ż e  nau czy c ie l i  
szkół  p o w sze ch n y c h .

O r g a n iz a to r o m  i k ie ro w n ik o m  b i b l j o t e k  

s  z k o 1 ny c h z w ra c a m y  u w a g ę  na  b ib l jo g ra f ję  z tej 

dziedziny ,  o b e jm u ją c ą  o d p o w ie d n ie  książk i ,  a r tykuły  
c z a s o p i s m  i p i sm a  sz k o ln e  (Łuck Nr. 2).

Z z a k r e s u  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  p o ­
lecić  m o ż n a  do  p rz e c z y ta n ia  a r ty k u ł  T. B ie rn ak iew icza  

(Kraków Nr. 1) p. t. „Ć wiczen ia  c ie le sn e  a p ra c a  u m y ­

sło w a" ,  w k tóre j  a u to r  d ow odz i ,  że  w y c h o w a n ie  f izyczne  

w szk o le  nie je s t  „ ja k ąś  p rz e sz k o d ą  w p ra c y  szko lnej ,  

n ie  s tan o w i  j ak ie jś  d o k u cz l iw e j  i r o z ry w ające j  j e d n o l i ­

to ś ć  p racy  szk o ln e j  m o d y  lecz je s t  u g r u n to w a n ą  b io lo ­

gicznie  i p s y c h o lo g ic z n ie  p o d b u d o w ą  k a ż d e g o  jej  d z ia ­

łan ia  w y c h o w a w c z e g o  i n a u c z a j ą c e g o ,  a p r a c a  w y c h o ­

waw cy f izy czn eg o  j e s t  w a ln ą  p o m o c ą  przy n a u c z a n iu  

k a ż d e g o  in te le k tu a ln e g o  p r z e d m io tu  w szko le" .  S ze reg  

też  a r ty k u łó w  z d z iedz iny  w y c h o w a n ia  f i zy czn eg o  z a ­

wiera  d z ie n n ik  w a rszaw sk i  (Nr 1). P isze  t a m  m i a n o ­

wicie: M. Krawczyk o  „ W y c h o w a n iu  f izy czn em  w szko le  

o j e d n y m  n a u c z y c ie lu " ,  w y p o w ia d a ją c  s ię  p rzec iw  nie-
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p o t rz e b n y m  z b ió rk o m ,  r ó w n a n io m ,  f o r m o w a n iu  k o lu m n  

sz a c h o w y c h  i t. p. a  za  jak n a jw ięk sz y m  r e p e r tu a r e m  z a ­

baw. H. O lsz e w sk a  z d a je  s p r a w ę  z w yc ieczk i  n a u c z y c ie ­

li ćw iczeń  c ie le sn y c h  do  Danji  i Szw ecji  w l is to p ad z ie  

ub .  r o k u  i p r z e p r o w a d z a  w zw iązku  z tern  p o ró w n a n ie  

p o m ię d z y  m e t o d a m i  p ra cy  s to s o w a n e m i  w n a s z e m  

szko ln ic tw ie  a  w s k a n d y n a w s k ie m .  J .  K u tz n e ró w n a  s n u ­

je  c iek aw e  re fleks je  ne  t e m a t  ko lon ij  i k u rsó w  z im o ­

wych  dla m łodz ieży .

K o l o m  s z k o l n y m  L i g i  M o r s k i e j  

i K o 1 o n ja  1 n e  j p o ś w ię c o n e  są  m a te r j a ły  i ro z w a ż a ­

n ia  z e b r a n e  w d z ie n n ik u  W ileń sk im  (Nr. 2). Id e ę  i r o z ­

wój d z ia ła ln o śc i  L. M. K. o m a w ia  W. Niwiński. Z. Roy- 

kiew icz  p i sz e  o b s z e rn ie  o  k o n ie c z n o ś c i  i s tn ie n ia  p r o ­

g r a m u  w y c h o w a n ia  w o d n e g o ,  a  T. Z yg le r  o  b ib l jo tece  

k o la  s z k o ln e g o  L. M. K. P o n a d to  p r z y to c z o n o  o b o k  re ­

g u la m in u  kół s z k o ln y ch  L. M. K. tak ż e  i w y tyczne  p r o ­

g r a m u  pracy.

W resz c ie  d z ie n n ik  łucki  (Nr. 2) p o św ię c a  ki lka  a r ­

ty k u łó w  o św ia c ie  p o z a szk o ln e j :  (Nowy typ p r a c o w n ik a

o św ia to w e g o  „ k s iąż k a  w p ra c y  o św ia to w e j"  —  „o św ia ta  

p o z a s z k o ln a — b ib l jo g ra f ja " — „B ib l jo teka  m u z y c z n a  O .P .“).

W szystk ie  o m ó w io n e  n u m e r y  d z ien n ik ó w  z n a jd u ­

ją  s ię  w C e n tra ln e j  B ib l jo tece  P e d a g o g ic z n e j  w B rze­

śc iu  n/B.
A. T.

PA D A G O G ISC H E R  FUHRER. M ies ięczn ik .  J .  LXXXV. 

D e u t s c h e r  V erlag  fu r  J u g e n d  u n d  Volk in Wien.

Nr. 11 ( l is to p ad  1935). W n u m e r z e  ty m  z n a jd u je ­

m y  c z te ry  a r tyku ły ,  k tó ry ch  t r e ś c ią  j e s t  n a u k a  o b y w a ­

te lsk a ,  h is to r ja ,  śp iew  i s t a n o w isk o  re ligji  w n o w y ch  

a u s t ry ja c k ic h  p r o g r a m a c h  n a u c z a n ia :

Dr. W. Illing — Die V a te r la n d s k u n d e  im  n e u e n  

L e h rp la n  fur  d ie  M it te lschu len .

H. E. Butz  —  Der n e u e  L e h rp la n  fu r  G e sc h ich te  

a n  H a u p tsc h u le n .
J .  R u h m  —  M e th o d is c h e  B e m e r k u n g e n  z u m  n e ­

u e n  L e h rp la n  fu r  G e san g .
F. S in g h o f fe r  —  Die S te l lu n g  de r  R e lig ion  im  n e ­

u e n  L e h rp lan  fiir  H a u p tsc h u le n ,  o raz  d w a  a r tyku ły  

z d z ie d z in y  n au k i  o  ziemi:
E. B a u m a n n  —  Die B e d e u tu n g  d e r  K le inform  fiir 

d en  e r d k u n d l i c h e n  (Jn te r r ich t  —  i Dr. A. B e ck e r  — 

L e h rb u c h  u n d  L e h re n  im E r d k u n d e u n te r r i c h t .

Dalej W. K u s te rn ig g  w a r tyku le  — V o rm ili ta r isch e  

J u g e n g e r z i e h u n g  —  p o d a je  z a s a d y  i z a k re s  w y c h o w a ­

n ia  p r z e d w o jsk o w e g o  m ło d z ie ż y  szko lne j ,  k tó re  w inno  

o b ją ć  1) n a u k ę  p ra w id ło w e g o  p a trzen ia ,  2) d o k ła d n e g o  

o b se rw o w a n ia ,  3) sz y b k ie g o  o r je n to w a n ia  s ię  i 4) n a ­

u k ę  p o r o z u m ie w a n ia  s ię  z a p o m o c ą  z n ak ó w  i ś ro d k ó w  

sy g n a l izacy jn y ch .

H e rm in a  N e d e r  —  V a te r la n d i s c h e  E rz ieh u n g  u n d  

B i ldung  in M a d c h e n s c h u le n  —  o m a w ia ,  w zw iązku  

z p r z e b u d o w ą  życ ia  sp o łe c z n e g o  i ro d z in n e g o  w n a ­

szy ch  c z a s a c h ,  w y c h o w a n ie  o b y w a te lsk ie  i k i e ru n e k  

k sz ta łc e n ia  m ło d z ieży  ż eń sk ie j ,  ab y  p rz y g o to w a ć  ją  d o  

sp e łn ie n ia  o b o w ią zk ó w  w n o w y m  z m ie n io n y m  u k ład z ie  

s to s u n k ó w  sp o łe cz n y ch .

O p ie śn i  i m u z y c e  ludow e j  j a k o  c z y n n ik a c h  w y­

c h o w aw cz y c h  w szk o le  w ie jsk ie j  p isze  A. T ach ez i  w 

a r ty k u le  —  V olksl ied  u n d  S p ie lm u s ik  in d e r  L an d s c h u le ,  

a jak  m o ż n a  w y k o rz y s tać  e le m e n ty  z im y  na  lek c jach  

ry su n k ó w  i ro b ó t  rę c z n y c h  —  A. R o the  w a r tykule  
W interhilfe  im  Z e ic h e n  —  u n d  H a n d e rb e i t s u n te r r i c h t ,  

d a ją c  s z e re g  i lus tracy j  p ra c  w y k o n a n y c h  p rz e z  dzieci  

w ró ż n y m  m a te r ja le .

PA D A G O G ISC H ER  FUHRER D e u tsc h e r  Verlag  

fiir J u g e n d  u n d  Volk in Wien.
Nr. 12 (g ru d z ie ń  1935) H. J .  S p ie h s  Zur 

F ó r d e ru n g  d e r  H e im a t id e e  —  m ów i o p ie lę g n o w a n iu  

w sz k o le  ide i  o jczy zn y  i b u d o w a n ia  n a  jej  t le  w y c h o ­

w a n ia  o b y w a te lsk ieg o ,

B a rd zo  c iek aw y  a r tyku ł  Fr. Vogl’a  —  B ra u c h tu m  

u n d  S c h u le  o w y k o rz y s ta n iu  zw ycza jów  z w iąz an y c h  

z B o ż em  N a ro d z e n ie m ,  jak  c h o d z e n ie  z g w iazd ą  

i „h e ro d y " ,  w szko le .  Autor  p o d a je  sz e re g  i lus tracy j  

z u rz ą d z a n y c h  te g o  ro d z a ju  im p re z  w sw oje j  k las ie .

P o z a te m  z n a jd u je m y  k ilka  a r ty k u łó w  n a  t e m a t  

n o w y c h  p ro g r a m ó w  w sz k o ła c h  a u s t ry ja c k ic h  i wzory 

lekcyj, o ra z  a r tyku ł  R. R o tch e 'a  o 15-letniej  m a la rc e  ty ­

ro lskiej ,  R o s w i th e —  cie  Butte r l ich ,  z z a łą c z o n e m i  jej 

p r a c a m i .
H. B olek  —  Wir g e d a n k e n  d e r  h u n g e r n d e n  Vogel 

u n d  b a s te ln  F u t t e r k a s t c h e n  —  o m a w ia  o p ie k ę  n a d  gło- 

d u j ą c e m i  p t a k a m j  w z im ie  i p o d a je  m o d e le  k a rm ik ó w ,  

a R. S c h n e id e r  —  V o lk sk u n s t  in de r  H e im a tb i ld e r m a p p e

  o  w y k o rzy s tan iu  m o ty w ó w  lo k a ln y c h  n a  z a ję c ia c h

w szkole.
W tym  o s ta tn im  n u m e r z e  85 ro c z n ik a  z n a jd u je m y  

o p ró c z  t e g o  in te re s u ją c y  dzia ł  m u z y c z n y  i g im n a s ty c z n y  

o raz  b o g a ty  dzia ł  sp ra w o z d aw cz y .

PADAGOG1SCHER FUHRER. J .  LXXXV. D e u ts c h e r  Verlag  

fiir J u g e n d  u n d  Volk in Wien.
Nr. 1 ( s tyczeń  1936). W a r ty k u le  w s tę p n y m  -  

P es ta lo zz i  a is  Fi ihrer  zu  s i t t l iche r  E r n e u e r u n g — ro z w az a  

prof. E. B ich lbauer ,  w zw iązku  ze  190 ro c z n ic ą  u ro d z in  

w ie lk iego  p e d a g o g a  s z w a jc a r sk ie g o  P e s ta lo z z i 'e g o  j eg o  

zas łu g i  p o ło ż o n e  n a  p o lu  w y c h o w a n ia  ludu  i w skazu je ,  

że  p i s m a  P e s ta lo z z i ’e g o  s ta n o w ią  n iew y c z e r p a n ą  

sk a r b n ic ę  dla p e d a g o g a  i m ę ż a  s ta n u ,  którzY k sz ta ł tu ją
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życie  sp o łe c z n e .  Dla P e s t a lo z z i e g o  b o w iem  u m o ra ln ie -  

n ie  j e d n o s tk i  i sp o te c z e ń tw a  było  n a jw y ższy m  id ea łem .  

Od  P e s t a lo z z i e g o  —  k o ń c z y  a u to r  swój a r ty k u ł  —  m o że  

p rzy jść  m o r a ln e  o d n o w ie n ie  j e d n o s tk i  i sp o łe cz eń s tw  
p o w o je n n y ch .

O a k a d e m j a c h  sz k o ln y c h  i ich z n a c z e n iu  wycho- 

w a w c z o -d y d a k ty c z n e m  p i sz e  dr. G e r t ru d a  H erzog-  
H a u s e r  w art.  p. t. —  Eine S c h u le r  —  a k a d e m i e  u n d  

ihre  p a d a g o g i s c h -  d id a k t i s c h e  A usw er tu n g .

Dr. Fr. W o l lm a n n  (Der F r e m d s  p r a c h u n te r r i c h t  in 

d e r  n e u e n  H a u p tsc h u łe n )  z a z n a j a m ia  n a s  z e  s t a n e m  

n a u c z a n ia  języ k ó w  o b c y c h  w sz k o ła c h  au s tr ja ck ic h ,  

w k tó ry ch  o p ró c z  jęz y k a  f r a n c u s k ie g o ,  a n g ie l sk ie g o  

i w ło sk ieg o  u c zą  ta k ż e  jęz y k ó w  m n ie j s z o ś c i  n a ro d o w y ch  
w Austrji .

Dr. Fr S w o b o d a  —  Die A u f g a b e n  d e s  n a tu rk u n -  

d l ichen  U n te r  r ich tes  n a c h  d e m  n e u e n  H a u p ts c h u l le h r p ła n  

—  o m a w ia  z a d a n ia  p rzy ro d y ,  j a k ie  t e m u  p rz e d m io to w i  
n a k r e ś l a ją  n o w e  p r o g r a m y  a u s t r jack ie .

P o z a te m  sz e re g  a r ty k u łó w  g o d n y c h  uwagi:

A. S c h u l te s  Von d e r  A rb e i t  d e s  H e im a t fo r s c h e r s .

Dr. K. H a re i t e r  —  Ein K u n s te r l e b n i s  im  K ultu rge-  
b ie t  R e n a i s s a n c e .

H. M uller  —  S c h n e e fa l l  o m o ż l iw o śc iac h  w y k o ­

rz y s ta n ia  m o ty w ó w  z im o w y c h  n a  lek c ja c h  rysunków .

J .  L a u b m a y e r  —  F is k a r to r p e t  d e s  s c h w e d is c h e  
S c h im u s e u m .

W k o ń c u  z a s to s o w a n ie  s t a ty s ty c z n e  szk ó ł  W iedn ia  
i r e ce n z je  n o w o śc i  p e d a g o g ic z n y c h .

DIE ERZIEHUNG M o n a tssch r i f t .  J .  XI. Verlag 
von  Q u e l le  u n d  M ey e r  in Leipzig.

Nr. 1 (p a źd z ie rn ik  1935). W a r ty k u le  w s tę p n y m  

(na 36 s t ro n a c h )  dr. J u r g e n 'a  B ra k e ’go  p. t. —  Der 

F o r s c h u n g s s t a n d  d e r  R a s se n p sy c h o lo g ie  —  z n a jd u je m y  

o b s z e rn e  sp r a w o z d a n ie  z d o ty c h c z a so w y c h  b a d a ń  n a ­

d e r  m ło d e j  je s z c z e  ga łęzi  p sy c h o lo g j i  t. zw. p sy ch o -  
logji  rasy .

Prof. W. F l i tne r  w a r ty k u le  —  E ine  R u n d f ra g e
u b e r  d ie  G r u p p e n a r b e i t  in d e r  S c h u le  —  o m a w ia  p s y ­

ch o lo g ic z n e  i s o c jo lo g i c z n e  z n a c z e n ie  p ra c y  z b io ro w e j  
w szkoie.

W cyklu  — Die p a d a g o g i s c h e  L a g e  in D e u tsc h la n d  

dr. H. W en k e  p o d a je  o s t a tn i e  r o z p o r z ą d z e n ia  n ie ­

m ie c k ic h  w ładz  szko ln y ch .  I ta k  np. t rzy le tn ie  ż eń sk ie  

szk o ły  z a w o d o w e ,  p rz y g o to w u ją c e  „ d e u t s c h e  H a u s f ra u  

u n d  M utte r  , o t r z y m a ły  s z e ro k ie  u p ra w n ie n ia ,  k tó re  

u m o ż l iw ia ją  a b s o lw e n tk o m  tych  szkó l  d a ls ze  k sz ta łce n ie  
s ię  aż  do  u n iw e r sy te tu  w łączn ie .

Prof. E. S p r a n g e r  —  D a s  J a p a n i s c h e  E rz ieh u n g s -

w e s e n  n a  p o d s ta w ie  ź ró d e ł  j a p o ń s k ic h  d a je  n a m

o b ra z  o b e c n e g o  s t a n u  n a u k  p e d a g o g ic z n y c h  i s zk o ln ic tw a

w s p ó łc z e sn e j  J a p o n j i ,  k tó ra  w n i e j e d n e m  już  w y p rz e ­
dziła sw eg o  s t a r e g o  n a u c z y c ie la  — E u ro p ę .

Prof.  S. H e s s e n  w a r ty k u le  p. t. — V om  Schu l-  

w e s e n  i n n g e l s a c h s i s c h e n  L a n d e m  —  o m a w ia  po l i tykę  
s z k o ln ą  w im p e r jh m  b ry ty jsk iem .

P o z a te m  re ce n z ja  k s iążk i  J .  D o lc h ’a p. t. „Zur 
Fam il ie  —  u n d  K le in k in d e rp a d a g o g ik ” i inne.

DIE ERZIEHUNG M o n a tssch r i f t .  J .  XL Verlag  
von  Q u e l le  u n d  M ey e r  in Leipzig.

Nr. 2 ( l is to p ad  1935). W a r ty k u le  w s tę p n y m  — 

A u s le se  n a c h  G e is t  u n d  A u s le se  n a c h  C h a ra k te r  — 

z n a jd u je m y  ro z w a ż a n ia  d-ra. W. H a r t n a c k e ’a  na  t e m a t  

c h a r a k te r u  i siły d u c h o w e j  cz łow ieka ,  k tó re  p o w s ta ją  

z o d w ie cz n e j  walki p o m ię d z y  d o b r e m  i z łem , tk w iąc em i  
w n a tu rz e  ludzkiej.

E. W ei tsch  w a r ty k u le  —  P a d a g o g ik  in d e r  neu -  

e r e n  S p ie lz e u g w irs c h a f t  —  o m  wia z n a c z e n ie  z a b a w e k  

i rolę,  j a k ą  o n e  o d g ry w a ją  w o g ó ln y m  rozw oju  d z ieck a  

t a k  w w ieku  p rz e d sz k o ln y m  j a k  i w la ta c h  szko lnych .  

A u to r  s ta w ia  p e w n e  p o s tu la ty  f a b ry k a n to m  z a b a w e k  

i n au cz y c ie ls tw u .  P o n ie w a ż  z ab a w k i  k sz ta łcą  p a m ię ć  

i w y o b ra ź n ię  o ra z  ro zw ija ją  in te lek t ,  m u s z ą  p o s i a d a ć  

w a r to ść  w y ch o w aw czą ,  w yg ląd  e s te ty czn y ,  a p rz e d e -  

w szy s tk iem  m u s z ą  być  h ig ien iczn e .  To na leży  do 

f a b ry k a n tó w  z a b a w e k .  N au czy c ie l  m a  ró w n ież  wpływa 

n a  p ro d u k c ję  z a b a w e k  i in fo rm o w a ć  rodz iców ,  jak i  r o ­

dzaj  z ab a w k i  o d p o w ia d a  z a i n t e r e s o w a n io m  ich  d z ieck a ,  

a  w ten  s p o s ó b  p o ś r e d n io  b ę d z ie  m ó g ł  p o d n ie ś ć  wy­
d a jn o ś ć  swojej  p ra c y  w szkole.

P o d  ty tu łe m  —  S tu d e n t in n e n  im F a b r ik d ie n s t  — 

m a m y  c iek aw y  list do  p rzy jac ió łk i  s tu d e n tk i  filozofji, 

J u t t y  O ehr ig ,  w k tó ry m  o p o w ia d a  sw o je  w ra że n ia  

i p rz e ż y c ia  z p o b y tu  w fa b ry c e  w y ro b ó w  d rzew nych ,  

g d z ie  p ra c o w a ła  p o d c z a s  fery j ja k o  zwykła  ro b o tn ic a  

w c ią g u  t rzech  ty g o d n i ,  s k i e r o w a n a  t a m  p rz ez  „A rbeits -  

f ro n t  w Kolonji.  S tu d e n tk i  n i e m ie c k ie  b e z in te re so w n ie  

p o św ię c a ją  wolny cza s  na  p r a c ę  f izyczną  w fab ry k ach ,  

z a jm u ją c  m ie j s c a  ro b o tn ic  s ta łych ,  k tó re  za  c z a s  „ u r lo p u "  

o t rzy m u ją  sw o je  zwykłe  w y n a g ro d z e n ie .  Akcja  ta  m a  
d o n io s łe  z n a c z e n ie  m o ra ln o -sp o łec z n e .

Prof. F. Klatt  w a r ty k u le  — D e u ts c h e  S p ra c h e rz ie -  

c h u n g  a u s  K ra f ten  d e s  V o lk s tu m s  —  in fo rm u je  

o k sz ta łce n iu  j ę z y k o w e m  s tu d e n tó w  w myśl  z o r g a n i z o ­

w a n e g o  s tu d ju m  ję z y k o w e g o  na  u n iw e rsy te ta c h  n ie ­
m ieck ich ,

Dr F. G la e s e r  —  D a s  S c h u lw e se n  in O s te r r e ic h

—  o m a w ia  n a jn o w s z e  z m ia n y  w u s t ro ju  o ra z  s ta n  
o b e c n y  szk o ln ic tw a  a u s t r ja c k ie g o ,  s t o s u n e k  szko ły  do
k o śc io ła  i w y c h o w a n ie  p a ń s tw o w e .

P o z a t e m  W. S te g e r  —  S ch r i f ten  zur Krisis d e r  

Kultur d a je  sy n te ty c z n e  u jęc ie  z jaw iska  k ryzysu
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kultury na podstaw ie  najnowszej literatury, traktującej 
to zagadnienie; rektor P. Mahlow —r  Das didaktisch- 
m ethod ische  Gesicht der Volksschule — analizuje dy­
daktyczno-m etodyczne oblicze współczesnej niemieckiej 
szkoły ludowej, a Dr. L. M ester poda je  szczegółowy 
rozbiór najświeższych publikacyj z dziedziny wychowa­

nie fizycznego.

DIE ERZIF.HUNG. Verlag von Quelle und Meyer 

in Leipzig. Rok XI.

Nr. 3 (grudzień 1935). W pierwszym artykule — 
prof. R. Lisowski p t. — Der flusgangspunk t der Wirt- 
schaf tspadagogik  — znajdu jem y rozważania  na tem a t  t. 
zw. pedagogiki gospodarczej,  k tó rą  dzisiaj różni różnie 

pojmują.

Dr. Fr. Blutzner w art. — Vom Ursprung der rea- 
listischen schulen—omawia przeobrażen ia ,  k tórym u le­
gły po wojnie światowej wszystkie typy szkolnictwa 
i ich obecne  nastawienie na rzeczywistość.

Dalej dr. H. Wenke podaje  ostatnie  rozporządze­
nia, dotyczące nauczan ia  wogóle, kształcenia  i dokształ­
cenia nauczycieli. Prof. H. Tyssen zaznajam ia  nas  z ro­
lą, jaką  odgrywa filozofja w spólczesnych szkołach n ie­
mieckich, a dr. R, Fórtsch omaw ia najnow szą li teraturę 
z zakresu  nauczania  rysunków i robót ręcznych w szko­

łach powszechnych.

DIE ERZIEHC1NG. Monatsschrift. J .  XI. Verlag 

von Quelle und Meyer in Leipzig.

Nr. 4 (styczeń 1936) — W artykule wstępnym dr. 
Erika Hoffmann przypom ina w związku z se tną  roczni­
cą ukazania  się p ism a Fryd. Fróbla p. t. E rneuerung 
des Lebens fordert das  J a h r  1836 — zasługi,  jakie p o ­
łożył Fróbel nad  wychowaniem dzieci w . wieku p rzed­
szkolnym, i wskazuje na to, że ten wybitny pedagog  
niemiecki o światowej sławie najbardziej odczul ducha 
padagogiki narodowej współczesnych Niemiec.

Po w prowadzeniu przez kancle rza Hitlera o b o ­

wiązkowej służby wojskowej w Niemczech powstało za­
gadnien ie  wychowania wojskowego — żołnierskiego. Fr. 
Rltrichter lnhalt und f lufgaben der so ldatischen Erzie- 
hund mówi na  te m a t  tego wychowania żołnierskiego, 
które m a  wielkie znaczenie  kulturalne i społeczno-pań- 
stwowe. Ma bowiem podn ieść  sprawności poborow ego 
i p rzeorać  jego psychikę tak, aby był zdolny do ofiary krwi 

za ojczyznę i naród,

M. Havenstein  w artykule—Die hóhere  Schule im 
deu tschen  Volksstaat—polem izuje  z prof. H. Wienstoć- 
kiem na te m a t  jego ostatniej pracy o wyższych uczel­
niach w Niemczech, ich roli i duchu w chwili obecnej.

Dr. H. Wenke Die padagogische  Lage in Deut­
schland om aw ia  szeroko os tatn ie  rozporządzenia  władz

szkolnych, dotyczące studjów na uniwersytetach n iem iec­
kich, o raz  życia i działalności związków studenckich .

Znany rosyjski pedagog ,  żyjący na emigracji Ser- 
gjusz H esssen drukuje  pierwszą część swego artykułu 
p. t. Der gegenwartige S tand des russischen Schulwe- 
sen  — o o b ecnem  położeniu szkoły w Rosji sowieckiej 
od 1931 roku włącznie.

Pozatem  znajdujemy ciekawy artykuł d-ra O. 
Kluge’go p . t .  R enaissanceforschund  und Erziehungswis- 
senschaft  — oraz recenzję  nowowydanej p racy d-ra Fr. 
Blattner’a — Geisteswissenschaftliche P ad agog ik  und 

Psychologie.

ZE1TCHRIFT FUR PfiDflGOGISCHE PSYCHOLO­
GIE UND JUGENDKUNDE. Verlag von Quelle und Me­
yer in Leipzig. J .  XXXVI.

N r .  11. ( l i s t o p a d  1 9 3 5  r .)
W artykule wstępnym — Erziechung zur Leistung 

— prof. Fr. Glaeser porusza  zagadnien ie  o znaczeniu  
psychologicznem , psychotechnicznem  i pedagog icznem  
flutor analizując pojęcie umiejętności, s tara  się zgłębić, 
w jaki sposób uczeń zdobywa je, wzmacnia i spożytko- 
wuje. Teza au tora  brzmi, że uczeń wtedy tylko wyko­
rzysta swoje umiejętności dobrze, o ile uzbroimy go 

w silną wolę i wiedzę.

Dr. H. Schroder w artykule p. t — Der Berufswet- 
tkam pf ais psychologisches P roblem — wskazuje na to, że 
walka o zakłady zawodowe jes t p rob lem em  psycholo­
gicznym i pod tym kątem  należy podchodzić  do szkol­

nictwa zawodowego.

Trzeci zkolei artykuł Dr. H. G raew e’go—Das Tier- 
zeichnen der Kinder—jest zakończen iem  wnikliwej a n a ­
lizy twórczości dziecięcej w dziedzinie rysowania  zwie­
rząt. Załączone rysunki dziecięce potwierdzają wywody 

autora.
N umer uzupełniają  ciekawe w iadomości i recenzje  

wydawnictw pedagogicznych. .

ZEITSCHR1FT FUR PRDflGOGISCHE PSYCHOLO­
GIE UND JUGENKUNDE. Verlag von Quelle und Meyer 

in Leipzig. J .  XXXVI.

Nr. 12 (grudzień 1935). J e s t  to  ostatni num er 36 
rocznika i zawiera dwa większe artykuły oraz spis rzeczy.

W pierwszym artykule— Das psychologisch-sozio- 
logische Gesicht derB erufs-schule— dr. H. Schróder  o m a ­
wia psychologiczną i socjologiczną s trukturę najm łod­
szego typu szkolnictwa, jakiem są szkoły zawodowe róż ­
nego rodzaju, tak silnie rozwijające się w naszych  cza­
sach. Szkoła zawodowa posiada  materja l uczniowski 
przeważnie ze środowiska robotniczego i rzem ieś ln icze­
go, gdyż pojęcie pracy jako zajęcia banauzyjskiego je ­

szcze nadal tkwi u  nas.



Dziennik

W drugim  artyku le— Ueber Geschlechtsunterschie- 
de in den S chu lfah igke iten— dr. H. Thyen podaje w yn i­
ki, do których doszedł, badając uzdo ln ien ia  chłopców 

i dziewcząt w w ieku szkolnym  odnośnie do poszcze­

gólnych przedm iotów  nauczania. I tak stanowczą prze­

wagę nad dziewczętam i mają chłopcy w fizyce, chem ji, 

geogra fji i h is to rji, oraz nieznaczną przewagę w rysun­

kach, b io lo g ji i m atem atyce, a dziewczęta przewyższają 
chłopców  w re lig ji i w językach nowożytnych.

ZEITSCHRIFT FUR PADAGOGISCHE PSYCHOLO­
GIE UND JUGENDKUNDE. Verlag Quelle und Meyer 
in Leipzig. J. XXXVII.

Nr. 1 (styczeń 1936).

Jak ie  prawa k ie ru ją  rozw ojem  duchowym  dziecka 

to prob lem — in teresu jący przedewszystkiem  pedagoga, 
k tó ry  chce go poznać celem lepszego rozum ien ia  swo­

jego wychowanka. Zagadnienie to porusza prof. O. Kroh 

w a rtyku le— Die G esetzhaftigkeit ge istiger Entw icklung 

— i d ruku je  pierwszą część swoich rozważań na ten 
temat.

W artyku le— Die Funktion versch iedengearteter 

K inder in der K indergartengem einschaft— prof. H. Hetzer 
! Gertruda Noelle podają w yn ik i swoich badań nad 

życiem  dzieci i w ogródku dziecięczym  z punktu  w idze­

nia ich różnego usposobienia. A uto rzy zbadali cało­
kszta łt życia dzieci w w ieku 2 —  6 lat, ja k  zachowanie 

się dziecka w grom adzie i czego ono od n ie j oczekuje, 

stosunek do wychowawczyni i rów ieśn ików  i w iele in ­
nych zagadnień.

Trzeci skole i a rtyku ł prof. J. Rombach, a (Jnter- 
suchungen iib e r das G estaltp rinzip im  ganzheitlichen 

Lesen, ja k i zna jdu jem y w tym  numerze, jest pierwszą 
częścią nader ciekawych w yników  jego badań nad syn- 

tetycznem  nauczaniem czytania, celem  w ykrycia  podsta­
wowych zasad te j metody.

Num er zam ykają recenzje na jnowszych wydaw­

nictw  pedagogiczno-psychologicznych.

_________ K. Szostak.

NADESŁANE.
RODZINA I DZIECKO. M iesięczn ik poświęcony 

zagadnieniom  wychowania dziecka w dom u, w szkole 
i w środow isku Nr. 1 Warszawa, listopad 1935. W ydaw­
ca: Zespół rodziców  grupy „Z rębu ".

Num er ten obe jm u je  następujące ważniejsze a r­
tyku ły : S. Szuman —  Funkcja pośrednicząca i ochronna 

rodziny stosunku: dziecko —  świat. J. Rendznerowa —

V M iędzynarodow y Kongres W ychowania Rodzinnego 

S. Baczyńska —  „Nasze dziec i" i „dz iec i podw órka ” .

Czasopismo zasługuje na zainteresowanie się niem 
rodziców  i op iekunów dzieci i m łodzieży szkolnej.

Urzędowy___________ Nr. 3 — (111)

MUZEUM. Czasopismo pedagogiczne... Rocznik L 
Zeszyt 4. Lwów, październ ik  1935.

Prawie cały zeszyt pośw ięcony jest zagadnieniu 

re fo rm y kształcenia nauczycie li szkół średnich i zawiera 

artyku ły  z te j dziedziny d-ra W. G ott.lieba, d-ra Wł. 

O lszewskiego i d-ra L. Jaxa-Bykow skiego. Ponadto dr. 
M. M atakiew icz om aw ia zagadnienie liceów ogó lno­

kształcących i program ów  zreform owanego gim nazjum .

NEOF1LOLOG. Czasopismo Pols. T-wa N e o filo lo ­
gicznego. Rok VI. Zeszyt 3, lip ie c— wrzesień 1935.

Zeszyt ten obok bogatego dzia łu  sprawozdawcze­
go zawiera następujące artyku ły: A. Tretiak. —  Kom po- 

zycja dram atu „P ippa passes" K. B rowninga jako  wyraz 

epoki. E. Heinem anówna, —  Rola podręcznika w nau­

czaniu. A. Goldwasser. —  Francuska gwara uczniowska.

Nakładem  Tow Ku ltu ry i O św iaty ukazała się 

w p iękne j szacie wydawniczej, napisana w j. francuskim  
książka p, t.:

COM M UNICATIONS PRESENTES AU V-e CON- 
GRES INTERNATIONAL d ’EDUCATION FAM ILIALE. 
Brexelles 31 ju ille t  —  aoOt 1935.

Na je j treśćs k łada ją  się referaty wybrane z pośród 

k ilkudz ies ięc iu  prac po lskich , zgłoszonych przez Polski 

K om ite t O rgan izacji V M iędzynarodow ego Kongresu Wy­
chowania Rodzinnego w Brukseli.

Książkę poprzedza wstęp p. J. M ichałow skie j, 
przewodniczącej K om ite tu, pośw ięcony osobie Józefa 

P iłsudskiego. Autorka w pięknych, gorących słowach 
przytacza osta tn ią  wolę M arszałka, k tó ry  dał całem u 

św iatu wzór m iłośc i synowskie j, przykazując złożyć po 

śm ie rc i swe serce u stóp m atki, k tó re j —  jak  sam to 

n ie jednokro tn ie  zaznaczał —  ty le  m ia ł w życiu do zaw­
dzięczenia.

Prace powyższe zaznajam ia ją rodziców  i wycho­

wawców z nowem i idea łam i wychowawczem i, ku ltyw o- 

wanem i obecnie na gruncie  po lsk im . Bazę dla rozwa­

żań zawartych w nich stanow i dziedzina psycho log ji 
dziecka i jego wychowawców: rodziców i nauczycieli.

W dążeniu do stworzenia pe łnej osobowości dziecka pe­

dagogowie po lscy nie tracą n igdy z oczu idea łu spo­

łecznego i narodowego. Szkoła zaś polska dąży do ze­

spolenia swych własnych wysiłków  z w ys iłkam i rodzi- 
cie lskiem i.

Rozpatrywana pod tym  kątem widzenia książka 

jest niezwykle cennym wkładem  do niezbyt bogatej je ­

szcze u nas dziedziny współpracy dom u rodzinnego 
ze szkołą.
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Książka jes t  do nabycia  we wszystkich k s ięg a r­
niach oraz w Towarzystwie Kultury i Oświaty (Warsza­
wa, Al. Róż 2) — w cenie 5 zt.

ŚWIAT 1 ŻYCIE.

Ja k o  specjalny zeszyt zarysu encyklopedycznego  
„Świat i Życie" (nakład Książnicy-Atlas) ukazał się ze ­
szyt specjalny poświęcony Polsce. Zeszyt ten stanowi 
bezpła tne p rem jum  dla p renu m era to rów  „Świata i Ż ycia"’ 
po zatem  jest jednak  do nabycia  w osobnej sprzedaży.

Cały szereg artykułów złożył się na ten zesyt. Je s t  
to p róba syntetycznej charakterystyki całego o g ro m n e­
go zagadnienia  „Polska", podję ta  przez najwybitniejszych 
uczonych i pisarzy polskich, którzy do zadania  swego 
przystąpili z całym pie tyzm em  i z poczuciem  pełnej o d ­
powiedzialności za swoją p racę  i poglądy. Zeszyt roz­
poczyna się od obrazu przyrodniczego Polski. Składają  
się na  ten obraz cztery artykuły: „Krajobraz geografi­
czny Polski” prof. dr. E. Romer, „Budowa geologiczna 
Polski,, prof. dr. J.  Lewiński, „Szata roślinna" prof. dr. 
J.  Kołodziejczyk, oraz ’’F auna  Polski" prof, dr. T. Wol­
ski. Zkolei p rzychodzą artykuły pośw ięcone ludności 
zamieszkującej ziemie polskie i jej życiu. Prof. dr. J .  
Czekanowski pisze za tem  o ludności polskiej pod wzglę­
dem  dem ograficznym  i p lem iennym , prof. dr. K. Nitsch 
o języku polskim, prof. dr. A. Fischer o „Ludzie pol­
skim" pod względem geograficznym, zaś dr. L. Chare- 
wiczowa o „Miastach po lsk ich”, przedstaw iając  w swym 
artykule zarówno historję m ias t  polskich, jak  i ich s tan  
dzisiejszy. Dział ten kończy artykuł T. Sławińskiego 

o życiu gospodarczem  Polski.

Następny dział to zagadnien ie  kultury Polski. Tu­
taj idzie przedewszystkiem artykuł prof. dr. S. Z a­
krzewskiego „Dzieje Polski", dalej „Literatura polska 
prof. dr. J .  Krzyżanowskiego: „Muzyka po lska" doc. dr. 
B. Keuprulian. oraz „Sztuka p o lska” doc. dr. J .  S ta­

rzyńskiego.

Dział ten  zam yka syntetyczny artykuł „Po lska  na 
tle kultury m iędzynarodow ej"  proł. dr, Z. Lempickiego, 
w plastyczny i przekonywujący sposob  uśw iadam iający  
czytelnikowi wartość i znaczenie  z punktu widzenia 

ogólnolódzkiego kultury polskiej.

O sta tn im  artykułem w tym zeszycie specjalnym 
jest artykuł St. J.  Paprockiego: „Polacy z ag ran icą”, k tó­
rego celem jes t p rzypom nien ie  czytelnikowi o tych mil- 
jonach Polaków, którzy zdała od ojczyzny zam ieszkują  

różne części kuli ziemskiej.

Całość jest oryginalna, barwna, ciekawa, s tan o ­
wiąca doskonały i pobudzający  materjał do sam od z ie l­
nych rozm yślań i studjów.

Jed no cześn ie  z nu m ere m  specja lnym  „Polska" 
ukazał się zeszyt 11 to m u  lV-go zarysu  encyklopedycz­
nego „Świat i Życie” (nakl. Książnicy-Atlasu). Zeszyt ten
0 zwiększonej objętości (pięć arkuszy tekstu  i pół a rku­
sza ilustracyj, przedstawia się pod każdym w zględem 
bardzo interesująco.

Najwięcej bodaj materja łu  znajdzie tu p rze d e ­
wszystkiem czyte lnik o za in teresow aniach  społecznych. 
Cały szereg  artykułów wprowadzi go mianowicie w za­
gadnienia  społeczne. Artykuły te zawierają  nietylko ce n ­
ne i pożyteczne informacje, ale zm uszają  do sam odzie l­
nego myślenia, do zas tanowienia  się nad  sprawam i
1 p rob lem am i napozór prostemi, a w gruncie rzeczy 
skom plikowanem i i glębokiemi. Otwiera ten  dziat świet­
ny artykuł prof. St. Estreichera: „P raw o”, Artykuł ten 
jest w zorem najsz lachetnie jsze j popularyzacji.  W prowa­
dza on znakom icie  czytelnika nie w szczegóły praw a — 
nie o to przecież tli chodzi — lecz w sa m ą  istotę p ra ­
wa wogóle, p o dkreś la jąc  różnicę między praw em  pań- 
stwowem, zwyczajowem i n o rm ą  etyczną. Dwa artykuły 
doc. dr. B. Suchodolskiego; „Po s tęp ” i „ P raca” s tać  sie 
powinny p rzedm io tem  ożywionej dyskusji, tak szerokie 
otwierają horyzonty myślowe. Także i „P ro le tar ja t” dr. 
A. Hertza daje  znakom ity  wgląd w historję ruchów ro ­
botniczych i pozwala bezstronnie  zorjentow ać się w p o ­
dłożu idelogicznem tych ruchów. Cztery te artykuły s ta ­
nowią istotnie pow ażną pozycję w polskim dorobku  
popularno-naukow ym.

Zeszyt 11 zaw iera dalej dwa bardzo  d ob re  artyku­
ły z zakresu  filozofji: Prof. Wl. Tatarkiewicza; Pozyty­

wizm i prof. R. Ingardena; „Poznanie  .

O statn iem i artykułam i z działu humanistyki na j­

szerzej pojętej są  wreszcie „Powieść" prof. dr. J .  Krzy­
żanowskiego i „Preh is to r ja” prof. dr. Wł. Antoniewicza. 
Art. „Pow ieść” przeznaczony jes t dla tych, którzy na 
każdym  kroku stykają się z pow ieścią  w życiu codzien- 
nem, a którzy nigdy nie zastanawiali się nad  tern, skąd 
się wziął ten  tak  popularny dzisiaj ga tunek  literacki i na 
czem  polega jego is tota i odrębność . „P reh is to r ja”, za ­
opatrzona w liczne tablice i wykresy, w łatwy i przy­
stępny sposób informuje naw et s łabo  przygotowanego 
czytelnika w kom pleksie  trudnych zagadn ień  związanych 

z prehistorją.



____________________  Dziennik

R esz ta  a r ty k u łó w  w o s ta tn im  zeszy c ie  „Św ia ta  

i Życia  p o św ię c o n a  j e s t  z a g a d n ie n io m  p rz y ro d n ic zy m .  

O tw ie ra  te n  zeszy t  s u m i e n n e  s tu d ju m  prof.  J .  P io t ro w ­

sk iego .  „ P o m ia ry  z i e m i ”. A rtykuł  ten ,  o m a w ia j ą c y  g r u n ­

to w n ie  z a g a d n ie n ia  tak ie ,  ja k  t r ia n g u la c ję ,  n iwelację ,  

ro b ien ie  p lan ó w  i t. d. p o w in ien  p rz e d e w sz y s tk ie m  p r z y ­

d a ć  s ię  n a u c z y c ie lo m  n a sz y m  —  w o b e c  tego ,  że  M in i­

s te r s tw o  W. R. i O. P. sp e c ja ln y  n a c i s k  k ład z ie  na  te 

w ła śn ie  z ag a d n ie n ia .  F izyka  r e p re z e n to w a n a  j e s t  św ie t­

nie. Z a ró w n o  „ P r o m ie n io w a n ie ” prof. dr. St. Z ie m ec k ie -

(J rzędowy ; Nr. 3 - ( H l)

go, jak  i „ P r o m ie n io tw ó r c z o ś ć ” prof. dr.  L. W er te n s te in a  

in fo rm u ją  n a s  o  n a jn o w sz y c h  o d k ry c ia c h  z z a k r e s u  p r o ­
m ie n io w a n ia  i p ro m ie n io tw ó rcz o śc i .

Na z a k o ń c z e n ie  w y p a d n ie  w re sz c ie  w s p o m n ie ć  
o  d o b ry m  a r ty k u le  O. Ż u k o w sk ieg o :  „ P o r t y ” i o  b a rd zo  

in te re s u ją c y m ,  p e łn y m  t e m p e r a m e n t u  a r ty k u le  prof. K. 

N itscha.  „ P o p ra w n o ść  j ę z y k o w a ”, w k tó rym  zn ak o m ity  fi­
lolog k ra k o w sk i  ro z p ra w ia  s ię  n ie ty lko  z t. zw. „ b łę d a ­

m i ”, a le  i z n a d m ie rn y m  p u r y z m e m  językow ym .

Książki Szkolne; Pedagogiczne, Buchalteryjne, Materjały 
szkolne i kancelaryjne. Pomoce naukowe.

UWAGA^ Odbiorniki Radjowe na prąd zmienny, stały i 
na baterje.

C z y s t o ś ć  O d b i o r u

D o s k o n a ł a  S e l e k c j a

E s t e t y c z n y  w y g l ą d  
do  zalety odbiorników radjowych.

Państwowych Zakładów Tele i Radjotechnicznych

Echo 121 Z. Echo 131 S. Echo 131 B. -  Gotówka -  Długie raty -  
częściowa regulacja Pożyczką Narodową.

D em o n stra c ja  i d o  n a b y c ia

NA S Z S K L E P  — U R A N I A  s.«.
Oddział w B rześciu  n.B. ui. 3 -go  Maja 5 , te l. 109.
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POLSKA KRESOWA 
DRUKARNIA

I I N T R O L I G A T O R N I A
w BRZEŚCIU nad BUGIEM,

ULICA STECKIEWICZA Nr. 30 —  TELEFON Nr. 423.

    l •(£> <a>> I —— — ------- -

PRZYJMUJE DO WYKQNMN1M:

Czeki, Dzieła ilustrowane, Cenniki, Broszury, Reklamy, 

Etykiety, Opakowania tłoczone i gładkie, Bilety wizytowe, 

Zaproszenia oraz wszelkie prace wchodzące w zakres 

sztuki graficznej i introligatorstwa.

Nadto posiada na składzie wszystkie druki urzędowe 

używane w szkołach i administracyi szkolnej.

oraz wyrób PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH
^  ** ■ '■ - "  *  !! '• - -t ' ■ “

WYKONANIE SOLIDNE i TERMINOWE

PO CENACH KONKURENCYJNYCH.
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3

KORZYSTAJCIE Z NAUKOWEGO KSIĘGOZBIORU
Z M IE N IO N E  W ARUNKI PR EN U M ER A TY .

CENTRALNEJ BIBLJOTEKI PEDAGOGICZNEJ
8.

przy Kuratorjum Okręgu Szkolnego Brzeskkiego 
w  Brześciu nad B ugiem , u lica D ąb ro w sk ieg o  Nr.

Czynna w dni powszednie w godz. 16— 20.
Centralna B ibljoteka Pedagogiczna jest największą, naukową 

bibljoteką na Polesiu, liczy ponad 8.200 tom ów.
Celem udostępnienia księgozbioru szerokim sferom nauczyciel­

skim Okręgu Brzeskiego, Centralna Bibljoteka Pedagogiczna zaprowadza 
nowe, bardzo dogodne warunki korzystania dla tych którzy ze względu 
na miejsce swego zamieszkania pozbawieni są łatwego dostępu do 
książek pedagogicznych.

Mianowicie wszyscy zamiejscowi czytelnicy mogą wypożyczać książki 
pocztą bądźto na abonam ent indywidualny, bądźto na a b o n a m e n t  
z b i o r o w y .

Na abonam ent indywidualny, t. zn. gdy czytelnik wypożycza na 
swoje im ię i ty lko dla siebie (tak, jak było dotychczas) Bibljoteka wysyła 
jednorazowo 3 tomy, wyjątkowo z uzasadnionej przyczyny więcej, na 
przeciąg jednego miesiąca, na abonament zbiorowy wysyłać się będzie 
przeciętnie 10— 12 książek lub więcej na przeciąg 2 miesięcy.

Celem uzyskania a b o n a m e n t u  z b i o r o w e g o  wystarczy 
(podobnie jak i w wypadku abonamentu indywidualnego) bezpośrednie, 
listowne zgłoszenie się do B ibljoteki 2 —  5 lub więcej osób, które zamie­
rzają zbiorowo korzystać z księgozbioru Bibljoteki, z zaznaczeniem, na 
adres której z pośród zgłaszających się osób mają być przesyłki książek 
uskuteczniane.

Koszta przesyłki książek w stronę do czytelników ponosi Bibljoteka, 
przesyłkę powrotną opłacają czytelnicy przy nadawaniu w urzędach pocztowych

Opłatę iprzy abonamencie indyw idualnym , wynoszącą dotychczas 
1 zł. miesięcznie, obniża się na 50 gr. z dniem  1.111-1936 r.

Opłata przy a b o n a m e n c i e  z b i o r o w y m  
1 złoty miesięcznie.

Opłatę należy przesyłać przekazem pocztowym 
P. K. O. Nr. 143.553 w sumach nie niższych jak 1 zł.

B ibljoteka posiada dział beletrystyczny.
O świeżo nabytych dziełach B ibljoteka zawiadamia za 

Dziennika Urzędowego Kuratorjum . — Katalog dzieł dawniej 
można kupić w Bibljotece za 2 zł. 50 gr. lub wypożyczyć.

wynosi tylko 

lub czekiem

pośrednictwem 
nabytych

Adres Redakcji i A dm inistracji: Brześć n /B . 
K urato rjum  O kręgu  Szkolnego Brzeskiego.

Prenum erata roczna D ziennika U rzędow ego 5 zł. 
Cena pojedynczego num eru  50 groszy.

R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a

Ogłoszenia na okładce: cała strona 160 zł. 1/ 2 strony 80  zł. 1/ i  strony 40 złotych. 
Ogłoszeń w tekście nie um ieszczam y. Konto P. K. O . N r. 30 527.

Odbito w Polskiej Kresowej Drukarni w Brześciu n/B. z polecenia Kuratora Okręgu Szkolnego Brzeskiego.



D odatek  do  Dziennika U rzędow ego  
K ura to r jum  O kr. Szkoln. B rzesk iego  
Nr. 3 — (111) 1936 r.

KATALOG ORJENTACYJNY
Centralnej Bibljoteki Pedagogicznej

K u r a  t o r  j um 

Okrę gu  S z k o l n e g o  B r z e s k i e g o

Ciąg dalszy.

Polska Kresowa D rukarn ia  Brześć n/B„ ulica Steckiewicza 30—Tel. 423.

e



K O R Z Y S T A J C I E  
Z N A U K O W E G O  K S I Ę G O Z B I O R U

ZMIENIONE WARUNKI PRENUMERATY

CENTRALNEJ BIBLJOTEK1 PEDAGOGICZNEJ
przy K uratorjum O kręgu  Szkolnego Brzeskiego.

W  B RZ E Ś C I U  N /B .  ULICA D Ą B R O W S K I E G O  MR. 8.

CZYNNA W DNI POWSZEDNIE W GODZ. 16 -  20.
i

Centralna Bibljoteka Pedagogiczna jes t  największą, naukow ą 
b ib ljo teką na Polesiu, liczy ponad  8.300 tomów.

Celem udostępnienia księgozbioru szerokim sferom nauczyciel­
skim Okręgu Brzeskiego, Centralna Bibljoteka Pedagogiczna zaorowa- 
dza nowe, bardzo dogodne warunki korzystania dla tych którzy ze 
względu na miejsce swego zam ieszkania  pozbawieni są łatwego do­
stępu do książek pedagogicznych.

Mianowicie wszyscy zamiejscowi czytelnicy m ogą  wypożyczać 
książki pocztą bądźto na a b o n a m e n t  indywidualny, bądźto na a b o ­
n a m e n t  z b i o r o w y .

Na a b o n a m e n t  indywidualny, t. zn. gdy czytelnik wypożycza na 
swoje imię i tylko dla s ieb ie  (tak, jak było dotychczas) Bibljoteka 
wysyła jednorazowo 3 tomy, wyjątkowo z uzasadn ione j przvczyny 
więcej, na przeciąg jednego  miesiąca, na abonament zbiorowy wysy­
łać się będzie przeciętnie 10 — 12 książek lub więcej na przeciąg 2 
miesięcy.

Celem uzyskania  a b o n a m e n t u  z b i o r o w e g o  w ystar­
czy (podobnie  jak  i w wypadku ab o n a m e n tu  indywidualnego) bezpo­
średnie, listowne zgłoszenie się do Bibljoteki 2 — 5 lub więcej osób, 
które zam ierza ją  zbiorowo korzystać z księgozbioru Bibljoteki, z zaz­
naczeniem, na ad res  k tórej z pośród zgłaszających się osób m a ją  
być przesyłki k s !ążek uskuteczn ian ie

Koszta przesyłki książek w stronę  do czytelników ponosi Bibl­
jo teka ,  przesyłkę powrotną op łaca ją  czytelnicy przy nadaw aniu  w urzę­
dach pocztowych.

O p ła tę  przy abo nam e n c ie  indywidualnym, wynoszącą dotych­
czas 1 zł. miesięcznie, obniża się na 50 gr. z dniem  1.III. 1936 r.

O płata  przy a b o n a m e n c i e  z b i o r o w y m  wynosi tylko  
1 złoty miesięcznie.

Opłatę  należv przesyłać przekazem  pocztowem lub czekiem 
P. K. O. Nr. 143.553 w su m ac h  nie niższych jak  1 zł.

Bibljoteka po s iad a  dział belestryczny.
O świeżo nabytych dziełach Bibljoteka zaw iadam ia za p o śred ­

nictwem Dziennika Urzędowego K ura tor jum .—Katalog dzieł dawniej 
nabytych m ożna  kupić w Bibljotece ze 2 zł. 50 gr. lub  wypożyczyć.



I

!• Książki z zakresu psychologji, pedagogiki, szkoły 

i nauczyciela i bibljografja.

B j d u k i e w i c z  K. Dr .  Logiczne podstaw y nauczan ia . W arsza­
wa 1934. 7705

B ibljografja druków  o w ojew ództw ie b iatostock iem  Białystok 1935. 7733
B i e g e l e i s e n  B. Metody sta tystyczne w psychologji. W arsza­

wa 1935. 7626
B i e g e l e i s e n  L. W. A naliza rynku pracy ze stanow iska szko l­

nictwa zaw odow ego. Górnictwo i hu tn ictw o T. II. Lwów 1935. 7578

B u s e m a n n  A. i i n n i .  H andbuch  d e r P adagog ischen  Milieu-
kunde. 1932. 7662

B y s t r o ń  J . S t .  Człowiek i k siążka. W arszawa 1935. 7630

C atalogue des pub likations. P aris 1934. 7786

C l a p a r e e d e  E d  D r. J a k  rozpoznaw ać uzdo ln ien ia  uczniów
Lwów. 7621, 7779

C z e r w i ń s k i  S. O nowy idea ł wychowawczy. W arszawa 1934 7546

D ą b r o w s k i  K. Nerwowość dzieci i m todzteży W arszaw a 1935. 7631

D o b r o w o l s k i  S t a n  is l a  w. System  klasowy i system  pracow nia­
ny. W arszawa 1934. 7545

D ó r i g  W. O. P sychologie der S ćhu lk lasse . O sterw ieck-H arz. 1930
7616. 7617

G r a b o w s k i  J.  S o b a c k i  B. W a l t e r  A. H osp itacje  k ie ­
row nika szkoły. 7638

H a l p h e n - l s t e l  C l a i r e .  Q uels livres donnerez-vous a vos
enfan ts?  P aris 1934. 7693

3



H e t z e i  H D r .  K in d h e i t  u n d  R rm u t .  P s y c h o lo g i s c h e  m e t h o d e n  

in A r m u ' s f o i s c h u n g  u n d  A r m u t s b e k a m p f u n g .  Leipzig  1929.

H e t z e r  H.  V e c e r k a  L. L e r  E inf iuss  d e r  n e g a t iv e n  P h ase . .  

D a s  S o z ia le  V e rh a l te n  von  M a d c h e n  w a h r e n d  d e r  Reifezeit.  

J e n a  1926.
H e y w a n g  E r n s t .  D a s  L an d k in d .  Leipzig  1924

K a ta lo g  k s ią że k  .naukow ych  n a b y ty c h  w r. 1934 w Miejsk.  Bibl.  

Publ .  w B ia ły m s to k u .  B ia łys tok  1935.
K a ta lo g  wydawnictw  M ię d z y n a ro d o w e g o  In s ty tu tu  W sp ó łp ra c y  

In te le k tu a ln e j .  W arszaw a .
K o r c z a k  J .  O g a z e tc e  szk o ln e j .  W arsz a w a  1921.
K o w a l s k i  Wł .  D r .  O d z ia ła n iu  pon iżeń .  Czyli j a k  wpływają  

na  d u s z ę  lu d z k ą  p o n iże n ia  d o z n a n e  o d  ludzi .  P o z n a ń  1935.

K r u c k e n b e r g  A. Die S c h u lk la s s e .  L e ip z ;g 1926. 7614,

K u l tu ra  i W y ch o w an ie .  Za r. 1934/35. W arszaw a  1934/35.

K w a r ta ln ik  P s y ch o lo g iczn y  za  ro k  1934. P o z n a ń  1934.
L e w i c k i  T. M. W szko le  A teń sk ie j .  (D o d a te k  do  „ F i lo m a ty  ) 

Lwów 1934.
L i s o w s k i  S t .  W s p ó łp ra c a  szko ły  z d o m e m .  W arsz a w a  1935.

L i t w i n  A i W i ą c e k  S. P raca  d o m o w a  uczn ia  szkoły  p o w ­

sz e ch n e j .  W arszaw a  1935.
M a c k i n d e r  T. M, P ra c a  in d y w id u a ln a  w k l a s a c h  d la  n a j ­

m ło d szy ch .  W arszaw a  1935.

Mały Rocznik  S ta tys tyczny  1935 r. W arsz a w a  1934.
M a r k i n ó w n a  E. D r .  P s y ch o lo g ja  in d y w id u a ln a  A d le ra  i jej  

z a s to s o w a n ie  p e d a g o g ic z n e .  W arsz a w a  1935.

M u z e u m .  Za r. 1935. Lwów 1935.
M y s ł a k o w s k i  Z. P a ń s tw o  a w ych o w an ie .  W arszaw a  1935.

N i e s i o ł o w s k i  A. Dr .  F o r m y  i m e to d y  pracy  ośw ia tow ej.  W a r ­

szaw a 1932.
O s ta n o w isk o  z aw o d u  n a u c z y c ie ls k ie g o  w Polsce .  W arsz a w a  1935.

O gn iw o  Brzeskie .  M iesięczn ik  za r. 1934. Brześć n/B. 1934.
„ r. 1934/35. „ 1934/35.

O k i ń s k i  W ł.  D r .  P r o c e s y  sa m o k sz ta łc e n io w e .  P ró b a  u s t a le n i a  

p o j ę c i a  sa m o k s z ta ł c e n ia  ze  s ta n o w isk a  soc jo log j i .  P o z n a ń  1935.
O s m ó l s k i  W ł .  T eo r ja  ś p ie w n o śc i  ru c h o w e j .  W arszaw a  1935

7618

7640

7667

7734

7785

7682

7721

7615

7753

7672

7503

7634

7684

7624

7804

7707
7 762

7632

7623

,713
7744

7745

7814

7715
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O ś w ia ta  Po lska .  D w u m ie s ięc zn ik  za r. 1934 W arszaw a  1934,

P e t e r s e n  P. S zk o ta  w sp ó ln o ty  życia.  W arszaw a  1934.

P o p p  W a l t e r  D r .  M il ieu  u n d  S e l b s t b e s t i m m u n g  in d e r  in- 

d iv id u e l le n  Entw icklung.  L a n g e n s a lz a  1930.

P o r a d n i k  w s p r a w a c h  n a u c z a n ia  i w ychow ania . . .  Z eszy t  2 1144935. 

(B io log ja )  W arsz a w a  1935.

P o r a d n i k  w sp ra w a c h  n a u c z a n i a  i w y ch o w an ia  o ra z  a d m in i s t r a c j i  

w sz k o ła c h  o g ó ln o k sz ta łc ą c y c h .  (Zajęc ia  p rak tyczne) .  Zeszyt  

1 (13). W arsz a w a  1934.

P o r w i t  M.  P p ł k .  D y p l .  D u ch  żo łn ie rsk i .  O rg a n iz a c ja  w y c h o ­

w a n ia  żo łn ie rza .  W arszaw a  1935.

P r o g r a m  n a u k i  w g im n a z ja c h  p a ń s tw o w y c h  z p o lsk im  języ k iem  

n a u c z a n ia .  W a r s z a v a .

P r o g r a m  n a u k i  w p u b l icznych  sz k o ła c h  p o w sze ch n y c h .  W a rsz a ­

wa 1935. 7783, 7784, 7998,

. .P r z e d s z k o la 11, Teren , b u d y n e k  i j e g o  w y k o n a n ie .  W a rsz a ­

wa 1935. 7552, 7553,

P rzeg ląd  Filozoficzny. Za  r. 1935 W arsz a w a  1935.

R e g u l s k i  W. S y s te m  sp ra w n o śc i  j a k o  m e to d a  w y ch o w an ia  w o r ­

gan izac j i .  W arszaw a  1935.

R e  i n i n g e r  K. O b e r  s o z ia le  V e r h a l tu n g sw e ise n  in d e r  V o rp u b e r -  
t a t  Wien.

R e n d z n e r o w a  J .  W s p ó łu d z ia ł  rodziców w o b y w a te lsk iem  wy­

c h o w a n iu  m łodz ieży .  W arszaw a  1935.

R o w i d  H. Ś ro d o w isk o  i j e g o  fu n k c ja  w ychow aw cza  w związku  

z p r o g r a m e m  n a u k i .  K ra k ó w  1935.
R u m p f  R. l ,  r Kind u n d  B u ch .  Berlin .  1928.

S a n d i f o r d  P. E d u c a t io n a l  p sy ch o lo g y .  R n  o b jec t iv e  s tu d y .  L o n ­
d o n  1934.

S c h w e d t k e  K. u n d  S a l e w s k y  R. R rb e i t  u n d  F o r s c h u n g  der  
J u g e n d .  Leipzig. 1930.

S  o ś n i c k i K. D-r. W y ch o w a n ie  i n a u c z a n ie .  P rz e w o d n ik  do 
w y d aw n .  p e d a g o g ic z n .  Lwów.

S t e k e l  W. D-r. E rz ieh u n g  d e r  E lte rn ,  W ien  1934.

S u c h o d o l s k i  B. Ku l tu ra  i o s o b o w o ść .  W ypisy  z dziel  m yślic ie l i  
p o lsk ich  XIX i XX wieku.  W arszaw a .  1935.

7743

7515

7666

7782

7747

7789

7674

7990

7554

7758

7717

7688

7576

7633

7686

7660

7508

7810

7639

7629
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S z e l e j e w s k i  J.  Dziecko wiejskie. Poznań. 7776
Ś l i w i ń s k i  F. Zasady nowego ustroju szkolnictwa polskiego.

Lwów. 7668
T r u c h i m  S. Szkice z historji szkolnictwa. Serja wtóra. W arsza­

wa 1935. 7799
T u m l i r z  O. D-r. Padagogische Psychologie. Leipzig 1930. 7619
W a 1 I o n H e n r i  D-r. Les Origines du Caraktere chez I' enfant.

Paris. 1934 r. 7663
W i ą c e k  S t., W i n c z a r u k  A. i K a r p o w i c z .  Praca w klasie

pierwszej szkoły powszechnej. Z dodatkiem . Warszawa 1934 r. 7665
W i ą c e k  S t., W i n c z a r u k  fi. i K a r p o w i c z  fi. Praca w kla­

sie drugiej szkoły powszechnej. Z dodatkiem . Warszawa 1934. 7664
W skazania Wychowawcze zawarte w rozporządzeniach i okólnikach

M. W. R. i O. P. Łódź 1935. 7550
Z i e l e ń c z y k  fi. D-r. Hoene — Wroński. Warszawa. 7601
Z i e l i ń s k i  S. Maty słownik pionierów polskich kolonjalnych

i morskich. Warszawa 1933. 7547
Z i e m n o w i c z  M. D-r. Nauczanie i wychowanie w Stanach

Zjednoczonych Ameryki Północnej. Lwów. 7778
Z i e m n o w i c z  M. D-r. Szkolnictwo w Stanach Zjednoczonych

Ameryki Północnej. Lwów. 7777
Zrąb. Kwartalnik za rok 1935. Warszawa 1935 7692
Z y l b e r b e r g  J. Szkolnictwo powszechne w fiustrji pod rządami

socjal-demokratów. Warszawa 1935. 7812

II. Książki z zakresu literatury, filologji, historji

i sztuki.

A r c i m o w i c z .  W 1. Cyprjan Kamil Norwid na tle swego konfliktu
z krytyką. Wilno 1935. 1122

B a r b a s z o w a  M. Vestalka. Lwów 1935. 7730
B i l i ń s k i  J. Omawianie obrazów w szkole. Poznań 1931.
B o u l t o n  W. M. W ieczność piram id i tragedja Pompei. (Bibl.

Wiedzy). Warszawa 1935. 7550
C e p n i k H. Józef Piłsudski, twórca Niepodległego Państwa

Polskiego. Warszawa 1934. 7803
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C h l e b o w s k i  B. L itera tu ra  po lska  porozbiorow a. Lwów 1935. 7577
C i c e r o  M. T. Mowa w obron ie  poety  flrch ia sa . (D odatek  do

„Filom aty")- Lwów 1934. 7504
G a n s z y n i e c  R. Dzieje naszego  abecad ła . Lwów 1935. 7732
H i n c z a S. D-r. P ierw szy Żołnierz Polski O drodzonej. Życie

i czyny J . P iłsudskiego. W arszaw a 1935. 7593
H istorja sztuki. T. 1 i 11. W arszaw a 1934. 7708. 7709
H o r z y c a  W. fldam  Skw arczyński Profil duchow y. W arszaw a

1934. 7609
H o r z y c a  W. Dzieje K onrada. W arszaw a 1930. 7607
Języ k  Polski za r. 1935. 7757
K i k s  n J . D-r. B adan ia  ek sp ery m en ta ln e  nad  ortografją . W arsza­

wa 1935. 7702
K o ł a c z k o w s k i  S. Dwa stud ja . F redro  — Norwid. W arsza­

wa 1934. 7724
K o 1 o n i e c k i R. S połeczne zadan ia  literatury . W arszaw a 1934. 7603
K o s i ń s k i  K. Za m uram i Elsynory. S tudja o W yspiańskim

W arszaw a 1935. 7703
K wartalnik H istoryczny za r. 1933. Lwów 1933. 7742

L e w i c k i  T. M. O trium fie rzym skim . Podług Liwjusza. Lwów
1934. . 7501

M a d e l i n  L. Francja  dyrektorjatu . 1795 — 1799. W arszaw a. 7594, 7595 
M a r y a ń s k i  H. D-r. Kult żywego słowa. S tud jum  o wymowie

i rodzajach  k rasom ów stw a. W arszaw a 1935. 7706
M i e r c z y ń s k i  St. P ieśni P odhala . W arszaw a 1935. 7698
M i l e w s k i  T. i M e i s s n e r  J . P rzez Ergi i H am ady Sahary

Lwów. 7771
Neofilolog za r. 1935. Kraków 1935. ' 7760
O r v i e t o  L. O pow iadan ia  z daw nych czasów . Lwów 1928. 7772
P a s i e r b i ń s k i  T. D-r. Rozbiór czy tanek  w 1 i II kl. g im nazjum

now ego typu. W arszaw a. 7716
P i ł s u d s k i  J . P ism a w ybrane. W arszaw a. 1934. 7800
Pion. Tygodnik za rok 1935. W arszaw a 1935. 7689

P o h o s k a  fl. Syn Kujaw. (Jan  Kasprow icz). Lwów 1926. 7769
Polonista. Tygodnik za rok 1935. W arszaw a 1935. 7690
P r e s s  1. Od alchem ji do chem ji. Lwów 1935, 7727
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7723

Rocznik Literacki za r. 1934. W arszawa 1935. 7797
S a d o w s k a  S. D iokletianus-organizator państwa. Lwów 1935. 7729
S a n d a u e r  fl. Theokritos tw órca sielanki. Lwów 1935. 7725
S c h e n k e l b a c h ó w n a  H. f lgryppina m atka  Nerona. Lwów 

1935.
S c h u l b a u m ó w n a  Z. Kleopatra. Lwów 1935. 7731
S c h u l b a u m ó w n a  Z. i R a p o p o r t  fl. X enophont — żołnierz

historyk. Lwów 1935. 7726
S t r o h m e y e r  H a n s .  Methodik des N eusprach lichen  Unterrichts.

Berlin 1928. 7506
W a s i l e w s k i  Z. Norwid. W arszawa 1935. 7830
Wiadomości Historyczno-Dydaktyczne. Za r. 1934. Lwów 1934. 7741
W i e c z o r k i e w i c z  fl Dr .  i O p p m a n  E. Dr .  Rocznice.

Wypisy do obchodów rocznic narodowych Warszawa 1934. 7507

„Wielka Wojna" (1914 — 1918). Warszawa 1935. 7815
W i e l o p o l s k a  M J .  Więzienne drogi K om endan ta .  W arsza­

wa 1935
W r o c z y ń s k i  R. ldeje  dram atów  fl. Świętochowskiego na tle po­

zytywizmu warszawskiego Kraków 1934. 7796

V o w 1 e s H. M Człowiek i sity przyrody. (Bibl. Wiedzy) Warszawa. 7659 
Erwerbung E inubung Befestigung des Wortschatzes. Praca zbiorowa.

Frankfurt am  Main 1932 1539

77=7

111. Książki z zakresu oświaty pozaszkolnej, polityki,

nauk społecznych i gospodarczych.

B l a u s t e i n  L. Psychologiczne podstawy oświaty pozaszkolnej

Warszawa 1935. 7793
B r o n i k o w s k i  W. Drogi postępu  ch łopa  polskiego. W arsza­

wa 1934. 7805
B u r d e c k i  F. D r .  Życie maszyn. Lwów, 7765
B y  s t r o ń  J .  S. M ega lom an ja  narodowa. Warszawa 1935. 7563
C z e r n i k  H. Ignacy Mościcki Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej.

Zarys życia i działalności.  Warszawa 1935. 7687
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C z e r w i j o w s k i  Z. i Ś w i d a  Z. K apitalizm  i Socjalizm  a ro l­
nictwo. W arszaw a 1935. 7580

C z e r w i j o w s k i  Z. P ro jek t sfinansow an ia  m eljo rac ji Polesia.
W arszaw a 1935. 7570

D e s c h u T. P p ł k . ,  S k ą p s k i J .  K p Ł, M o c z yń s k  i H.

P o r .  Pow szechny obow iązek wojskowy w Polsce. W arsza­
wa 1935. 7784

D ę b i c k i  Z. K siążka i człowiek. W arszawa 1923. 7675

E n g e l b r e c h t  H.  C. i H a n i g h e n  F. C. H andlarze śm ierci. Z a­
rys rozw oju h a n d lu  i p rzem ysłu  w ojennego . W arszaw a 1935. 7699

F l a c z y ń s k a  Wl .  i G r a b o w s k a  J .  Świetlica dla młodzieży

szkolnej. G ostynin 1935. 7704

G ą d z i k i e w i c z  W. Dr .  m e d .  i f i 1. H igjena książki. Lwów 1925 717685 

H a u s n e r  R. Skorow idz ustaw odaw stw a po lsk iego . Cz. IV. W ar­
szawa 1931. 7748

H a u s n e r  R. Skorow idz ustaw odaw stw a po lsk iego  Cz. V. W ar­
szawa 1933. 7749

H e r t z  fl. G łówne k ierunk i społeczno-polityczne a ruch o św iato ­
wy. W arszaw a 1935. 7795

J a s t r z ę b s k i  W. O rganizacja  pracy fizycznej W arszaw a 1933. 7600

K r a h e l s k a  H. P rzeobrażen ia  w rodzin ie w spółczesnej i w roli
kobiety. Lwów 1933. 7627

K siążka w pracy ośw iatow ej. W arszawa 1935. 7701

ł - o d y ń s k i  M.  p p ł k .  Dr .  Podręcznik b ib ljo tekarsk i dla k ie ­
rowników b ib ljo tek  wojskowych. W arszawa 1929. 7681

M a j k o w s k i  R. U staw a konstytucyjna R zeczypospolitej W arsza­
wa 1935. 7712

M a k o w s k i  W. Nowa Polska w nowej E uropie. W arszaw a 1930 7598

M a s z y ń s k i  P i o t r .  Śpiew nik w esołych m elodyj ludowych. W ar­
szaw a. 7657

M e j b a u m  W. Polskie prob lem y dnia. Glossy. W arszawa 1935. 7597
M o r t k o w i c z o w a  J . Sporty, kino, rad jo  a... dobra  książka.

W arszaw a. 7676

9



Mościcki Ignacy Prof. Dr. Życie i działalność na polu nauki
i techniki. W arszawa 19;4. 7512, 7548

Na froncie gospodarczem . W 10-tą rocznice odzyskania  n iepod leg ­

łości 1918— 1928. Praca zbiorowa. W arszawa. 7611

N o w i c k i  E. Zarys rozw oju pracy ośw iatow ej. W arszawa, s. an . 7794 

N o w o w i e j s k i  F. 10 reg jonalnych  po lskich  pieśni ludowych.
W arszawa. 7658

O r s z a  H. Z adan ia  b ib ljo tek ; szkolnej. W arszawa 1927. 7683

O św iata Polska. D w um iesięcznik za r. 1935. W arszawa 1935. 7754

Pam iętn ik i chłopów . W arszawa 1935. 7710

P e t y n i e c - S a n e c k i  K. Dr. T echnika h an d lu  św iatow ego Lwów. 7827 

Pieć lat na froncie gospodarczym . 1926 — 1931. T. 1 i T. 11. Praca
zbiorowa. W arszawa. 7612, 7613

P i o t r o w s k i  G. P rzedsiębiorstw a m orsk ie . W arszawa 1935. 7811

Poradnik  Bibljoteczny. Za r. 1934. W arszawa 1934. 6746

Przew odnik Oświatowy. Za r. 1933. Kraków 1933. 7756

Przew odnik Oświatowy. Za r. 1934. Kraków 1934. 7750

Przew odnik Oświatowy. Za r 1935. Kraków 1935. 7755

R a d l i ń s k a  H.  G u t r y  M.  G r o s g l i k o w a  B. Czytelnictwo
dzieci i m łodzieży. W arszawa 1932. 7680

R a d l i ń s k a  H. Dzieje ośw iaty pozaszkolnej. W arszaw a 1934. 7628

R a d l i ń s k a  H. K siążka w śród ludzi. Uwagi o po trzebach  i b ad a ­

niu czytelnictw a. W arszaw a 1934. 7677

Rocznik polityczny ! gospodarczy  r. 1935. W arszaw a 1935. 7514

R o s p o n d  S t .  D-r. Jugosław ja . Z teki podróżn ika  i obserw a­
tora. M iejsce P iastow e 1935. 7806

S k a r ż y ń s k a  J . J a k  czytać książk i i gazety. Instrukcja dla

kółek sam oksz ta łcen ia . W arszaw a 1934. 7678

S k a r ż y ń s k i  T. Sztuka sp rzedaw an ia . W arszaw a 1933. 7829

Spraw y narodow ościow e, za r. 1935. W arzaw a 1935. 7761

S t a r z e w s k i  J . W w alce o now ą Polską. W arszaw a 1930. 7599

S z c z e p a ń s k i  W. Z asady  obradow ania. W arszaw a 1934. 7809
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U z d o w s k i  M. Eurazjalizm . Nowa idea w rosyjskim  ruchu
przeciw -kom unistycznym . W arszaw a 1928. 7604

W e j t s c h  E. T echnika p racy  um ysłow ej. Przew odnik  w sam o ­

kształcen iu  i ośw iacie. W arszaw a 1930. 7679

W e n g i e r o w  J. G. Przdstaw icielstw o p racow nicze a państw o.
W arszawa 1935. 7720

W o j t y  n a  J . Polityka p łac jako  zagadn ien ie  gospodarcze. W arsza­
wa 1929. 7606

W o y z b u n  S. G iełda. P rzeszłość, o rgan izac ja  obecna, obroty.

W arszawa 1928. 7828

IV. Książki z zakresu rysunku, śpiewu, muzyki i wy­

chowania fizycznego.

fi d 1 e r A. D-r. H om oseksualizm . W arszaw a. 7808

Budowa kajaków . K ajak żaglow y „P. 7“. W arszaw a 1934. 7656

D o b r a n i e c k i  S. Inscenizacja w szkole  pow szechnej. W arsza­
wa 1935. '  7695, 7696

G a b r y e l e w i c z  F. H arcerska  łódź żaglow o-w iosłow a typu „H“.
W arszaw a 1933. 7653

H e i n r i c h  A. P odręczn ik  kajakow ca. W arszaw a 1933. 7655

H e i n r i c h  A. (Tonny) Szlaki w odne Polski. O ficjalny p rze­
wodnik polskiego zw iązku kajakow ców . W arszaw a 1932. 7644

H ł a w i c z k a  K. N auczanie śpiew u w szkole pow szechnej. W arsza­
wa 1934. "7670

K a l i n o w s k i  A. i Z i e m k i e w i c z  T. J a k  u rząd zać  ślizgaw ki.

W arszawa 1935. 7648, 7649, 7650

K a l i n o w s k i  A. N atu ra lpa  m etoda nauki pływ ania. W arsza­

wa 1934. 7645, 7646, 7647

K a r p  Cz. R ysunek na I szczeblu  program ow ym . W arszaw a

1935. 7735, 7736
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K o n i u s z e w s k i  K. D obór m aterjafu  ćw iczeń cielesnych dla
szkoły pow szechnej, rozłożony na klasy. W arszawa 1934. 7636, 7637 

K o r c z a k o w s k i  S. i W o y d y n o  A bisynia. W arszaw a 1933. 7573

K r a w c z y k  M. Ćwiczę i wychowuję. Podręczn. ćw iczeń cielesn .
Lwów 1934. 7571, 7625

K r a w c z y k o w s k i  F. Św ięto w ychow ania fizycznego w szkole
pow szechnej. W arszaw a 1935. 7711

K r y g i e r  W. Hokej na lodzie. W arszaw a 1935. 7641, 7642. 7643
L e n a r t o w i c z  E. P odręczn ik  w ioślarstw a regatow ego. W arsza­

wa 1930. 7652

L e p e c k i M. B. K p t. Sow iecki K aukaz. Podróż do Gruzji,
A rm enji i A zerbejdżanu. W arszaw a. 7700

M a l c z e w s k i  R. Tatry i Podhale . Poznań 1935. 7813

M a y z n e r  T. P ieśni inscenizow ane. W arszaw a 1935. 7635

P raca  ręczna  w szkole. K w artalnik za r. 1934. W arszaw a 1934. 7691

Rocznik Sportow y za rok 1934. 7513

S z w y k o w s k i  L. Ż eglarz śródlądow y. W arszaw a 1933. 7651

T a t u c h S. N auka p ism a użytkow ego i ozdobnego . Lwów 1927. 7758
Z e l e k  J . K ajak szkolny, ćw iczebny, spacerow y i turystyczny.

Poznań 1935. 7775

Żeglarstw o w zim ie. W arszaw a 1934. 7654

V. Książki z zakresu przyrody, geografji, matema­

tyki i fizyki.

B r e h m  A. Życie zw ierząt. W arszaw a 1935. 7816

C zasopism o Przyrodnicze ilu strow ane za r. 1935. 7759

D a r w i n  S. S. Nowe poglądy  na m aterję . W arszaw a 1935. 7564
F e l i ń s k i  R. M iasta, w sie, uzdrow iska w osied leńczej organizacji

kraju. W arszaw a. 7714

F r i s c h  K. D-r. Życie pszczół. (Bibl. Wiedzy). W arszaw a 1935. 7559

H a a s  A. D-r. Z asady fizyki. (Bibl. Wiedzy). W arszaw a 1935. 7822
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J e a n s  J . H. Eos czyli g ran ice astronom ji. W arszaw a 1935. 7551

M athesis P o lska za rok 1935. W arszaw a 1935. 7763

P aram etr za rok 1931)32. W arszaw a 1931)32. 7671

P o h l  R. W. E infuhrung in die M echanik  und  A kustik. Zweite
A uflage. Berlin 1931. 7510

P o h l  R. W. E infuhrung in die E lek triz ite tslehre . D ritte A uflage. 7509

Przyroda i Technika. M iesięcznik za r. 1935. Lwów 1935. 7752

R y b i c k i  M. H odowla motyli w szkole  i w dom u. Lwów 1934. 7770

W e r t e n s t e i n  L. Pochw ala fizyki. W arszaw a 1935. 7575

W e y b e r g  Z. D-r. Św iat kryształów . W arszaw a 1935. 7766

Z krainy wjunów. (Z Polesia). P ińsk  1935. 7562

Ziem ia. M iesięcznik za r. 1935. W arszaw a 1935. 7751

VI. Beletrystyka i książki dla młodzieży.

A d a m s  H e r b e r t .  N aszyjnik lady Raw land. Powieść. (D odatek
do Tygodnika Ilustrow anego). W arszawa 1935. 7740

B o u r g e t  P. Dobosz. (D odatek  do „Filom aty"). Lwów 1934 7502

B r i o n  M. Śm ierć je s t p iękną. Powieść. W arszawa 1935 7723

C h e  r a n  G. Przeznaczenie. Powieść. W arszawa 1935. 7556

C h r i s t i a n s e n  S. Dwaj żywi i u m aili. Powieść. W arszawa 1935. 7511

C o n r a d  J o s e p h .  Ze spom nień  W arszawa 1934. 7718

C o n r a d  J o s e p h .  Zwierciadło m orza. Nowele. W arszawa 1935. 7719 

C z e m p i ń s k i  J . Może tak , m oże inaczej... (Nowele). W arsza­
wa 1935. 7798

B e m  b i c z  W. G ioza. Powieść. W arszaw a 1931. 7807

D u s z y ń s k a  J . W esele w Jaw orow ie . O brazek  sceniczny z cza­
sów króla J a n a  111. Lwów. 7780

Echa Leśne. Tygodnik za rok 1935. W arszawa 1935. 7764

E o u c h a r d i e r e  G. d e  l a  S am ica. Powieść. W arszawa 1935. 7673
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G i ż y c k i  J.  C hleb i C him era. Powieść. W arszaw a 1935. 7802

G o e t e l  F. Z dn ia  na dzień. Powieść. W arszawa 1931. 7825

G o j a w i c z y ń s k a  P. Dziewczęta z Nowolipek. T. I i T. 11. Po­

wieść. W arszawa 1935. 7823, 7824

G o j a w i c z y ń s k a  P. Z iem ia Elżbiety. Powieść. W arszawa 1935. 7826 

H a g e e n b a c h  ft. P ilot Tex. Powieść. (D odatek  do „Św iata")

W arszawa 1935. 7561

H a r d y  T h o m a s .  U nder th e  G reenw ood Tree. W ashington 1931. 7737

H o e l  S i g u r d .  W dzień październikow y. Powieść. (D odatek  do

„Tygodnika Ilustrow anego"). W arszawa 1935 7738

H u d s o n  W. H. G reen M ansions. Powieść. W ashington 1932. 7505

K a r c z e w s k i  J . Bakcyl. Powieść. W arszawa 1935. 7694

K a t z  R P ogodne dni w śród b runa tnych  ludzi. (K siążka podróżn i­

cza) W arszawa 1935. 7790

K o l o n i e c k i  R. Solo fletow e. Poezje. W arszawa 1934. 7608

K o s s a k  Z. B eatum  Scelus. W arszawa 1935. 7801

K u r e k - J a l u .  G rypa sza le je  w N apraw ie. Powieść. W arszawa 1935. 7579 

L e b i e d i e w  W. J a k  żyją ludzie północy. O pow iadanie. W arsza­
wa 1935. 7661

L i g o ń  S, W esele na Górnym Śląsku. W idowisko Ludowe. K ato­
wice 1934. 7620

Ł a z o w e r t ó w n a  H. Im iona św iata. Poezje. W arszawa 1934. 7596

N i e z a b i t o w s k i  W. H uragan  od  w schodu. Powieść. W arsza­
wa 1928. 7622

N i t  m a n n T. M. D r. Maty Pilsudczyk. Powieść dla młodzieży.
W arszawa 1935. 7574

N o r w i d  C. M iłość czysta u kąpieli m orskich. K om edja. W arsza­
wa 1934' 7602

P a r a n d o w s k i  J . Przygody O dyseusza. W edług odyssei H om e­
ra dla m łodzieży. Lwów. 7773

P u l v e r  M. Ucieczka do życia. Powieść. (D odatek  do „Św iata").
W arszawa 1935. 7739



R y t a r d  J . M. D alekie spo jrzen ie . W arszaw a 1934 7610

S a l o  n i  J. Ja s e łk a  Pana Jezusow a. M isterjum  kolędnickie w 5
ob razach . Lwów. 7767

S e w e l l  fl. Black B eauty. Nowele, B oston s. an  7569

S h a w  B. G. Mąż przeznaczenia. Ż art sceniczny. W arszaw a 1930. 7605 

S t r o n g  L. ft. G. L udzie m orza. Powieść. W arszawa 1935 7581
S z e l b u r g - Z a r e m b i n a  E w a .  W ędrów ka Jo anny . Powieść.

W arszawa 1935. 7669

T o ł s t o j  R. P iotr I. Powieść. T. U. W arszawa 1934. 7697

T u l a c z - W i ś n i e w s k i  K. P ieśni poległych z rycinam i. W arsza­

wa 1933. 7791

W a c h o w s k a  E. Ku n ieśm ierte lne j sławie. Nowele ku  p am ię ­
ci J .  P iłsudskiego. W arszawa 1935. 7788

W i n a w e r  B. O brona Keysowej. K om edja w 3 ak tach . (D odatek
do „Świata**). W arszaw a 1935. 7781

Ż m i g r o d z k i  S. Przed i po 6 sierpnia. W spom nien ia  oficera
łączności 1 brygady. W arszawa 1935. 7572
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